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narodowe dają wszelkie gwarancje dla 
utrzymania pokoju — oczywiście o ile 
nie zostaną zgwałcone jak w wypadku 
Korei południowej — to jednak demo- 
kracje zachodnie wprowadziłyby nie- | 
wątpliwie również odpowiednie przepi- | 


r. 

| ń p ASP. N mniej więcej za trzy tygodnie rozpocza: zowa F i pomogą szkolić <j 
sy do swojego ustawodawstwa we-| stveme ustawy „o ochronie pokoju”. | rokowania y przedstawiciełami rząd ry ranie ) POZ "sk wig Hog Aes 
wnętrznego, byleby doprowadzić do od Przypattując się tym ustawom z bli. | Bonn oraz A lu wawas Ja uli pe, OK 


prężeńia międzynarodowego, chociaż 
napięcie stosunków międzynarodowych | 
wcale od tego ustawodawstwa nie za- 
leży, TA, 
Ale czy Sowiety i ich satelici przy- | 


szerzenie władzy komunizmu. Czy 
można dziwić się, że demokrację za- 
chodnię żywią tyle obaw w związku z 
sytuacją Niemiec, pod wieloma wzglę- | 
dami przypominającą położeni2 Korei? | 

Takie oto są przesłanki „prawne” i | 
w takie wizje są wpatrzone komuni- 


ska widać, że są pozbawione nie tylko 
zasad sprawiedliwości į słuszności oraz 
równowagi, właściwych bezstronnemu | 
prawu, ale są instrumentem dezorien- | 


| Adenauer weźmie udział w posiedzeniu 


sposób przeciwko zerwaniu rozmów w 
sprawie podwyżki płac. 
Statut okupacyjny zachodnich Niemiec 


ma zostać zastąpiony umową 
BONN. —- Żródła niemieckie podaja, z 


wy, która zastąpi statut oł in 


Rady Europy | 


BONN. — Kanclerz Adenauer ma zamiar 


jeliby i respektowali prawdziwie ska- | sw vomunistyczny wit 
ż ycznych, którym 
teczne, a nie tylko gołosłowne przepi- | imie: zaborczość į imperializm. 


rozumienia w sprawie stacjonowania 
wojsk amerykańskich dla obrony Ja- | 
ponii po zawarciu traktatu pokojo: 
wego, 


Daleki Wschód grupa 120 rzeczoznaw- 
ców wojskowych; pozostałych 380 o- 
bejmie doradców technicznych, handlo 
wych, politycznych, oraz finansowych 


wyjedzie w maju br. f GÓWNO me. 
zy zacutra” | Po uchwaleniu ufności dla rzadu i załań 
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-Podziemna robota komunistów e usta Fa. id 
przeciw zawarciu pokoju z Japonię | Paryż. —- Zgromadzenie Narodowe ; 


Waszyngton. -— Doradea prezyden- głosuje w środę wieczorem nad czte- 
ta Trumana, Foster Bulles, powrócił z | rokrotnym wotum zaufania, postawio- 
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sy prawne? Dotychczasowe doświadcze | 


nie pozwala przewidywać, że gdyby im | 


postawić tego rodzaju propozycje, wy. | Beren 


naleźliby tysiąc wybiegów i przeszkód 
w sposób podobny, jak się to dzieje na | 
bieżącej konferencji zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w Paryżu. | 

Celem Sowietów nie jest pokój mię- | 
dzy równouprawnionymi krajami, ale | 
podporządkowanie sobie wolnych kra- | 
jów drogą osłabienia ich od wewnątrz, 
a gdzie to nie jest możliwe, zmierzają 
do zyskania na czasie aż do chwili na- 


w katastrofie ko 


JOKOHAMA. — Okropna w skut- 


| kach katastrofa kolejowa wydarzyła 


się niedaleko dworca w Jokchamie. 
Wskutek krótkiego spięcia w pociągu 


lejowej w Japonii | 


jest rannych. Wśród ofiar jest 7 a-| 
merykańskich wojskowych. 

Strażacy ugasili ogień po 50 minu- | 
tach. Z pierwszego wagonu pozostał 


Tokio i oświadczył w Waszyngtonie, że i nym przez prem. Queuille, który wd 


są dowody, iż komuniści chińscy, ja- 


maga się, by Zgromadzenie dyskuto- 


pońscy i rosyjscy czynią wielkie wy- 
siłki, by przeszkodzić zawarciu pokoju 


z Japonią. 
; Mac Arthur 
odpowie na pytania w Komisji Senatu 
w sprawie swojego odwołania 


WASZYNGTON. — Generał Mac Arthur 


wało na pierwszym miejscu nad spra- | 
wami, związanymi z budżetem. j 

Głosowanie nad wotum zaufania wy 
daje się nie przedstawiać niebezpieczeń 
stwa dla rządu, natomiast może ono! 
wyłonić się w czasie dyskusji nad re- 
formą wybcrczą, przewidzianej aa | 
czwartek i piątek, Po uchwaleniu re- | 
formy wyborczej rząd zamierza złożyć | 
natychmiast projekt, wyżnaczający | 
wybory powszechne na 10 czerwca br. | 

Zgromadzenie Narodowe ustanowiło | 


od- 
wołania go z dowództwa na Dalekim Wscho- 
dzie. $enator Russel oświadczył, że wysłucha- 


nym Iranie. 

bliżu Azabaran 
skim zniknęła z powierzchni ziemi. 
Na miejsce katastrofy wysłano pomoc. 


ioska położona w po- 
nad Morzem Kaspij- 


zarobkowych. 
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Dziennik „IFAube” zaznacza, że jedynym 
sposobem uniknięcia rozjemstwa komuni- 
stów oraz zapewnienia szybkich wyborów to 
podjęcie projektu zmiany ordynacji wybor- 
czej, uchwalonego przez Zgromadzenie Naro- 
dowe a przewidującego głosowanie jednora- 
zowę systemem proporcjonalnym, przy czym. 
departamenty stanowiłyby okręgi wyborcze. 


Bliskie spotkanie Schuman — Morrison 

LONDYN. --—- Brytyjski minister spraw 
zagranicznych, Herbert Morrison, który uda 

ę w czwartek do Paryża, celem wzięcia 
udziału w dorocznym posiedzeniu komitetu 
ministerialnego Organizacji dla Współpracy 
Gospodarczej Europy, ma podobno zamiąr 


b inapo z ; ką sh „| elektryce $ i któ Ak tei r g rała Mac Arthura ma się odbyć przy i i p 
dejścia poż- 'anej, a rokującej dobry | elektrycznym powstał pożar, ry | tylko szkielet pogiętej stali i zwęglone | nie gene ; następujący porządek prac dla naj- | pozostać w stolicy Francji aż do niedzieli. 
wynik, godziny X. Dlatego zasłanią.|unieruchomił w pierwszym wagonie | zwłoki ofiar. Przeszło połowa ofiar i iy hen potrawy: fiz bliższych dni: | Według niektórych informacyj, ma on od- 


ją swoje prawdziwe intencje propozy- | 
cjami odbycia konferencyj w rodzaju | 
paryskiej, które potem przeciągają w 
nieskończoność, oraz propagandą ,¿{U- 


stawodawstwa” pokojowego, chociaż 


równocześnie odrzucają dobre usługi 
ONZ w sprawie Korei. Aby zaś uza- 
sadnić tę odmowę, komunizm szkaluje 
ONZ i zamierza przeciwstawić jej 
„Światową Radę Pokoju”, nie będącą 
niczym innym, jak organem Kominfor- 


motorówki, automatyczny system o- 
twierania drzwi. Podróżni nie mogli 
przeto wyskoczyć z palącego się po- 
ciągu. Tymczasem ogień objął dwa 
dalsze wagony, przepełnione podróżny- 
mi. Powstała nieopisana panika, wal- 
czono na życie i śmierć o dostęp do roz 
bitych okien. Tylko kilku pasażerów 
zdełałę wyskoczyć, ale i oni zginęli, 
stoczywszy się po nasypie, wysokości 
6 metrów. 

W następstwie tej katastrofy zginę- 


ły tragiczną śmiercią 103 osoby, a 60 


Radio pekińskie wzywa żony i dzieci 
do wydawania bezpiece mężów i rodziców 


Hong-Kong. — Jak wiadomo, dono- 
sicielstwo i szpiclowanie jest jedną z 
ulubionych broni, jaką posługują się 
bezpieki w reżimach komunistycznych. 

Wzorami swoich sowieckich moco- 
dawców mniejszościowe kliki rządzą- 


ją. nawet dzieci do donosicfelstwa na 
swych rodziców, dając za przykład o- 


godny naśladowania” wypadek z nau- 
czycielką, która zadenuncjowała swego 
męża oraz z pewną gimnazjalistką, któ 
ra wydała policji swoją matkę, jako 
wrogo nastawioną do reżimu. 

W audycji tej radio pekińskie wy- 
chwalało również pewnego Chińczyka, 
który aresztował osobiście swego syna, 
jako „agenta nacjonalistów”. 


kobiety, oraz ośmioro dzieci. 
Przyczyny katastrofy » | 


Pożar miały wywołać iskry z kabla | 


elektrycznego o wysokim napięciu, pod 
palając dach pierwszego wagonu. Dy- 
rekcja kolei oświadcza, że w chwili ka- 


w Czechosłowacji 


Wiedeń. — Grupa uchodźców czeeho | 
słevackich, która znajduje się w Salz- 
burgu w Austrii, podała do wiadomo- 
ści, że do Pragi przyjechała znaczna 
liczba sow, specjalistów, którzy, jak 
głoszą urzędowe informacje, przybyli 
na zaproszenie rządu Zapotockiego, by 
usprawnić kolejnictwo w Czechosłowa- 
cji i zapobiec wzrastającej liczbie wy- 
padków i katastrof. i 
Uchodźcy wskazują, że sowieccy spe 
cjaliści mają w gruncie rzeczy zapro- 
wadzić większą końtrolę i zacieśnić 
współpracę kolejarzy czechosłowackich 
z armią rosyjską na wypadek po- 
trzeby. i 
Zdaniem znawców ji techników kole- 
jowych, sowieccy specjaliści nie wiele 


się jawnie. | 


. 
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Zgon generała Dawesa 
CHICAGO. — W San-Francisco zmarł ge- 
nerał Dawes, były wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych i autor planu odszkodowań, 
noszącego jego 
Generał 


w gia sprawy budżetowe i głoso» | 
wanie nad wotum ufności. W czwar-; 
tek i patek reforma wyborcza. W so- | 
bote 28, 4, dyskusja nad sprawą pod- 
wyższenia zasiłków. rodzinnych oraz 
nad usuwaniem lokatorów. -W niedzie 
lẹ ma nastąpić zakończenie dyskusji | 
ssa | ad kodeksem- pracy na obszarach za- | 
morskich. W poniedziałek jest prze- 
widziane uchwalenie 1/12 kredytów | 
budżetowych na maj. W środę 2 maja 
wyznaczenie wyborów na 10 czerwcą. 
W piątek 4 maja: sprawa płac pracow | 


przybyło wielu wojskowych w ubra- 
niach cywilnych, jak również wielu bie 
głych agentów policji politycznej. — ; 

| 


HMI ofiar cholery | 

n | = w Indiach 

Podjęto poszukiwania za łodzią podwodną Kulkuta, — W ciagu ostatnich 15] 
ffray” | 


{dni zmarło w Indiach na cholerę 141 

ać , AMOR morza | 28D Władze sanitarne prowadzą (waj 

TH. — Syuae sowę szczep'enia w obszarach najbar- 

ila że od wtorku to s 

Larie mdee m nią rodzą „Almy ze zagrożomńych tą plagą. 
która zatonęła wraz z 75 ludźmi. : 

rzeczoznawców łódź ta zostanie odnaleziona. 
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ta Dilasser sprowadzony do Paryża 
AGE yi i PARYŻ. — Poszuki twa. DŁ | 
Rozbił się „Stratocruser” w Szkocji  |1osser, zwany drugim Staviskym oraz jego 

wspólnik Beluski zostaną w czwartek spro- 


53 pasażerów wyszło cało z wypadku | sadzeni do Paryża. Jak wiadomo, areszto. 


GLASGOW. -—: Wielki transportowiec ty- | wanie ich nastąpiło w Wenezueli, na żądanie | p; 


pu „Stratocruser” rozbił się 24 kwietnia br. władz francuskich. Po Dilassera | jego wspól- 
w pobliżu Prestwick w Szkocji. 53 pasaże- | nika udało się kilka dni temu do Caracas | 
rów wyszło cało z wypadku. t dwóch inspektorów policji paryskiej. 


być w tym czasie rozmowy z min. R. Schu- 
manem, na temat problemów międzynarodo- 
wych, interesujących bezpośrednio Francję i 
Wielką Brytanię. » 


Poufne. rozmowy 4 zastępców ministrów 
w Paryżu 


PARYŻ. — W środę odbyło się następne © 
kolei zebranie czterech zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Francji, Anglii, U.S.A. 
1 Rosji. 

We wtorek przedstawiciele czterech mo- 
carstw odbyli poufne rozmowy, w czasie 
których delegaci Francji, Anglii i U: 8. A. 
przekonywali Gromykę o konieczności osta- 


tecznego uzgodnienia projektu porządku 
obrad przyszłej konferencji W. Czwórki. De- 
łegaci zachodni wskazali na granice ustępstw. 
podkreślając, że sprawa dotrzymywania z0- 
bowiązań traktatowych i przestrzeganie za- 
wartych układów stanowi drogę do porozu- 
mienia, Łamanie zaś międzynarodowych po- 
rozumień stwarza podstawy do międzynaro- 
dowego napięcia, co paraliżuje wszelkie dą- 
żenia pojednawcze. 


LILLE. -- Min. odbudowy, Claudius Petit, 
dokona w czwartek otwarcia „Grand Palais” 
dla międzynarodowej wystawy włókienniczej 


wego osławionego Moroza, 14-letniego | Jak wiadomo, propaganda reżimu |usprawnią kolejnictwo czechosłowac- RYS r$ ; sw gi" 
chłopca w Rosji, któremu Krem] Kazał | warszawskiego wzywa również do do- | kie, ponieważ winę za obecny stan rze- Ojciec i dwie córki 2gon generała George airan ardo agandir miya eeik 


wybudować pomnik za to, że oskarżył 
swych rodziców przed policją o nega- 
tywne ustosunkowanie się do komuniz- 


ce w krajach satelickich Rosji wiywar) 
mu. 


nosiciesitwa, zmuszając nawet do nie- 
go pod takim czy innym pozorem! 

Wynikiem takiego stanu rzeczy jest 
to, że często brat boi się mówić otwar- 
cie przed bratem, mąż przed żoną, a 
rodzice przed dziećmi. 


* 
Komuniści w Chinach 
aresztowali katolickiego biskupa | 


PEKIN. —- Chińskie radio komunistyczne | 
podało do wiadomości, że w dniu 14 kwietnia | 
aresztowano: w miejscowości Mui Ten, 280) 


czy ponosi sam reżim Gottwalda, któ- 
ry dopuścił do zniszczenia taboru ko- 
lejowego, oraz nie poczynił we wła- 
ściwym czasie niezbędnych inwestycyj. 
Reżim praski dbał natomiast o to, by 
wykonać na czas zamówienia sowiec- 
kie w zakresie kolejnictwa ze piwa 
dla Czechosłowacji, starając się zdoby 
uznanie kremjowskich mocodawców. 
Uchodźcy czechosłowaccy podkreśla 
ją, że wśród specjalistów sowieckich, 


RE ZA A M OO EEE A W RE EZ ROW 


Lawina spadła na ekspres 


ineli ) | Paryż. — Gen. George zmarł w szpitalu 
zginęli W następstwie pozaru [na zapóiście mózgu. Gobin miał 75 lat. 
EL GOLEA (Sahara). — Dwie dziew- ORT, i > 


czynki, lat 2 i 8, spaliły się żywcem w cha- | s=======— koca 
oka ek go 
któ w. ra , | 
tran ślpweykrikigicu ran. | p d n k r U (H t W 0 


17 ton wełny przemycono z Hiszpanii 
BORDEAUX. —- Celnicy położyu kros) LYON. — Bankructwo firmy Audras, ma- 
przemytowi wełny z Hiszpanii do: Francji. klera giełdowego, który znajduje się obecnie 
Wykryli oni, że 17 ton surowej wełny prze- w. więzieniu, podobnie jak jego pomocnik 
niesiono na plecach ludzkich w czasie mię- Accary, jest wydarzeniem nienotowanym w 
dzy październikiem ub. roku a styczniem br. Lyonie. Kupcy t przemysłowcy, którzy po- 
ną wełnę składano w fermach bar wierzyli Audrasow! kapitały na spekulację 
skijskich. a następnie przewożono samocho- złotem, nie odważają stę ujawniać swojej 


0.N.Z, Trygve Lie w swym ołajeździe kra- 
jach Bliskiego Wschodu. m 


Irmy Nudras 


sięga podobne miliarda franków 


Zastanowienie budzi, jak Audras mógł 
znaleźć się pewuego dnia w obliczu niedobo- 
ru, sięgającego setek milionów tr. Badania 
księgowości i rachunków potrwają dłuższy 
czas, Dadzą one niewątpliwie klacz do ta- 
jemńicy. , 

Hubert Audras pochodzi ze znanej rodziny 


: : z 70 ty. kańskiego biskupa katolickiego Francis i na „|k którzy doszii d t 
że w.Cz' ngkingu około 270 tysięcy lu [ry tarza. Na przestrze: NEWA. —- Lawina, która stoczyła się, dem ciężarowym do wnętrza kraju. lekkomyślności w obawie, że mieliby do czy- | kupców, rzy lo majątku, handlując 
dzi wzięło Gdział w różnych mityngach gó pł dka dni Ao już ie! kry y Bym Saint-Gothard, s wy-| W przemyt ten jest zamieszanych wiele nienia z poborcą podatkowym. Trudno wobec | jedwabiem. Samo nazwisko jego budziło zau- 


kolejenie się ekspresu. Jedna osoba poniosłą 


śmierć a cztery odniosły rany: ro 


4 
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tego określić dokładną kwotę sprzeniewie- 


osób, ale dotychczas nie dokonano ładnego 
7 £ j |rzeń: sięga ona podobno milłarda tr. 


aresztowania. 


fanie, czym się tłuniaczy, że powierzono mu 


| ogromne kapitały, które dźistaj są stracone. 


zza - Sir, 2 
GŁOSY CZYTELNIKOW 


Pierwsza misja od lat 25 


Od jakiegoś czasu w „Głosie Czytelników” | 


nasza płeć brzydka kłóci się, co się zowie. | 
Często się czytelnikowi zdaje, że to trochę za 


dużo tego krzyku, o to kto zawinił, a kto na- | 


prawdę dobrze zrobił. Gdy czytelnik nad ca- 
łą sprawę dobrze pomyśli, to dochodzi doi 
konkluzji, że każdy ma trochę racji. A to dla 
tego, że każdy. tylko dobro Polski miał na 
celu. Więc Panowie mniej krzyku i hałasu, 
a raczej piszcie coś interesującego, bo tema- 
tów jest naprawdę mnóstwo, ' 


Właściwie nie te swary wasze nakłonity | 


mnie do napisania tych kilku słów. Wiemy | 
wszyscy, że czas przedwielkanocny jest cza- | 
sem pokuty. W tym to bowiem czasie odpra- 
wiają się po koloniach i osiedlach, zamiesz- 
kałych przez Polaków Misję św. 


W roku bieżącym tych Misji św. naprawdę 
było bardzo wiele. Czytając ogłoszenie ks.ks. 
Misjonarzy Polaków 'w ' „Narodowcu”, my 
Matki-Polki w naszej, kolonii bardzo były- 
śmy ciekawe, czy w Misji Polskiej w Pary- 
żu, raz się kto nad tym zaśtanowi, że jest w 
dep. Nord duża kolonia polską bez duszpa- 
sterza polskiego, to jest bez ataleca księdza 
polskiego. 


Mieliśmy coprawda: księdza polskiego, śp. 
ks Sadowskiego z Valenciennes, który raz 
na -miesiąc przyjeżdżał do nas. Oprawiał 
cichą Mszę św. i krótką naukę. Jako jedyny 
duszpasterz polski na Qkręg Valenciennes i 
Denain, nie był on w stanie dużo się nami 
zajmować, jak tylko, że tak powiem z zegar- 
kiem w ręku. Służył on nam więcej jako tłu- 
macz- przysięgły i jako doradca prawny. Set- 
ki Polaków jemu zawdzięczało załatwienie 
formalności w sprawie ślubu lub też w spra- 
wie renty. Każdy przyzna, że przy takim na- 
wale pracy, przy swym podeszłym wieku i 
chorobie, czasu mimo najlepszych chęci miał 
bardzo „mało. Możliwe, że właśnie z braku 
stałego duszpasterza polskiego, młodzież na- 
sza do dzisiaj nie wie co to jest K.S.M.P, 


A Misji św., po polsku tutaj jak wiem, od 
25 'lat nie było. Zdziwienie i radość nasza 
dlatego była wielka, gdyśmy się dowiedzieli 
że od dhia 14 do 18 marca odprawi się w na- 
szym kościele Misja. Tak jest, mieliśmy w 
roku 1951 w Arenbergu Misję, i to polską 
Misję, odprawioną' przez francuskiego ks. 
Misjonarza. 


Każdy z nas był ciekaw i tej Misji św. ks. 
Misjonarza. 


W pierwszym dniu jedna czwarta Kościoła 
zapełniła się wiernymi. Przed ołtarzem 
głównym, na staąlugach, obraz naszej Jasho- 
górskiej Pani (Obraz ten malowany przez 
artystę malarza Francuza, zresztą bardzo po- 
dobny do oryginału). 


Sam Misjonarz nam : zaimponował nie 
swoim 2-metrowym wzrostem, ale swoim pro 
stym podejściem do serc naszych, swoim 
szczerym wyznaniem: „Ja kocham Polskę, ja 
kocham Polaków”. Że sam już kilka razy 
był w naszym Kraju, poznał nasze obyczaje 
i zwyczaje, swoimi naukami przenosił nas 
myślą sok wr naszych rodzinnych stron, któ 


Zaburzenia społeczne 


w Aindiach 


"NEW DELHI. — W północnych Indiach 
w: prowincji Cooch Behar doszło ostatnio do | 
zaburzeń społecznych. na tle braków 
ściowych. W czasie starć było 6 zabit; 

Obecnie władze rządowe. wysłały ` do Ben- 
galu, Bihar i Bombaju znaczną ilość zboża, 
by zapobiec niepokojom w tych wielkich 
skupiskach Indzkich, zagrożonych klęską | 
głodu. 

W ośrodkach tych prowadzona jest. agita- 
cja przez komunistów. Rząd Nehru dła za- 
pobieżenia dalszym gwałtownym  zaburze- 
niom. wzmocnił w tych okręgach Indyj siły 
policyjne, oraz oddziały wojskowe. Niemniej 


rych wielu z nas już- przecież nigdy nie uj; 

|rzy. Gdy zaintonował nasze Pieśni Maryjne 

| śpiewał je razem z nami, to po niejednej twa- 
| rzy, zoranej trudem i goryczą lat, płynęła ci- 
| cho łza, nie tylko żalu, ale wspomnień daw- 
| nych, lepszych dni. Co wieczór po skończeniu 
| wieczornych“ nauk i modlitw, oświetlał róż- 

| nobarwnymi reflektorami naszą „Królowę 
Korony Polskiej”. Zdawało się nam, że Mat- 
ka Boża śpiewa razem z nami „Pójdźcie do, 
mnie mole. dzieci, przyszedł czas, ach przy- | 
szedł czas” 


Dzień drógi i trzeci był taki, że nasz sa 
Misjonarz powiedział: „Gdyby było jeszcze 3 
| dni Misji św., to ręczę, iżby kościół Wasz był 
| zamały, aby wszystkich pomieścić”. Spow iedź 
i.Komunia św. wspólna, pokazały, że nie na 
darmo był trud jego i naszego francuskiego 
księdza proboszcza. Procesja. z obrazem 
Matki Boskiej, niesionym przez młode dziew 
częta w strojach krakowskich, otoczonym 
gromadą dziatek, dopełniła całości tej wspa- 
niałej uroczystości, Przybranie ołtarza w 
biało-czerwone chorągwie, pokazanie żywych 
obrazów z życia religijnego w dawnej Polsce, 
rozdanie pamiątkowych obrazków, zakończy- | 


ło tę pierwszą, ale jakże udaną Misję św. 
w Arenberg. 


Dlatego zabrałam głos w 
ażeby w mieniu Polaków tutejszych podzię- ; 
kować ks. Misjonarzowi H. Verrier, tak | 
samo. naszemu drogiemu księdzu proboszczó- 
wi, za wszystko co podczas też Misji dla nas 
uczynili. Podziękować również za odwiedze- 
nie naszych domów, coś około 170 rodzin pol- 
skich, bo więcej, mimo najlepszych chęci nie 


„Narodowcu”, | 


zdążyli — serdecznym 
Wam zapłać”! 


staropolskim „Bóg 


T. St., 


Ratodowibe. 


|Broń znaleziona: w ta 
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jnych składach komunistycznych w Italii 


wystarczyłaby na wyekwipowanie 10 tysięcy rebeliantów 


„Rzym. — Już od dłużsżego czasu po- 
licja włoska wykrywa prawie codzien- 
nie tajne składy broni, potworzone w 
różnych fabrykach, w grotach gór- 
skich, na cmentarzach, ba nawet w 
kostnicach. 

Korespondent włoski dziennika „Le 
| Monde” podkreśla, że nie ma prawie 
dnia, żeby radio włoskie nie podawało 
wiadomości o tego rodzaju odkryciach. 


Podkreśla on, że w ciągu ostatnich 

3 miesięcy policja włoska znalazła prze 
witnie w Lombardii; Ligurii, Emilii i 
w Piemoncie tyle broni i materiału, że 
możnaby. nim wyekwipować od 10 do 
12 tysięcy ludzi, to znaczy dwie bry- 
gady tzw. „zwolenników pokoju” czy 
też wojny, jak kto woli. 

Charakterystycznym jest, że te wy- 
krycia składów broni są coraż częstsze. 
Obrazuje: nam to najlepiej poniższy 
wykaz, 

Styczeń 1951 . 


— "W opuszczonym warsztacie fabry- 
ki O, M. w Mediolanie znaleziono 33 ka 


rabiny ręczne, 10 karabinów maszyno-. 
wych, 4 pistolety, 50 bomb, 6 tysięcy 


sztuk amunicji. 
— W kaplicy cmentarnej Gargallo, 


zast. prez. Tow. Polek im. Kr: Jadwigi | koło Modany: 2 ciężkie karabiny” ma- 


ma wiarę w siłę swoich wojsk. 


Duch wojsk Narodów Zjednoczonych jesż wspaniały 
= oświadczył gen. Van Fleet 


„|nierze mają zaufanie i „będą dokładać 


Van Fleet, nowy dowódca 8. Armii Sta 
nów Zjednoczonych na Korei oświad- 
czył dnia 16 kwietnia w czasie wizyty 
złożonej ćz'onkom Komisji ONZ dla 
zjednoczenia i odbudowy Korei, że ar- 
mia ONZ, pełna zaufania, ma wspa- 
niałego ducha, i że jej postawa moral- 
na ;,pólepsza się z dnia na dzień”. 
Według wiadomości otrzymanych z 
Waszyngtonu, gen. Van Fleet oświad- 
czył, że siły zbrojne Narodów Zjedno- 
czonych „mają głębokie przekonanie, 
że prawo jest po stronie ONZ.  Żoł- 


na tle braku 2 żywności 


wuje zarządzenia, by riá na uzdrowienie 
kz „wśród p Zs która n 


RENE 


x taari” 
iae zwiążki doaia Jaś w 14 raku S. 
cia. Premier podkreślił, że rząd pragnie w 
ten sposób zapobiec zbyt wielkiej śmiertel- 
ności wśród dzieci urodzonych ze zbyt mło- 
dych małżeństw. 


Dowódca wojsk 0.N.Z. na Korei 
Waszyngton, — Generał James A 


| wi 
PR 


wszystkich sił do uzyskania zwycię- 
stwa”. 

Armia Narodów Zjednoczonych, do- 
dał gen. Van Fleet, doszła do-takiego 
stanu, że może uderzać z wielką siłą 
i podtrzymać: tę siłę. Żołnierze -Naro- 
dów Zjednoczonych są gotowi na 


wszystke, zakeńczył gen. Van Fleet.. 


* 


Etiopia wyslala batalion wojska na Koreę 
ADDIS-ABEBA. — Batalion wojsk etiop- 
skich wyjechał dnia 15 kwietnia na Koreę, 
aby się przyłączyć do sił zbrojnych O.N.Z., 
ma | walczących z komunistycznym najeźdźcą. 
Etiopia jest więc 16. z rzędu krajem, któ- 
ry pospieszył z pomocą wojskową sprawie, 
bronionej przez 0.N,Z. Do chwili obecnej 40 
krajów zgłosiło się z pomocą dla 'O.N.Z. w 
różnej formie, począwszy od dostarczania 


środków żywnościowych, odzieży i Se ra 


aż do wysłania oddziałów wojskowych. 
Daaa, neei: 100 żołnierzy, odbył. 


nierzy na Koreę: A gia, Kanada, 
Stany Zjednoczone, Francja, Taia 
Grecja, Nowa Zelandia, Holandia, Filipiny, 
Wielka Brytania, Syjam, Turcja i Unia Po- 
łudniowo-A frykańska. 


| By kapelan Sił Francuskich W ele Brytanii odwiedził pr. Pétain 


przeciwnicy polityczni Nehru wykorzystują | 


trudności rządowe w zakresie. polityki żyw- 
nościowej i dążą do zaostrzenia walki. 


Indyjski minister wyżywienia, Seb Sen o- 
świadczył, że poważny wzrost cen za arty- | 
kauły żywnościowe w prowincji Cooch Behar | 
był wynikiem poczynienia nadmiernych za-, 


pasów przez różnych kupców i spekulantów. 

Tymczasem rząd Indyj prowadzi przyspie- 
szone rokowania z U. S. A. dla uzyskania 
prz nych dwóch milionów ton zboża. 
Obie Komisje Izby Reprezentantów i Senatu 
wypowiedziały ste już przychylnie za uchwa- 
leniem proiektu ustawy o pomocy dla Indyj 
w formie daru. 


% 
25 milionów Hindusów niedożywionych 


NEW-DELHL. — Premier Indyj, Nehru, o- 
mawiając sytuację żywnościową w swoim 
kraju, oświadczył w wywiadzie prasowym, że 
conajmniej 25 milionów Hindusów jest nie- 
dożywionych. Ludność Indyj wynosi 362 mi- 
liony .Roczny przyrost naturalny zamyka się 
liczbą 4 milionów dzieci. 

Nehru, wskazując na braki żywnościowe, 
przytoczył jako przykład, że w północnej pro 
wincji Bihar racje żywnościowe spadły po- 
niżej koniecznego minimum. Na skutek bra- 
ku ryżu i innych artykułów żywnościowych 
cierpi 10 milionów mieszkańców. 

Premier Indyj przypomniał, że rząd, a w 
szczególności Ministerstwo Zdrowia opraco- 


29) (Ciąg dalszy) 

— Nie spytaliście też, jak on się 
nazywał? — spytał hrabia, 

— A co, proszę hrabiego, może mieć 
Cygan za mazwisko? — odezwała się | 
Łowczanka. — On sam jej dał imię | 
swojej żony Zara... i to pannie Lenorze 
zostało., a jego, bodaj jak innych, wo- 
łali Dżęga... 

Uśmiechnął się Alfred i szepnął: 

— Panna Dżężanka! czystej krwi 
cygańskiej! Ojciec rozbójnik.. matka 
pod płotem zmarła... c'est charmant! 
a pani wojewodzina mi ją swatała. 
Ślicznego bym był miał teścia. 

Porwał się z krzesła, aż Łowczankę 
przestraszył. 

—-Moja panno Łowczanko! — za- 
wołał — i jakże wojewodzina mogła 
być tak zaśjćpiona, tak. niepamiętną 
godności własnej familii, aby pomy- 
śleć nawet podobną istotę wprowadzić 
do domu i chcieć zaręczyć z siostrzeń- 
ceni... To chyba obłąkanie było. 

Łówczanka drżąc patrzyła nań, po- 
słyszawszy głos zmieniony; teraz do- 

piero jej na myśl przyszło, że się z 


Wiecha rzeczami wcale niepotrzebnie wy |. 


dać musiała, załamała tęce drżące, 

— A!panie — zawołała — cóż win- 
na wojewodzina! To dziecko cudowne! 
Sam pan widziałeś, jak wyrosła, co się 
z nią stało, jak jest piękna miła i do- 
bra. Cóż krew znaczy czarna i płeć 
odmienna, gdy dusza wybieleje.., A teji 


PORT JOINVILLE. — . 
| Były marsz. Petain ob- 
chodził we wtorek 95. 
rocznicę urodzin. Chory 
rozpoznawał z trudno- 
ścią osoby, zgromadza 
ne przy jego łożu: Pani 
Pótain podarowała sole- 
nizantowi tort, przybra- S$ 
ny 95 świeczkami w ko- ; 
lorach białym, czerwo- 4 
nym i niebieskim. 


B. Marszałka, poważ- 
nie osłabionego odwie- 
dzili kanonik  Olphe- 
Gailliard, były kapelan 
wolnych. sił francuskich 2% 
w Londynie oraz Mgr. Fe 


Rodhain, kapelan wię-$ 
zienny 
Kanonik _ Olphe-Gail- [58 


liard oświadczył, że wi- 
zyta jego jest czysto o-< 
sobista i nie ma żadnego 
związku z jakąkołwiek 
misją. 


Jako porucznik lotnie- 
twa pod rozkazami b. 
marszałka, pragnął tylko 
złożyć hołd- dawnemu 
dowódcy. 


duszy nie zarzucić nie można.. Któż 
by tam wiedział o Cyganie... Gdy się 
kogo kocha, jak-.my ją wszyscy, na 
myśl nie przychodzi, czyje to dziecko, 
bo go serce za swoje przybrało.., 

— A fak! tak! wszystko to bardzo 
ślicznie — dodał Alfred — ale mnie 
|jednak Bóg strzegł od tej koligacji... 
| Domyślałem się, przeczuwałem zawsze, 
| że tam coś takiego jest, nadto się wo- 
jewodzina taila... a w ostatku już by- 
ła nie przy zdrowych zmysłach... 

Panna Łowczanka zmęczona. patrzy- 
ła, słuchała, w uszach jej tętniło, za- 
czę!a kaszleć, rozpłakałe się, zawoła- 
ła Basi, a hrabia się wysunął, 

Jadąc dc dworu, który teraz pała- 
cem nazywać kazano, świstał wesoło 
i już był na pół drogi do niego, gdy mu 
coś na myśl snadź przyszło, zwrócił się 
do domu Łowczanki.. 

Zastał ją przy filiżance rumianku z 
szafranem, który zawsze dla uspokoje- 
nia pijała z porady księdza kwestarza. 
Staruszka rozlała szacowny płyn na kò 
lana, zobaczywszy powracającego go- 
ścia. 

— Jeszcze słówkó, moja panno Łów 
czanko — rzekł stając przec nią. 
Ptzypomnijcie ne sobie dcbrze... bo tu 
io was chodzi... Co się stało z na- 
szymi klejnotami familijnymi? My 
| wiemy ż inwentarza, cc. wojewodzina 
| wzięła. ani śladu, gdzie. się to podżia- 
ło, szczególniej ów kanak.. 


Fort Pierre Levée, 


(Foto: kecora) 
na wyspie Yeu, gdzie przebywa 
były marszałek Pótain. 


Nawiężająco: kraje Sys dotyękeza Čas żoł- | 
ustralia, Be 


szynowe, 36 karabinów ręcznych, 40 
bomb, 8 tysięcy sztuk pemicję kara- 
binowej. x 


— W grocie koło Morony i 513 bom- 
by, 1 1615 granatów większych i 1 016 
granatów mniejszych. i i 1016 grana- 
tów mniejszych. 


. — Po raz drugi w fabryce O. M, w 
Mediolanie: 5 przeciwlotniczych kara- 
binów maszynowych, 5 karabinów ma- 
szynowych zwykłych, .6 lekkich kara- 
binów maszynowych, 127 karabinów 
ręcznych, 1 móździeż, 76 skrzyń z bom 
bami, 27 skrzyń granatów, 61 skrzyń 
amunicji karabinowej. 


Luty i miarzec 


` Oprócz drobnych składów broni, wy 
kryto dwa prawdziwe arsenaly, z któ- 
rych jeden miał 60 ton materiału, Zna- 
leziono tam 1 działo górskie, 22 cięż- 
kie karabiny maszynowe, znaczną ilość 
karabinów ręcznych, kilka możździeży 
oraz amunicję do tych broni. Broń 
kyła doskonale zakonserwowana. : W 
arsenale tym znajdowały się również 
telefony polowe oraz radiowa stacja 
pravena. 


' Te wielkie afsenaly znajdowały się 
w budynkach fabrycznych zakładów 
Ansaldo z Sampierdarena. 


W kwietniu 


— W fabryce Issotta Fraschini w 
Saronna: 3 ciężkie karabiny maszyno- 
we, 6 ręcznych karabinów maszyno- 
wych, 198 bomb, 66 pocisków do możź- 
dzieża, cały szereg karabinów recz- | 
nych oraz masę amunicji karabinowej. | 


— W zakładach Ansaldo w Sampier 
darena (poraz drugi): 3 tony amuni- 
cji przeważnie do ciężkich karabinów 


85 mm., kilka karabinów maszyno- 
wych, cały szereg karabinów zwykłych 
masę granatów i materiału POPR 
wego. 


— W zakładach ido w Sestri- 
Ponento: 9 ciężkich karabinów maszy- 
nowych, EB) skrzyń z różnego 
rodzaju amunicją, 


Broń tn jah w tych składach 
jest pochodzenia :włoskiego," niemiec- 
kiego i alianckiego. Została ona prze- |: 
ważnie ` skradziona. 
dziennika ,„Le Monde” zaznacza, że zo- 
stała ona ukryta, a następnie: była kon 
serwowana przeważnie przez działa- 
czy komunistycznych oraz pewne ele- 
menty- neofaszystowskie, ' 


SWE ZORRO ad) 
s op Konsolidacja rządu Atlee- 


= Wa: wtorek podał via eo- 
a gie ee do dymisji wiceminister do- 
staw i. zaopatrzenia, John Freeman, solida- 
ryzując się z Bevanem i Wilsonem. 


Nowymi ministrami na miejsce zdymisjo- | 
nowanych zostali mianowani: Robens, jako 
minister pracy, Shawcross jako min. han- 
dlu zagranicznego. Prokuratorem general- | 
nym został mianowany Soskins. ` 


Panuje przekonanie, że rząd w powyższy 
sposób arwenn: przetrwa do paździer- , 
nika. 


Anpi m mie | do LA. 


Waszyngton. — Amery kańskie mi- 
nisterstwo Handlu przewiduje, że. od 
300.000 do 320.000- obywateli amery- 
kańskich uda się w ciągu prayed 
lata do Europy. 


Przewiduje się, że liczba dacistód w 
roku 1951 dorówna, a może nawet prze 

ższy, liczbę turystów z röku ubie- 
ksz która wynosiła .300.000 osób. 
Ministerstwo Handlu oblicza, że tury- 
ści ci wydadzą od 230 do 250 milionów 
dolarów w różnych krajach zachodniej 
Europy. 


Biura podróży również przewidują 
liczny napływ do Europy turystów a- 
merykańskich . Liczne kompanie nawi- 
gacyjne już zawiadomiły, że: bilety 
klasy turystycznej (drugiej klasy) zo- 
stały już wszystkie rozsprzedane i że 
zaczyna już brakować miejsc w pierw- 
szej klasie, 


1 J. KRASZEWSKI 


Stara patrzyła w niego jak w tę- 
czę, usiłując zrozumieć... drżała, 

— Ale ja «o niczym. nie wiem, na 
krzyżu przysiąc gotowam! 

— Pani.przy niej: byłaś od młodo- 
ści? to nie możebyć! “Nie życzę nie 
taić przed nami.. . Jużciż tak kosztow- 
ne rzeczy: nie mogą znikn1ć bez śladu. 
Panna Łowczanka sama powiadasz, iż 
miałaś klucze od precjozów i kasy. 

— Ale,.mój dobrodzieju! Nieboszcz 
ka mi się nie spowiadała, co z klejno- 
tami robiła. ; 

— Jest silne podejrzenie, iż -po 
śmierci jej... któż wie *.skradzione być 
mogły — dodał Alfred. 

Starusz”a poczęła sie trząść cała. 

— Skłonnóści są we krwi? cóż by 
dziwnego było, żeby córeczka szubie 
nieznika wstapiła w ślady ojca! Sła- 


bość wojewodziny mogła ją uzuchwa- | znienawidzoną... 


lić, mogła to uważać za swoje. 


£8 CZARNA 
293 X. PEREŁKA 


Kończył mówić, gdy spostrzegli, ż że | 
Basia podtrzymywała już omdlałą sta 
ruszkę, która padła na poduszki „f 
telu blada i jakby bez życia. 

Alfred zląkł się i sam zawołał o ra- 
tunek... przybiegła druga służąca, przy 
niesiono wody i spirytusów... panna 


maszynowych kaliber 20 mm., 1 działo | 


Korespondent | 


w związku z wykrywaniem tych arse- 
natów, utrzymywane są w tajemnicy. 
| Wiadomo jednak, że chodzi przeważ- 
nie o komunistów, Charakterystycz- 
nym jest, że komunistyczna „Unita” ; 
nigdy nie podaje wiadomości o tych 
odkryciach. To milczenie ma swoją | 


wymowę. 


| Aresztowania, jakie dokónywane' są | 


Male sensacje 


'z wielkiego św iata 


mWalter W. Ganzer z Denver w stanie 
Coloraio, powiedział, że samochód, który 
mu skradziono, znalazł się w minutę póź- 
niej w sąsiednim bloku. Wewnątrz auta 
były trzy podkłady pod trumnę, draperie 
pogrzebowe, -narzędzia do balsamowania 
zwłok i flaszka płynu dla konserwacji tru- 
pa. Ganzer jest sprzedawcą przy borów 
pogrzebowych. 


7 * 
m Odległość Syberii od Alaski w pew- 
| nym miejscu wynosi tylko 50—60 km. 


Nowe prowokacje rumuńskie na pograniczu 


z Jugosławią 


Belgrad. — Rzecznik jugosłowiań- 
skiego Ministerstwa Obrony Narodo- 
wej podał: do wiadomości we wtorek, 
że n^ pograniczu z Rumunią doszło do 


rumuńskiego, który w okręgu Vojevo- 
din dokonał wypadu wgłąb terytorium 
Jugosławii. Atak na jugosłowiańską 
straż graniczną przeprowadził pluton, 
liczący około 50 żołnierzy rumuńskich, 
30 z nich prowadziło ogień, a 8 innych 
wdarło się na terytorium Jugosławii. 
W. walkach byli ranni po obu stronach. 
Po przybyciu posiłków straży jugosło- 
wiańskiej, napastnicy zmuszeni, zostali 
do wycofania się. 

Ministerstwo wić W. J u- 


gos!'awii podkreśla, że był to jeden z 
poważniejszych wypadów rumuńskiej 
straży granicznej na terytorium Jugo- 
s.awii w okręgu Vojevodina. 

Zdaniem prasy jugosłowiańskiej, ru 
muńskie dowództwo pogranicza prowa 
dzi od dłuższego czasu próby przerzu- 
cania szpiegów swoich na terytorium 
Jugosławii. - Podobne próby pode'mo- 
wane były przez oddziały węgierskie 
na północnyni pograniczu Jugosławii. 
Bułgaria.przerzucała już niejednokrot- 
nie swoich agentów na terytorium ju- 
gosłowiańskiej Macedonii. Większość 
tych agentów z krajów kominformow- 
skich została ujęta przez jugosłowiań- 
ską policję wojskową. 


nowej prowokacji ze strony oddziału 
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PZA - ad 


(Foto: Recòrd) 


Firma WEŁE Fouga przystąpiła do 65 z pierwszym .dwukadłubowym : samolotem 

„odrzutowym, klasy turystycznej. Przeciętna szybkość przelotowa tego samolotu wynosi 

1800 km. na. godzinę.: Zapas *benzyny wystarczy 'na lot przez 2 godziny i 20 minut." Sa- 
FROTIS: ten "może "się wznieść na wysokość 3 tysięcy metrów. 


Według Drew Pearson : 


USA wprowadziły trzy nowe bronie atomowe 


NOWY. JORK. — Znany dziennikarz ame- | 


r nymi wia- talow lub 'aokgr. 
; Żera e podaj do wiadome S ko: ZĘ TS! bomby jest bt jest stożkowat 
- trzy nowe duas Pt otoczoną s £ 


bronie atonzowe - ge o” wielkiej sile niszczenia. 
Broniami tymi są: 1) Nowa bomba atomo- 


wś, straszniejsza w swych skutkach nisz- | 


czycielskich, niż wszystkie dotychczas wy- 
produkowane. Bomba ta będzie wypróbowa- | 
na między 6 i 12 maja br. na Eniwetok. 


i 2): Haubica, miotająca pociski atomowe, 


| na“ szynach ‘kolejowych. - 


Bomba A+ jest połołna do ogromnego stu- 


cylinder, przyczepiony do tyłu bońiby, pówo 
me SSG jej w określonej chóik 


Wzrasta liczba pm do przewozu mit 


NOWY JORK. — Stowarzyszenie amery- 
które mogą' zniszczyć obszar zajmowany | kańskich przedsiębiorców okrętowych same 
przez jeden pułk wojska. Haubica ta jest | dzą w ostatnim sprawozdaniu, że od roku 
tak ciężka, że może być przewożona jedynie 1939 do r. 1950 ogólny tonaż naftowców 


wzrósł z 16.912.000 ton na 25.261.000 ton. W 


8) Promienie radioaktywne, zdolne „uśpić” | tym samym czasie ogólny tonaż floty“ han- 
całe miasto, nie powodując śmierci . wśród | dlowej świata wzrósł tylko z 79.138.000 ton 
dotkniętych tą śpiączką. Miasto, dotknięte | do 81.812.000 ton. 


tymi promieniami, może być zdobyte przez 


oddziały, a mieszkańcy po obudzeniu się u- | towce w Stanach 


Największy wzrost tonażu wykazują naf- 
Zjedn., gdyż w roku 1989 


przytomnią sobie dopiero stan swojego po- ogólny tonaż naftowców wynosił 4.108.000 
łożenia. Na temat tej ostatniej broni prze- | ton, a w r. 1950 — 6.892.000 ton. Tonaż naf-. 


mawiał jeden z kongresmanów, domagając 
się zastosowania jej na Korei. 


towców amerykańskich, obsługujących kra- 
je obce, wzrósł w ciągn roku z 304.000 ton na 


Zdaniem Drew Pearsona, w U. S. A. nie | 2.549.000 ton. Następnie idzie flota Panamy, 


brak: poglądów, że należy zastosować na Ko- 


wzrost z 784.000 w roku 1939 na 


wykazująca 
rei zarówno promienie radioaktywne, jak | 2.819.000 ton w roku 1950. 


również wypróbować skuteczność haubicy, 


Przy końcu roku 1950 było w budowie w 


miotającej pociski atomowe ra pewną ogra- stoczniach całego świata 178 naftowców o 


niczoną przestrzeń. 
* 


Bomba atomowa 1951 waży 4.500 kg, 
w 60 sekundach 


wyporności 3.000.000 ton. 
Przedstawiały one sobą więcej niż 40 proc. 
statków handlowych pozostających w budo- 


| wie. 


mierzy 6 m. na 3 m. i może eksplodować l 


Ekspedycja Fadila na Himalaje 


|a -SZANO, straciłaby . możność ukazy- fianowych pudełek... 


WASZYNGTON. — Według artykułu, o-| Marsylia. — Statek „Athos II”: opuścił 
głoszonego w czasopiśmie „Look”, bomba | port w Marsylii, kierując się do Saigonu. Na 
atomowa 1951 ma 6 m. długości, 3 m. prze- | pokładzie jego podróżuje siedmiu członków 
kroju i waży 4.500 kg. Może ona wybuchnąć |ekspedycji na Himalaje, którzy przybędą do 
w 60 sekund po wyrzuceniu jej z bombowca. | Kolombo w dniu 11 maja. Najstarszy 'z 

Artykuł w „Look”, ogłoszony w porozu- |człońków ekspedycji ma 35 lat, najmłodszy 
mieniu z lotnictwem amerykańskim, zawiera | 22. Ekspedycja zamierza wspinać się na kil- 
pierwszy rysunek i pierwszy opis wyglądu | ka szczytów, w czym Nanda-Devi (7.816 m.). 
nowej bomby atomowej. Powrót do Francji nastąpi w 1h stalą 


Kazał je rAtych» 
| ania się: w świecie, musiałaby się | miast dobyć przy świadkach... 
| gdzieś ukryć, uciekać, a hrabina odnio| Pudła te, widocznie starożytne, roz- 
słaby triumf. świetny, usprawiedliwia- maitej formy, dosyć dziwaczne, zamye. 
jąc się z postępowania swojego. z nią, | kane na haczyki, nosiły wewrątrz bar- 
aż nadto nobłażliwego. dzo wyraźne odciski niegdyś w inich. 

Plan ten zręcznie był. osnutym, a długo na aksamitnych podkładach le- 
pan Alfred wziął go mocno do serca | żących klejnotów... Żadnego z nich 
i w zręcznej rozmowie z Łowczanką | tu już nie było, ale kształty ich dobit- 
już do ziszczeńia go cenne pozyskał | nie zachował ściśrięty aksamit. Alfred 
materiały.: Szło teraz tylko o wynale- | mógł- -ię rrzekónać, iż traf dał mu w 
zieńie jakichkolwiek śladów  piśmien- | ręce najpożądańszy z dowodów winy... 
e maet lub materialnych owego uronie- której ón sam z trudnością mógł uwie- 
ala kanaku. = rzyć. Alę futerały te znalazły się w 

"Powróciwszy więc z indagacji, zajął | mieszkaniu panny Lenory. ;słudzy, py- 
się pan Alfred najściślejszą rewizją po- tani o -nie, nie umieli objaśnić, co hv 
zostałości po wojewodzinie, która zaw- | one znaczyły... dlaczego się tu znajdo- 
sze na wsi papiery swoję i droższe rze- wały... Opis pierwszej intercyzy zga- 
czy. trzymała. W intercyzie, gdy szła | dzał się doskonale z odciskami kanaka 


Łowczanka otworzyła oczy jakby óbłą- | za mąż po raz pierwszy, klejnoty owe 
kane, ale już ją o nic pytać nie było były wyraźnie wymienione. Przy dru- 


pudobna, hrabia wyszedł, 

Instrukcja, dana przez matkę, naka- | 
zywała Alfredowi jax najśliślejsze po- 
szukiwanie zatraconych precjozów, 4 | 
przynajmniej ich śladu. Myślą było 
zacnej matrony, jeśli tylko najmniej- 
sze się okaże podobieństwo, wytoczyć 
formalny proces kryminalny : Lenorze 
o nadużycie zaufania i podchwycenie 
tajemne owych drogocennych brylan- 
tów. Czyby on się oowiódł. czy nie, 
zawsze plama i podejrzenie nadłyby na | 
pcszed'by rozgłos o 


| sprawie i sierota, której rodowód roz- 


gim zamążpójściu intercyzy już nie spi 
sywano wcale, znalaziy się wszakże n- 
wentarze, a w nich wzmianka o rodzin 
nych ówych klejhotach... Co się z ni- 
mi później stałe -najmniejszego nie wi- 
dać było już śladu. Wszystkie biurka, 
szafy, kryjówki, szkatułki przetrząsł 
Alfred i nie znalazł nic. Nie kontentu- 
jąc się tym, poszedł jeszcze do poko- 
jów. zajmowanych przez "envrę i tam 
znów pcszukiwznie czynił na ‘ściślejsze 
Już był.przetrząsi wszystko i miał » 
dejść zniechęcony, gdv pod szafką zo- 
baczył kilka zasuniętych głęboko sa- 


owego na największym z pudełek. 

Alfred sam się zmieszał tym odkry- 
ciem, chociaż go pożadał; w duszy nie 
mógł przypuścić winy, choć potakiwał 
matce... znał dosyć Lenorę, by być pew 
nym niema], iż ona zobie przywłasz- 
czyć tych precjozów nie mogła... a jed- 
nak! 

Natychmiast wezwano z miasteczka 
urzędnika i terż wieczoru spisano pro 
tokół... Tudzie, którzy zrazu nie ro-. 
zumieli nic i nie *cmyślali się, do czego 
tc wszystk: służyć może, później prze- 
straszeni, wahali się z poś-viadczeniem, 
ale wezwani do nrzysięgi, ulec musieli. 


(Ciąg dalszy nastapi)“ 


s 


„Nie będziemy tolerować jakiejkolwiek dyktatury 


rr 


Przemówienie prezesa Międzynarodowej Unii Chieopskiej. 
p. St. Mikołajczyka. z okazji zebrania konstytucyjnego Komitetu 
Środkowej i Wschodniej Europy w Waszyngtenie w dniu 16.4. 1951r. 


Panie Przewodniczący, Szanowni Pa- 
nowie! 

Przemawiając w imieniu Międzyna- 
rodowej Unii Chłopskiej, w której już 
dzisiaj przedstawiciele 12 partii czyn- 
nych zza „żelaznej kurtyny” zespolili 
swoje wysiłki, pragnąłbym określić 
stosunek nasz do idei stworzenia sze- 
rokięj organizacyjnej międzynarodo- 
wej platformy. demokratycznej, opar- 
tej o ideowe ludowe organizacje poli- 
tyczne — potrzebnej dla skoordyno- 
wania wałki przeciw sowieckiej agresji 
i komunistycznej dyktaturze, która 
odebrała niepodległość naszym krajom 
i wolność naszym, braciom. A 

Nie mniej ważną dla nas jest Kwe- 
stią. szybkiej stąbilizacji stosunków-jąk 
i zaprowądzenie w naszych krajach 
ustrojów prawdziwie  demokratycz- 
nych, nieodzownych do zjednoczenia 
Europy i budowy trwałego pokoju świa 
towego. 

Ideę te nie są dlą nas nowe. -Już 
Manifest agrarny, kładąc podwaliny 
pod współpracę międzynarodową -ną- 
szych pąrtii w roku 1929 głosił: 

„Chcem é osto statecznych 
rządów, a także yr Bl porząd: 
ku prawnego politycznej moralności 
i demokrącji. Nie jesteśmy nic 
mi wrogami. Nio chcemy | aji ae 
nad nikim, ale równocześnie mi 


nię pędziemny p joke! ro 
więk - dyi gdy nie pogo- 
dizimy się z pozycją ej kla- 


. Naszym celem jest demokracją 
ŻA ar ʻi dla każdego”. 3 

Te pame idee przyświecały nam, 
zdyśmy w Londynie w lipcy 1942 r. 
w czasie JI wojny światowej podpisy- 
wali Program Ludowy dla przyszłej 
współpracy międzynarodowej. 

Te idee przyświecaąły nam w wąlce 
z komunizmem tam ua miejscu w ną- 
szych krajach po drugiej wojnie wią- 
towej, 

Przyświeęcąły one moim kolegom w 
lipeu 1947 r. kiedy tu w Wagszyngto- 
nie wiąząli ponownie w ramy organi- 
zacyjne Międzynarodową Unię Chłop- 
ską, jak również Kongresowi Między- 
nąrodowej Unii Chłopskiej w r. 1950, 
kiedy: w swojej rezolucji postanawiał: 


za żelaznej kurtyny i cię- 
pełnym jej poparciem, 
nad urze à 


-aDgsyezblucja również  przyświecałą 
inicjatywie p. Nagy'ego i członkom Ko 
mitety przygctowawczego i tym niezli- 
czonym konferencjom i licznym projek 
tom i pracom na przestrzeni ostatniego 
półrocza, które przy zastosowaniu de- 
mokratycznych zwyczajów miały na 
celu przygotowanie dzisiejszego zebra- 
nia, 

Kładąc dzisiaj podwaliny pod demo- 
krątyczny front, pragnąc zespolić 
wszystkie siły demokratyczne, chłop- 
skie, chrześcijańskie, liberalne i socja- 
listycznę-qemokratyczne -— przeciw- 
stawiamy Kominformowi, Międzynąro, 
dowemu frontowi dyktatury komuni- 
stycznej — front demokratyczny, za 
którym niewątpliwie stoją, zą wyjąt- 
kiem nielicznych klik komunistycznych 
— całe nasze narody. 

Wiadomość o powstaniu frontu de- 
mokratycznego i zespoleniu wysiłków 
sił demokratycznych niewątpliwie pod- 
niesię morale i wzmocni ideowy opór 
naszych narodów przeciw krwawym 
oprawcom komunistycznym. 

Zespolenie we współnej organizącji 
naszych sił, które na odcinkach naro- 
dowych stanowią główne podstawy Ko 
mitetów narodowych — stworzy naj- 
bardziej szeroką i naturalną współpra+ 
cę międzynarodową naszych narodów 
i ich Komitetów Narodowych, pozwą- 
lając na. przygotowanie form federa: 
cyjnych lub innych form współpracy 
naszych narodów w przysz'ości, 

W tej współpracy znajdziemy nie 
„tylko pole do mówienia i uzgodnienia 
najbardziej skutecznych sposobów wal 
ki o wolność naszych krajów, ale rów- 
nież sposobów najszybszej stabilizacji 
stosunków oraz ząprowądzenia i utywą 
lenia ustrojów demokrątycznych w ną- 
szych krajach, po ich uwolnieniy z nie- 
woli komunistycznej. 

Byliśmy świadkami w okresie po- 
między jedną. i drugą wójną świątową, 
w okresie wpływów dyktatur hitlerow 
skich i faszystowskich, jak zamachy na 
demokracje, dokonywane w jednym z 
naszych krajów, natychmiast znajdo- 


a a 


S 


Obóz strzelniczy w Plymouth 
przypomina okręt wojenny 


Działa, urządzenia ra- 
darowe itd. zamieniają 
dłą uczniów Szkoły Woj- 
skówej, strzelnicę w Ply- 
mouth ną okręt wojenny. 


(Mat and Stereo Service) 


AAAA AYN ACANAA 


wały naśladowców w innym kraju, 
przynosząc nieszczęście danym naro- 
dom. Ja 

Wyciągając naukę z przeszłości — 
walcząc o uwolnienie naszych narodów 
spod dyktatury komunistycznej — za 
bezpieczając od nawrotu do jakichkol- 
wiek form totalizmu — łącząc wszyst- 
kie ideowe siły demokratyczne dla 
spełnienia tych zadań, stwarzamy na» 
szym narodom wizję przyszłości, o któ 
rą warto walczyć — żyć, a w razie 
potrzeby również umierać. 


TYPY CDa oN Pa 


OOODLOOCHG Ę 
Gdy prezydent Auriol 
bawił w siedzibie Q.N.Z 


Prezydent Frąncji, Vin 
cent Auriol, podczas 
swojego pobytu w No- 
wym Jorku zwiedził lo- 
kale Organizącji Naro 
dów Zjednoczonych. N: 
zdjęciu, ód lewej do pra. 
wej pp.: Robert Schu- 
mgn, francuski minister 
spraw zagr.; Trygve Lie, $ 
generalny sekrętarz Ną- 
rodów. Zjednoczonych i 
prezydent Auriol rozma- 
wiają pe obiedzie, wyda 
nym przez Prezydenta $ 
ną. cześć Narodów Zjedn. 


(poto: Bócord. 
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List z Ameryki 


I dlatego Międzynarodowa Unia 
Chłopska, inicjując zespolenie demokra 
tycznych sił środkowej i wschodniej 
Europy deklaruje, że nadal lojalnie. 
jak również z równymi współpracować 
będzie w ramach Komitetu Centralnej 
i Wschodniej Europy, wierząc, że na 
drodze naszej wspólnej walki į pracy 
przyczynimy się wydatnie dò przyspie- 
szenia momentu przywrócenia wolno- 
ści i niepodległości naszym narodom — 
dą panowania demokracji, sprawiedli- 
l wości i pokoju na całym świecie. 


Go przychodzi i odchodzi przez port nowojorski ? 


(0d wlasnego korespondenta „Narodowcą”) 


NOWY JORK, w kwietniy 195} r. 
W parze z wykenywanienj obecnie przez 
Stany Zjednoczone defenzywnych dozbrejeń 
ząchodniega Świątą =r panują wielkie oży- 
wienię w porcie newojarskim; leży où na 
skrzyżowaniu światowych arteri} morskich, 
poprzez które płyną surowce strategiczne ną 
potrzeby obronnego przemysłu amerykań- 
skiego, a odchodzą statkami do zachodniej 
Eurcpy materiały į sprzęt militarny na 
wspólną obronę, Nowy Jork jest nie tylko 
wielkim poriem oceanicznym, ale zarazem 
spelnia funkcję kluczowego węzła kolejowe- 
ge Stanów Zjedn. oraz jest stacją końcową 
śwłatowych sieci lotniczych ~= na La Guar- 
dia, oraz nowym lotnisku Idlewood. 


PY Zasięg zagr. handłu amerykańskiego | 


Port nowejorskj pasłada deskonało połą- 
cenis z zapieczem w taci portów rzecz- 
nych, oraz jeziorowych w stame -nowojors 
skine Ze skromnego posterunku 
Holendrów: na wyspie, Manha 


attan, „WYTÓBŁ 0x 
wołucyjnie olbrzym nowojorski, rozbudowany 


nad wspaniałą zatoka, oraz rzeką Hydsen. 
Dzisiejszy Nowy Jork rozwiją się nuędzy pói- 
nocną rzeką Hudsen i tak zwąną East Ri- 
ver <e „rzeką wschodnią ų wybrzeży atlan- 
tyckich. Brooklyn i wysoce uprzemysłowioną 
połać Nowego Jorku zwana. New Jersey, ja- 
koteż samą wyspą Manhattan roją się od 
różnego typu okrętów wyładujących lub z3- 
ładujących materiały objęte zągramcznyr 
handlem Stanów Zjedn. © rozmiarach ak: 
tywneśc; nowojorskiego portų świądczą Cy. 
fry wykazujące, iż przeciętna wartość przy: 
wozu do Nowego Świata, przez port nowojor- 
ski, wynosi rocznie penąq 2 miliardy dola- 
rów, nątomiast wartość eksportu amerykań- 
skiego z Nowego Jorku jest znącznie więk- 
sża, gdyż w latach ostatnich dosięgia prze- 
ciętnie około 4 miliardów dolarów rocznie. 
Podcząs gdy Stany Zjedp. zwożą obecnie z 
całego świata do Nowego Jorku przede 
wszystkiem surowce strategiczne, lub półfaz 
brykaty, oraz kolonialne pródukty żywnoś- 
ciowe, jak kąwę I owoce tropikalne, to na 
wywóz przez port nowojorski idą głównie 
dwie kategorie załądunków: po pierwsze po- 
moc amerykańsk» w sprzęcie militarnym 
da krajów porozumienia . atlantyckiego w 
zachod. Europie, oraz różne wyroby cywilne 
amerykańskiego przemysłu. W ostatniej kar 
tegorii dominują ciągle amerykańskie maszy* 
ny do szycia, orąz nowoczesne, stalowe urzą- 
dzenia biurowe, wytwarzane system maso- 
wej produkcji w Stanach Zjedn. Dużą również 
pozycję w morskim wywozie z portu nowo- 
jorskiego stanowi dziś -produkt stątegiczny 
w postącj rąfinowanej miedzi. . 


Mokre i suche załadunki morskie 


O aktywności porty nowojorskiego świąd- 
ezą cyfry tonąży okrętowego, który przewie 
ją się w okół Posągy Wolności; w. ciągu 
1950 roku na egół zagraniczny handel w 
poreie nowojorskim utrzymywał się ns pozio- 
mie 30 milionów ton,- Zwiększone ząładunki 
do Europy, oraz ciągle wzrastający przywóz 
go Nowego Jorku materiałów strategicznych 
sygnalizują dalsze zwiększenie tonażu przy: 
chodzącego i odchodzącego z porty nowejor- 
skiego. ć 

Wśróq surowców przeinysłowych poczyna- 


ją obecnie zajmować czołowe miejsce tak | 


zwąne „nie-metalowe minerały”, t.j. głów- 
nie nafta i predukty nąfto-pochodne, którę 
stanowią pod względem pojemności tonażę: 
wej dwie-trzecie importu zagranicznego po- 
przez Nowy Jork. Górującą rolę ropy nafto- 
wej i p'ynnnych paliw odzwierciadlają naj- 
wyraźniej typy okrętów ząwijających do por- 
tu nowojorskiego. Tak więc w ub. roku po- 
nad połową morskiego przywozu odbyłą się 
w ceysternach (przewożących ropę naftową) 


Ea zaa reris Eta a kn: 50 6 1 w ERN R RAT Adnan JAZDE 


a niespelna 50 proc. załądunków przyszło do 
Nowego Jorku w kategorii statków wiozą- 
cych tak zwąne „suche unki”., Największą 
zaś pozycję wśród suchych załadunków sta- 
nowiły importowane z Łacińskiej Ameryki 
banany, trzcinowy cukier, kawą brazylijską, 
oleje roślinne, oraz strategiczny surowiec — 
guma. Wspomniana grupą produktów zajmo- 
walą najwięcej przestrzeni na statkach 
wpływających na wody nowojorskiego por- 
tu. Następnie pod względem wartości dola- 
rowej duże miejsce w- przywozie nowojor- 
skim zajmują chemqikalią, wełna oraz papier 
gazetowy, przeważnie z Kanady, lub Szwe- 
cji. Osobną kategorię — pierwszą pod wzgłę- 
| dam pótrzeh ną cele obronne stanowią. na- 
turalnie wszelkie importowane przez Nowy 
Jerk metale strategiczne, jak chrom, glumi- 
pium, cyna į nierąfinowaną miedź. W klasie 
strategicznego importu znajdują się również 
diamenty przemysłowe, oraz takie materiały, 
jak szelak | kobaltpts mydunuchuj: and 


Wywóz drogocennych tabrykatów yka A 

polarowa wartoćć wielą wyweżonych przez 
port nowojorski produktów jest niemal trzy- 
krotnie większą od wartości importowanych 
mąteriałów  surewych, lub pół-fabrykatów. 
Przeciętnie każdy funt przywozu do Nowe- 
go Jorku przedstawią wartość ponad 8 cen- 
tów w porównaniu z 25 centami zæ funt ek- 
sportu. Tiumączy się ów stan wyŻSZĄ War: 
tością fąbrykatów amerykańskicgo przemy- 
słu, którę dominują w zagranicznym handłu 
Stanów Zjednoczonych vią Nowy Jork. 

Port nowojorski dzierży dziś prymat w 
zagranicznym, handłu Stanów Zjedn., gdyż 
koncentruje się w uim połewą dolarowej war- 
tości całego morskiego handly qmerykań- 
skiego, aczkolwiek pod względem objętości 
załadunków Nowy Jork i jego urządzenią 

rtowę obsługują tylko jedną piątą tonażu 
aki przechodzi poprzez porty Stąnów Zjedn. 
które prowadzą również, prócz Nowego Jor- 
ku, zagraniczny hange] zamorski. Ale pod- 
czas, gdy Nowy Jork specjąlizuje się w ek- 
sporeię przeważnie drogocennych produktów 
tak zw.  „zapakowanych załadunków” 
(n.p. różne precyzyjne aparaty i maszyny 
amerykańskie idą na ekspert w skrzyn 
specjalnych | w starannym opakowaniu) te 
inne porty Stanów Zjedn. rączej koncentrują 
się ną tonażu pesiadającym wielką pojem- 
ność | ciężar, 4le stosunkowo mniejszą War- 
tość dolasrową, jak n.p. bawełna surową, któ- 
rą nię jest pakowąną w skrzyniach, lecz po- 
dróżuje w baląch, obciągniętych « powrozą- 
mi, dalej płynne paliwo (z Meksykańskiej Zą- 
teki) odchodzące w oysternach, oraz węgiel 
z zagłębi  pensylwąńskieh, wsypywany na 
spod statków trąnsportewych ną wywóz dziś 
do krajów ząchd. Europy. 


Trzy typy wodnego transportu 

Nowojorski stan posiada trzy rodzaję wod- 
nego trąnsportu, a mianowicie morski, opar 
ty ną porcie nowejorskim, rzeczny — w po- 
staci, wielu portów nad rzeką Hudson, oraz 
systeni kanałów. wodnych, które dają dosko- 
nale połączenie między zapleczem tak zwa- 
nych Wielkich Jezior, obfitujących w różne 
surowce jąk przede wszystkiem rudę żelaz* 


konstrukcji 
++ cała doliną rzeki Hudson przeobraziłą się 
w tani szlak transportowy między Wielkiemi 
Jeziorąnmi, a. Oceanem ĄAtlantyckiem. W re- 
zultącie budowy wspomnianej 4rterii wod- 

| nej — przyległe obszary stały się najbardziej 
uprzemystowioną połącią stanu nowojorskie- 
ga. Wszystkie przemysły skoncentrowane ną 
obszarze tak. zwanej Nowej Anglii w zapleczu 
j wochodska wybrzeży atlantyckich, korzystą- 
ją teraz % pełni z portów rzecznych, jezloro- 

wych, orąz morskiego party nowojorskiego. 

Port jeziorowy == polskie Buffalo 

Inne porty ną wschodnim wybrzeżu atlag- 
tyckim, jak Boston, Filądelfią | Baitimore 
pozostają pod względem obrotów tonażowych 
daleko w tyle za Nowym Jorkiem, gdy che- 
dzi zarówno e wartość dolarową wodnych 
| transportów, a także | objętość przybrzeżne- 
| go handlu miedzy portami atlantyckimi USA. 
| Natomiast wśród portów jeziorowych w stą- 
uje nowojorskim odgrywa żnączną relę w z2- 
| granicznym. handily nąpół polskie miasto 
| Byffajo, któro dzięki swemu dogodnemy po- 
łożenią nad Jeziorem Erie i w sąsiedztwie 
systemu kąngłowego stanu nowojorskiego 
jest ważnym ośrodkiem tranzytowym szcze- 
galnie d!a rudy żelaznej, oraz jako bramą 
|voprzez którą kanądyjskie zboże szło do wy- 
jprzoty atlantyckich, qezkolwiek ostątnio za 
| ładunki zbożows + Kanady kierowąne gą wię- 
cej do portów jeziorewych po stronie kana- 
|ariskiej zamiast amerykańskiej. 
-1. Loch. 


Narodowiec 


|| to dawną twierdza, a racej 


iach | dienny były carski waphmistrz dragońs 


czystościikwiató 


Haga w kwietniu 1951 

Udając się z Antwerpij do Holandii, 
nie podobna Polakowi nie zatrzymać 
się w Bredzie, gdzie jak wiadomo, w 
r. 1944 znajdowała się główną kwatera 
pierwszej dywizji pancernej pod do- 
wództwem generała Maczka, 

Kiedy po raz pierwszy odwiedziliśmy 
Bredę pod koniec 1944 r., niemal we 
wsżystkich oknach wystawowych wid- 
niały napisy dwujęzyczne, po holen- 
dersku i po polsku, tej treści: ,„Dzię- 
kujemy wam. Polacy, za naszę WySwO- 
bodzenie”. Dziś znajduje się w jed- 
nym z czołowych miejsc tego miasta, 
w malowniczym parku noszącym imię 
królowej Wilhelminy, piękny pomnik, 
poświęcony Polakom. Na pomniku 
tym złoconymi zgłoskami wyryto: 
„Dank Aan Onze Połse Bevruders — 
29 Oct. 1944". 

Mało zapewne jest miejscowoścj ną 
obczyźnie, gdzie Polacy byliby darze- 
ni taką sympatią jak tutaj. Armii 
polskiej nie mogą zapomnieć tego, iż 
przy uwąłnianiy kraju z pod jarzma. 


1 hitlerowskiego czyniła wszystko, by 0+ 


szczędząć ludność i nię narążąć krajy 


| | ną niepotrzebne zniszczenia, 


Samo miąstę mą wiele uroku. Jest 
j miąsto u- 
fortyfikowane, pięknie położone wśród 
zieleni į wód. Liczy ono około 90 ty+ 
sięcy mieszkańców i jest siedzibą je- 
dynej w Holandii Akademii Wojennej, 
uczelni o poziomie uniwersyteckim. 
Także pod względem ąa4rchitektoniez- 
nym Breda przedstawia szezególniej- 
sze zainteresowanie. Piękną katedrą 
z epoki gotyckiej ząwierą licznę gro- 
bowce o ciekawych rzeźbach, pochor 
dzących ze średniowiecza. Zamek znów 
to piękną. budowlą z odrodzenią holen- 
derskiego. k 
Kolonia polską do dnią dzisiejszego 
stosunkowo liczną. $ą tu też różnego 
rodząją organizację polskie, jąk pp. 
Akcja Katolicka, Związek Kompbątan- 
tów itd. Wykłądowcą języką angiel- 
skiego w Akademii Wojennej jest Por 
lak, dr Komar. M 
W drodze z Bredy ky Hądze miją- 
my Rotterdam, miasto, którę ylegio 


wielkim zniszczeniom w czągie ostat- | 


dał on niedawno ciekawe ve Dieznane dotąd ; z "wać iaru i wyko: 
szczegóły dotyczące prywątnegą życia dzi- | dią celów osobistych sympatie, którą 
gres pa woe} SE. wera pe sł bol Gq „ła sani zet. 
y o tym miał me 4 pwym talino me dl 2 Bi6> 
stosunkon przy się z bliska temq -| bie czekać. W j lini lali areszto= 


rodów. i } 
Mit o zdolnościach strategicznych 
. Staliną 


Zarówno prasa jak i propaganda sowiecką 
stworzyły TALS mit e Stalinie. Mit ten 
tworzy ze Staliną między innymi wielkiego 
wodzą i stratega. 

Tymcząseny wedle opowiadąń kąpitąną M., 
Stalin sam nigdy nie wyprącowął żadnego 
piany strategicznego. Prawdą jest, że od dij- 


Stalin w życiu prywatnym 


{Korespondencja wiasna) 
niej wojny. Dziś jest już niema] cał- 
kowicię odbudowane. W miejsce znisz- 
czonych wskutek bombardowania do- 
mów powstały olbrzymie bloki miesz- 
kalne. Nie odpowiadają wprawdzie 
i nie harmonizują z krajobrazem i z 
architekturą holenderską, miały jed- 
nak ną celu zapewnić ludności w mo- 
żliwie krótkim czasie dach nad głową. 

Atrakcją Hagi w obecnym sezonie 
jest prze wystawa kwiatów, w 
Houtrust. W ubiegłym roku mieliśmy 
sposobność zwiedzać taką wystawę, 
tzw. Floralie, w Gandawie, która, jak 
wiadomo, słynie jako centrum kwia- 
towe. Wystawa haska jest atoli bez 
porównania piękniejsza. Jest się 
olśnionym wprost bogactwem kwiecja, 
w najrozmaitszych gatunkach i od- 
mianach. Przytym całość urządzona 
z dużym gustem i nakładem wielkiej 
pracy, 

Drugą imprezą kwiatową jest wy- 
stawą: kwiatów na wolnym polu w Keu 
kenhof, w pobliży Lisse, pomiędzy 
Haarlem į Leydą. Na rozległych prze 
strzeniach, w malowniczych parkach 
nag jeziorąmi, znajdują sję w olbrzy- 
mim bogactwie różnego rodząjy kwia- 
ty i rzadkie okazy roślin. W tym ro- 
ky z powody stosunkowo późnej wio- 
sny (w niektórych okolicach widzieli» 
śmy jeszcze śmieg!), brak jąk dotąd 
tulipanów pą wolnym pols są jyż nar 
tomiast przepiękne dywany krokusów. 
W ciepląrni w Keukenhof możną podzi 


wiać 750 różnych rodzajów tulipanów, | 


2 Ak manana 


Holandia odbudowana i siynna z pracowitości, 
wżywisympatiędiaPolaków 


Kiedy mowa o atrakcjach tego.5€- - 


zonu w Holandii, nie podobna pominąć 


milczeniem ciekawej wystawy ptaków, 
„Avifauna”, w Alphen, typowym mia- : 


steczku holenderskim, nad brzegiem 
starego Renu (pomiędzy Leydą i U- 
trechtem). W dużym parku pomiesz- 
czono setki rodzajów egzotycznych pta 
ków z krajów tropikalnych i okolic po- 
larnych. Pomieszczenia jak również 
całość dekoracji, wielce pomysłowe. 
Zwiaszczą wieczorem w blasku efek- 


townego oświetlenia całość czyni wrTa-' 


żenie feryczne, AAN 
Jak wiadomo, atrakcję Holandij po- 
zą przyrodą i malarstwem stanowią ar 


chitekturą a także piękne wyroby pop- 
celany, zwłaszcza w Delft. Póza Ha- -` 


gą, którą pód względem architektonicz 
nym słynię eh swego „Binn A z 
przepiękną ,, rycerzy”, oraz - 
cy Pokoju, obecnie siedzibą Międzyna- 
rodowego Trybunału Sprawiedliwości, 
szczególny urok maa Leyda, słynna 


znów gwym uniwersytetem: ji Sbc 
ą- 


szkoła akademicka, najstąrszą w 


ju, ofiarowana miąsty przez Wijhelmą. 
Milezącego w r. 1574, w nagródę za. 
Zpa” 


tohąterskię stawienie czola 
nom. Szczególnie piękny jest tu stą- 
ry ratusz, arcydzieło XVII wieku, któ- 
ry w wielkiej mierze zniszczony przez 
pożar w r. 1929, został już niemal cał- 
kowicie zrekonstruowany. 

Życię w Holandii, jakkolwiek podro- 
żało w ostątnich cząsąch, jest jesźcze 
tańsze niź w niektórych innych krą-. 


z których każdy mą swą nązwę, często | jach kontynentu.  Czystością i porząd; 


ky uczczęniy bohąterów ostatniej woj. 
ny (Eisenhower, Montgomery itd.). 
Pod koniec kwietnią na poląch Keuken 
hof ilość tulipanów mą w tym roku 
osiągnąć półtera piliena...! 


— przetrzyma, bo mą. płacą jęk miechy — 
słyszy się qpleraz nad łóżkiera chorego opinię 
lekarza. 

Cà jednak robić w naszym codziennym ży. 
ciy, w ńąszej codziennej praey, aby mieć phu- 
ca jąk „miechy” ? 

Zajął się m. in. tą kwestią zespół lekarzy 


ni trzej jej bracia pod pozerem 
niedozwolonych spekułacji, następnie t oną 
popadłą w niełaskę. 


Bezpieczeństwo w czasie polo wania 

Jedną z ulybionych rozrywek Staliną jest 
polowąnie. Gdy odbywą się gremiąlne polo- 
wanie, zaproszeni 83, rzecz jasna, przesiewą- 
ul przez gito, przez odpowiednie władze bez- 
pieczeństwą. Nigdy żaden myśliwy nie jest 
stawiany ną stąnowisko tak by mógł spowo- 
dować jakiś „nieszczęśliwy” wypadek. (idy 


glego czasy interesuje się sprawami wojsko- polowanie odbywą się ną drobną zwierzynę, 


wymi — lecz polega ną zdaniu najbliższych | jak zające czy kuropatwy lub 
qorądców. Gdy ci przedkładają wy swe plą, | łą fakty powoduje większe z. 


bażanty, ca si- 


4 nie low- 


ny =+ wybiera zazwyczaj ten, który uwąża jów = wówczas naboje wydawane są my- 
za najlogiczniejszy i trafiający Dajbąrdziej | lwym w formie prezentu przez zaufanego 


do przekonania. Tego rodzają qarądy 


e w miejscowości Pętryszkowo ulu 

dmoskiewskiej rezydencji Staliną. 
Lecz ogólnie Stalin wojskowych nie. lubi. 

Jedynymi wyjątkąmi są zowie 


prze 
bionej 


hmistrz dragoński =- 
oraz Klim Woroszyłów bohater wojny domo- 


wej. Qiekawym jest, że dwomą 


ołucji marszałkąmi trzeciny 
którego lubi Stylin, jest general arabia 
tiew ostatni attache wojskowy carski w Par 


ryżu, który zamieszany w porwąnie | zaboj- 
stwo białych generałów Kutiepową | Milierz. 
uciekł w roku 1939 do Rosji. Jest on znanym 
szachistą i Stalin lubi grąć 3 pa w sząchy 
| wówcząs każe my epowiądąć dawne wspom- 
nienią z carskiej phężby: pozą tym cząsani 
pojawią się w charakterze prywatnym ger 
horal lotnictwa Krawcow -r przyjaciel syną 
Btąlina. 


„batiuszki Stalina”. 
Stosunek do kobief 

Stalin jest bardzo grzeczny w stosunky do 
kobiet. Cechuje ga raczej etykietą stązej 
daty — wraz z całowaąniem rąk. Nawet w 
sto$unku do swojej stąrej gruzińskiej służą- 
cej — która pracuje u niego ponąd $0 lat. 
fest uprzejmy i chętnie wdaje glę z nię w 
długie rozmowy. 3 


kiej lotniezki. Jak wiądemo, pierwsza żona 
Stalina umarłą jeszcze przej rewełycją; dru- 
gą żoną — osobą silnego charakteru, która 
niemałe przyczyniła się do Kariery obecnej, 
weląłą jednak spokojne życie rodzinne ód cią 
głego ruchliwego życia, które prowadził, tak 
że w roku 1830 rozeszły się ich drogi. Zostą- 
łą mianowana sekretarką wyżsżej szkoły 
technicznej i tam poznała mieero svna '»- 
karza z Charigqową. W krótkim czasie ów mło 
dv człowiek gestat stracony zą rzekomy sól. 
gek na życia Stalina, Sama ymar wiwótee 
po trp. 

| . Zmme!nie osobny rozdział xz te sprawą Ró- 
'ży Kaganowiez, siostry jednego z czolo- 


1gna- | mi tymi zajmuje się jego przyboczny 


Kowości mady paryskiej 
Po 


woj: | łowezego, który dobrze bączy by były napraw 
kowo odbywają się dwa, trzy razy w roku, | de nąbite śrutem: W ostątnich jednak latach 


Stalin coraz rzadziej bierze uąqziął w łowach, 
gdyż nie może już bez widocznego zmęczenią 
wspinać się ug najmniejszy nawet pagórek. 


Gen. węgie, *=LE = eminencja 


Powszechnie twierdzi ę, że Stąlin zajmu- 
je się osobiście wszystkimnj ważniejszymi 
sprawąmi olbrzymiego swego imperium. Jest 
to jednak zdanie zupełnie fałszywe, pi 4 
arae i mlaśteytw ti bzy gre 
dy ministerstw, mąły łysy genera! 
Peskrebiezew. Człowiek wg 4 tą Potężną 
szarą eminencją reżimu, ciesząca się nąjzy- 
pełniejszym zaufąńiem wodzą | mającą pra- 
wo odbywania w jego imjeniy n'espodziewą- 


kiem Holandia przypominą Szwąjcąrię 
lub Szwecję. Ludność ną ogół yprzej- 
mą i gościńna, tak, że mimo trydności 
językowych nie mą się wrażenią otą-, 
motnienia lub bezradności... Nr. 


Gdy chcesz mieć płuca jak miechy... 


i fąchowców czechosłowackich. Ogłosili gni 


| w tej sprawie 10 rad, którę brzmią następu- 


jaco : l 

1. Wiedzcie, że energię konieczną do Ży« 
cią i prący nabywą organizm przez utlenia. 
nie w swoich komórkach pobranych pokar- 
mów, 

2. Krew ze gwymi ciałkami czerwonymi 
i białymi jest włąśnie pośrednikiem między 
otaczającym nas powietrzem, a tą właśnie 
funkcją ytleniąnia, która odbywa się we wszy 
stkich tkankach naszego ciąłą. j 

3. Pamiętajcie, że cale Wasze płucą i o- 
skrzela — @ więc około % miliarda. płuc- 
nych pęcherzyków o powierzchni łącznie oko- 
łą 130 m* powinny stale, aż do późmej sta. 
rości, słążyć sprawnie całemy czyli 
sycąć krew tlónem, 
nek węgla. 


4. W cząsie siedzenia j normalnego chodu 
wdychącie ook aS j za, 
tymi. ŁYRO.Ok. 100 chg” dm, do krwi Z 
dostaje się go z% e 20 cm”. Jedynie 
więc wydatnym oddychaniem z 


s pałączonyge 
ćwiczeniami fizycznymi względnie biegiem 
nąprzełsj (np. przez las) lub z wydajną pra“ 
cą ną świeżym powietrzu możecie sobię „na- 
stąwić” oddech (tzw. pojemność płyc) na 
normę czyli na ok, 4—5 litrów u Í 
a $=4 Ly kobiet. waszym „pragnieniem po- 
ed ai być zachowanie takiej właśnie „pro- 
dukcyjności” płuc przez cale życie. Jeśli ho- 
dzi © sportoweów, to mogą oni stąrąnnnym 
ćwiczeniem powiększyć objętość płuc nąwet 
do 7 litrów. 


5. Fizyczne i psychiczne znyżenie spowo« 
dewąne jest niejednokrotnie tąkże i powierze 
chownym, nieprąwiqłowym oddychąniem, któ 
rę zbyt 'mało tlenu goprowądzą do organiz- 
mu i zbyt wolno usywą dwutienek węgla. 

6. Sprąwdźcie ną sobie trafność tej rądy: 
bieg leśny lub szybką przechądzką jest „tles 
nową kąpielą” qla mięśni i mózgu Przebieg- 
nijcie się od czasu do czasu kwądrąnsik, 
godziny, levkim kłusem przez las lub cho- 
ciążby po bieżni lekkoatletycznej. Jeśli upra. 
wiacie jakiś sport, względnie i A tyl- 
ko, ćwiczcie zawsze aż do chwili umiarkówa= 
gej „zadysęki”, qpy stało się koniecznym zdłu 
żenie oddechu i jego przyspieszenie. 

7. Prawidłowe funkcjonowanie plue jest 
niezmiernje ważnym czynpikjem wzmacnia. 
jącym odporność przeciw gruźlicy i innym 
płucnym chorobom. Pamiętajcie, że najpoważ 
niejszą chorobą pluc jest gruźlicą i żę niepial 
10% chorób stanowią procesy gruczełowe, 
spowodowane słabą weńtylącją płyc, którą 
jeśłi jest włąśnię kiepską, stwarżą bąkcylo- 


we wszystkiech dziąłach rzą- | wi spokój potrzebny mu do zalęgniecia się 


Gai koca 
gą Najwyższy Sowiet, Politbiuro | Inne dzią+ 
ty O Stalinówł =r który 


groty»; w państwie stojącym ponad partią 
n 

Tak oto w życiy prywatnym wyglądą Sta- 
Un ~- chętnie pozujący ną „Ojczwłką”, w 
pyśl stąrych trądycji władeów rosyjskich. 


powosowecje 


| z białego zamszy. Rę- 
kąwiczki  niebiegkie, 

|przybrąne wiąnkiem 
kwiątów 


| iPoto: Record) 
i 
i 


RZ PED 


ngwet pedlć- |; rozmnożenia. Tylko regularną: weatylącją 


całych płuc uniemożliwimy bąkcylowi gruź- 
licy „ządomowienię” się w naszym organiz. 
mie. Organizm zahąrtowąny sportami łatwićj 
daje sobie radę g przemożnym - działanierna 
coqdzieanie wdychiwanych ząrązków tuperku- 
czy, i 


3. że nieumiarkowane palenie, głównie 
wśród młodzieży, „skrąca” oddech, 4 „we 
dzi' płucne pęcherzyki — jest to ņię tylka 
łudowy, ale naukowa uząsadniony pegląd. 

10. Pogłębionym oddychaniem przy lub po 
ćwiczeniach (głównie przy biegu). uzyskącie 
zapasową wydajność płuc, która przyda się 
Wam przedę wszystkiņ w ckoróbie, w prący, 
w wieku dojrzałym ; ną starość, kiedy ge- 
chcecię w zdrowiu i spokoju zakosztować do- 
brze zasłużonego odpoczynku. i 


zyj pa- 
a usywąć z niej dwutle= 


Ši 


RZ człapnąć zębami, 


„dzi 
ale 
si 


Był sobie taki zwykły kundel, który nazy- 
wał się Burek. W.aściciel więc nie trudz.ł 
się nad wymyśleniem imienia dia niego. Ty- 
lu jest Burków na świecie!... Kundel nie róż- 
nił się wielće od innych nierasowych psów. 
Dobrze ował domu, czasami szczekał, kie- 
dy mógł spokojnie leżał przed budą na 
podwórzu i wygrzewał się na śłońcu. Drze- 
mał ; był by wolał nie przerywać siesty, ale 


„hył obowiązkowy... 


Nio żałowano psu jadła. Gospodyni napeł- 
niała mu miskę dobrze okraszoną kaszą, lub 
kartoflami. Często znajdował też w niej ka- 
wał mięsa, jakaś kość do ogryzienia, nawet 
świeżą słoninę. Wszystko było by jak najle- 
piej, gdyby, jak to często w życiu bywa, nie 
było pewnego „ale”.. Pewnie nie domyślili- 
byście się .czego Burkowi mogło brakować, 
kiedy miał swą budę i był zawsze syty? 


Burek tęsknił... za pieszczotą. An; gospo- 
darz, ani prawie stale gderająca gospodyni, 
nie mieli czasu, a zwłaszcza ochoty, na za- 
wracanie sobie głowy psem! Gospodarz co ty- 
dzień zmieniał mu slomę w budzie, jak dach 
przeciekał, reperował go... Może psy-włóczę- 
gi, widząc, jak się dzieje Burkowi, zazdroś- 
cili mu. Wiele jest bezdomnych psów na 
świecie! 

Burek zasadniczo nie lubił kur j kaczek, 
szwędających się po podwórzu, Koguta za to, 
że tak się pysznił swoim czerwonym grzebie- 
niem i wydzierał: „kikiriki” ledwie zaczyna- 
ło świtać. Podsłuchał też kiedyś rozmowę, 
kiedy kury wpatrywały się, jak urzeczone w 
koguta, a ten im tłumaczył, że na pewno 
nie wstalby -tak wcześnie, gdyby on, kogut 
nie zapiał w porę. „I te głupie wierzą — iry- 
tował się pies i aż go język świerzbił, taką 
miał ochotę człapnąć samochwała zębami 
żeby aż pióra się posypały. Ale! Oho, nie ma 
głupich! Już dawno temu, zaraz na począt- 
ku, gdy jeszcze był szczeniakiem, zadusił kur 
czaka. Właściwie: nie wie, jak to się stało. 
Pewnie mu.się zdawało, że to żółta kulka 
toczy się po trawie. Więc dla uciechy, schwy- 
cił ją zębami. Głupie kurcze padło martwe: 


' wcale nie rozumiało się na zabawie. Mama- 


kwoka podniosła taki harmider, jakby wszyst 
kie kury w całej osadzie wyginęły. Gospody- 
ni wybiegła z mokrymi rękami, prosto od 
balii, i zobaczywszy, co się stało, jak nie 
schwyci grabie oparte o płot, jak nie zacznie 
grzmocić. winowajcę : A: ty, RM 
po to cię trzymam, żebyś mi dusił kury:? 

Wara ci od ptactwa! A masz, a masz! — 
i łup, łup, waliła w Burka, gdzie popadło. 
Myślał, że nadeszła jego ostatnia godzina! 
Skowycząc, skuliwszy uszy i ogon, uciekł i 
schował się za stodołę. Ach, jak go bolał 
grzbiet... Nigdy nie zapomni tej nauczki i te- 
raz ź obrzydzeniem patrzał na kury. One były 
wszystkiemu winne. — Pewnie zauważyłś- 
cie, że jak coś przeskrobiemy, zawsze goto- 
wi jesteśmy obwiniać kogoś, zamiast uznać 


wade |. 


Przeszło wiele miesięcy. Z owego wylęgu 


FE wyrósła” śliczna kyvoczka, I nie wiadomo dla- 


Burek upiitrzył ją sobie, ale nie po to, 
jak_jej braciszka, 
tylko, ot, poprostu spodobała mu się.. Zwie- 
rzęta mają spósób porozumienia się między 
sobą, więc kwoczka wyczuła, że Burek wo- 
'za nią oczami. Bała się podejść blisko, 
tylko przez: kiłka dni. Stopniowo zbliżała 
ę i szybko przebierając nóżkami, raz pod- 


skecz 
= DZIATWY 


biegła aż do łap Burka, Później ośmieliła się 
tak, że już nawet wyciągnięty język psa jej 
nie przestraszał. Gdy jednakże któregoś po- 
południa Burek, usłyszawszy, że ktoś otwie- 
ra furtkę, zerwał się nagle rysy r co šit, 
nasza kwoczka tak się przeraziła, że przez 
kilka dni obchodziła budę z daleka. 

Barek nie był by się nikomu zwierzył, zresz 
tą kto by tam chciał słuchać wynurzeń kun- 
dla, ale tęskno mu było za wizytam; kwocz- 
ki. Gdy więc nareszcie znowu przydreptała 
przed budę, wysunął język i delikatnie mu- 
snął ją po piórkach. Czubatka zdziwiła się, 
przystanęła i... hyc na grzbiet Burkowi!... 
Ani się ruszył, żeby nie przestraszyć kwocz- 
ki. Tak się zaczęła ta dziwna przyjaźń. 

- Drób gospodarzy Burka był dobrze kar- 


amiątka z | 


Od czasu jak ukazały się maski karnawa- 
łowe w oknach sklepowych, Adaś przemyśli- 
wał nad sposobem zdobycia pieniędzy na ku- 


pienie sobie jednej maski. Po wyjściu ze 
szkoły, chódził od sklepu do.sklepu, patrzał, 
oglądał: i medytował.. Ze wszystkich, wysta- 
wionych masek, podobały mu = te szkara- 
dne, wykrzywione. 

— Ja pokażę wam “maskę, ale taką, że ip 
dziecie się.chować pod stół ze strachu! — o- 
biecywał kolegom każdego dnia. m 

W ostatnich dniach zapist, pojawiły się 
dzieci w maskach na ulicach miasteczką. 
Najwyższy był czas do spełnienia obietnicy. 

Adaś uważnie przeliczył, pieniądze, oszczę- 
dzane od kilku tygodni na ten cel, i skonsta- 
tował.z radością, że miał ich dosyć na kup- 
no maski: Pobiegł prędko do pob'iskiego skle- 
pu i ściskając pieniądze w garści, wyrecy= 
tował jednym. tchem: ; 

— Proszę o mask, ale taką straszną, naj- 
straszniejszą ze wszystkich! 

Kupiec poszedł do składu, w głębi maga- 
zynu się znajdującego, gdyż na. półkach skle- 
powych miał tylko same: ładne, uśmiechnięte 
maseczki, Adaś chodził od jednej do drugiej, 
oglądając je. — Oto tutaj Chińczyk wyszcze- 
rzał zęby, tam sympatyczny Murzynek ki- 
wał głową, ówdzie klown zabawny, zdawał 
się fikać koziołki a różni komicy upiększali 
swe okrągłe twarze na jdziwaczniejszymi gry- 
masami. 

Ponieważ w sklepie panował  półmrok, 
Adaś nie starał się nawet obejrzeć swojej 
maski, tak było mu piłno. Zapłacił, nałożył 
ją na głowę i wypadł na ulicę, maszerując 
spiesznie przed. siebie. 

śmiał się cicho z radości na myśl przestra- 
szonych min kolegów, jakie zrobią, zoba- 
czywszy jego maskę. A zobaczą go. napewno, 
gdyż mają wszyscy spotkanie na placu koło 
mostu „gdzie ma się odbyć koleżeński kon- 
kurs na maseczki, 

Maska uwierała Adasia w nos i musiał ją 
podnosić co chwilę, gdyż otwory w 'niej nie 
pasowały do jego oczu. Poza tym śmierdzia- 


ła moeno, widocznie klejem i innymi subat, 
brykacji 


cjami, „nieodzównymi do fa masek 
karnawałowych. Adaś. postanowił ostatecz- 
nie ną to nie zważać, że dusił siź dosłownie w 
tej masce. Radość i pragnienie zaimponowa- 
nia kolegom, dodawała mu skrzydeł i pozwa- 
lała zapomnieć o niewygodnej -i śmierdzącej 
masce. 


Spotkała go zasłużona kara! 


Dzieci dostały śliczną książkę. z obrazkami, 
nie tylko zwierząt domowych, ale również i 
dzikich. Wujek obiecał im, że jak się ociepli 
zab'erze je do ogrodu zoologicznego i napew- 
no będzie im przyjemnie, bo od razu poznają 
zwierzęta, nie potrzebujące się pytać: „A jak 
się nazywa to zwierzę, a tamto?”. 

— Wujciu, zabierzemy -ze sobą Bernardy- 
na, on tak lubi zwierzaki, a sam nie może so- 
bie kupić biletu, bo tam bieda aż piszczy u 
nich — poprosił, patrząc przymilnie na wuja, 
Stasinek. 

— Naturalnie. Możesz nawet zaraz pobiec 
do niego i zaprosić go na przyszłą "iedzielę, 
od samego rana. Uprosimy rodziców, żeby 
wam pozwolili spędzić cały dzień u mnie, 

Dzieci przepadały za dniem u niego spędzo- 
nym, bo na wszystko im pozwalał, Walen- 
towa przygotowywała ulubione ich przysmaki 
1 tak zachęcała do jedzenia, jak by dzieci przez 
kilka tygodni głodowały.. Zwłaszcza pilnowa- 
ła Bernardyna, raz po raz dokładając mu na 
talerz najlepsze kąski, A na odchodnym u- 
kradkiem wsunęła mu paczkę z łakociami do 
wyszarzanego pałtka. 

— Niech się nieboże posili — 
— Takie to chude i błade. 

Wtem zaraz po obiedzie, wbrew obietnicy 
wujek zakomenderował: — Zdejmujcie bu- 
ciki i jazda, połóżcie się na pół godziny na 
tapczanie. Zmieścicie się, bo jest dość sze- 
roki! 

— A wujcia? — zapytał się Stasinek. 

— Że tęż ty, chłopaku, zawsze troszczysz 
się o innych! Dziękuję ci za troskliwość, u- 
siądę w fotelu. 


— I opowiem wam coś — dodała za wuja 


mruczała. 


Halusia, bo przepadała za opowiadaniem, 
zwłaszeza. wujka. 

— Niech tam. Trudno odmówić czegoś goś- 
ciowi — zgodził się gospodarz domu. 

— Wujku, dlaczego tygrys jest,prążkowa- 
ny? — zapytał go Witek, który zawsze był 
bardzo ciekaw, aby wiedzieć co i dlaczego się 
dzieje. Często śmiano e z niego i przezywa- 
no go „panem psorem” 

— Zapewne dzięki prawu mimikry, to zna- 
czy, żeby mógł się łatwiej ukryć w dżungli, 
więc sierść kolorami przystosowana jest do 
otaczającej go przyrody. To prawo natury, 
ułatwiające życie wszelakim zwierzętom. 
Dłatego liszka jest zielona, żeby mogła peł- 
zać niewidzialna wśród liści, nietoperz jest 
szary, bo fruwa 'w.nocy. Można by przyto- 
czyć przykładów bez liku — odpowiedział za- 
pytany. 

— Niech wująęzak; proszę jeszcze raz pow- 
tórzy, jak 'to się nazywa? 

— Prawo mi-mi-kry — wuj skandował 
oddzielnie sylaby, aby mocniej utkwiły w pa- 
mięci dzieci. 

— Istnieje jednakże legenda hinduska e 
tygrysie — dodał po.chwili, — Na począt- 
ku, gdy Pan Bóg stworzył świat, wszystkie 
zwierzęta żyły ze sobą w zgodzie, Tygrys był 
pierwszym, ' który przez łakomstwo pożarł 
jagnię. Pan Bóg, zobaczywszy ten zbrodni- | 
czy czyn, przykazał wszystkim trawom, (a 


wiecie, że w dżungli- są one wysokie), oraz 
krzewom obić tygrysa, który czym prędzej 
chciał czmychnąć. do lasu... Jak widać, tak 
mocno został obity, że ślady na jego skórze, 
pozostały na wieki... = > 

— Dobrze mu tak! — zawołały dzieci, a 
później. zadumały się; 


było o czym. A. 


/ Dziwna przyjaźń 


miony, przebywał dużo ha powietrzu, więc 
kwoczki pilnie codziennie znosiły jajka. Go- 
spodyni je. podbierała, kładła do sita i zano- 
siła do iżby. Od kilku dni brakowało stale 
jednego jajka. 

— Pomóż no mi, Konstanty, poszukać ja- 
jek. Jużem wszędzie nos wścibiła, ale nie mo- 
ge się ich doliczyć! — I szukanie gospoda- 
rza nie wiele pomogło... 

Dopiero w sobotę wieczór, gdy przyszło 
zmienić. słomę w Burkowej budzie, okażało 
się, że kwoczka składała tam w kąciku jaj- 
ka. W upominku Burkowi... Ale. ten tak był 
uczciwy, że nie tknął ani jednego... Może z 
wdzięczności, że odkąd pokochał kwoczkę, 
przestał tęsknić za ludzką pieszczotą... 

„Ciocia ANIELĄA 


karnawału 


Idąc zauważył jak kilku przechodniów, 
mijających go, popatrzyło z nieopisaną gro- 
zą na „naskę, ogądając się kilka razy za 
nim. Widocznie maska była na prawdę szka- 
radna, a na ulicy było jeszcze dosyć jasno, 
by można było dojrzeć. jej wszystkie kontu- 
ry. Adaś uradowany, przyspieszył kroku. 

Kiedy przechodził obok muru, otaczającego 
ogród sierocińca imienia Królowej Jadwigi, 
kilka kotów przechodzających się majesta- 
tycznie po nim, zaczęło prychał gniewnie na 
jego widok, jeżąc sierść na grzbiecie. 

—,Kici! kici! kici! — zawołał Adaś, lecz 
przestraszone kocury -zeskoczyły 'spiesznie 
na. ziemię, kryjąc się przezornie w krzakach. 

Adaś śmiał się głośno. — To ci maska! — 
zawołał -— nawet koty się jej boją! 

Obok piekarni Błażeja Mazi, siedział na 
chodniku rudy kundel, drapiąc się łapą po u- 
chu -Od -czasu do czasu obracał się jednym 
rzutem z.boku na bok i ze skowytem gryzł 
się zębami po bokąch:i brzuchu. Strasznie 
go dzisiaj pchły napastowały i biedne psisko 

miejsca. sobie znaleźć nie mogło. 

Adaś pewnym krokiem szedł na iskające- 
go się psa, chcąc mu pokazać swoją maskę. 

— Hauuuu! hauuuu!!! — zawył nagle Bu- 
rek, przestając polowania na pchły. — A to 
có-za potwór!!! ? 

Obszczekał Adasia ze wszystkich stron, 
oblściał parę razy dokoła i jak go nie capnie 
z tyłu za łydkę zębami! 

Ajaj! Ajajaj!!! — wrzeszczał z kolei 

Adaś, a Burek ciągnął, ciągnął coraz silniej 
za łydkę, aż krew pociekła na chodnik z po- 
gryzionej nogi chłopaka. 
„ Piekarz wypadł natychmiast na ulicę i ca- 
ła gromada ludzi przybiegła na pomoc na- 
padniętemu, który leżąc na ziemi, płakał roz- 
aczliwie. Burek natomiast odwiedzał wszyst- 
kie słupy telegraficzne i warcząc złowrogo, 
podnosił nogę przed każdym” pokolei.. 

Kiedy piekarz Mazia zdjął maskę z głowy 
pogryzionego chłopca, żona jego przeżegna- 
ła się na widok takiego potwora. : 
*—: Toż to Adaś. :Szymanow skiego! . 


wołała, poznawszy” "ANW? mię Ojca 18 7 


to nie mogłeś wybrać sobie p oitej ma- 
seczki, jak robią wszystkie dzieci, tylko taką 
ohydę? Czekaj! powiem twojej matce co ty 
wyrabiasz na ulicy! 

Piekarz ze swoim -pomocnikiem  zanieśli 
Adasia do pob'iskiej apteki, gdzie mu opa- 
trzono. pogryzioną nogę. Niefortunny samo- 
chwał musiał przeleżeć dwa tygodnie w łóż- 
ku, zanim wygoiła się jako tako noga. Po 
ranie tej została szeroka blizna na łydce i 
Adaś patrząc na nią, powtarzał sobie zaw- 
sze w duchu: 

— To jest moja pamiątka z karnawału!... 


Śnieżka 


pr tym, jak Cielątko Zakk się żabki. 


E. Nesbit 


33) (Ciąg dalszy) 
— (o takiego? 
wszyscy, 

Odpowiedział nam zaraz, choć usta 
miał: pełne chleba i soku. Nawet do 
najbliższych krewnych nie powinno się 
mówić z pełnymi ustami; nie należy 
także „wycierać ust. ręką, ale chustką, 
jeżeli się ją posiada. Ale Dick nie 
zwraca uwagi -na nic! 

— Pamiętacie, powiedziałem wam 
kiedyś, że mam pomysł, ale nieskoń- 
czony. 

— Tak, tak, 

— Otóż ten sok... 

— Herbata dla lalek 
Ala. 


zapytaliśmy 


szepnęła 


..czy tam herbata — naprowa- 


. dziła-mnie na myśl. 


Miał powiedzieć na jaką myśl, gdy 
mu .przerwałem. 

—. Skończmy ten obiad i zorganizuj- 
myv. walne zebranie. 

Dziewczęta zabrały się do ZMYWA | 
nia naczyń, a myśmy wyciągnęli nasze | 


flagi wojen: .. 
koła Kominka i Dick zaczął: 

— Każdy pragńie posiąść pieniądze. | 
Doświadczeni dochodzą do majątku; i 
ja już nie jedno widziałem. 

Tu‘ przerwał i włożył fajkę do ust. 


Fajkę tę znaleźliśmy na ulicy. Kła- 
dziemy. do niej zeschłe liście i palimy 
kolejno, Dziewczętom nie dajemy faj- 
ki Byłyby zanadto zarozumiałe, gdy- 
by mogły robić to samo, co my, męż- 
czyźni. 

— Dicku, bez wstępów — rzekł znie 

ierpliwiony Oswald. 

— Małe flaszeczki od lekarstw kosz- 
tują po peńsie. H, O., jeżeli nie prze- 
staniesz ziewać, to. ci nie nie powiem 
i za karę nie dostaniesz cukierków, któ 
re kupię za pierwsze zarobione pienią - 
dze. I Noel tak samo. 

— Noel nie ziewa! — zawołała Ala 
— przestań H. O. 

— No mów, Dieku, mów dalej. 

— Tysiące lekarstw sprzedaję się 
w aptekach Prawda? Czytałem sam 


| sób dziękuje za itd.” 


Poszukiwacze rę 


aaa Przełożyła H. Jel. 
Usędó wiśta) się do-; 


w „gazetach, że: „setki uleczonych o- 
A ludzie, którzy 
sprzedają lekarstwa, muszą mnóstwo 
zarabiać. Butelki są małe i jak już 
raz powiedziałem kosztują po pensie. 

+«— Tak ale lekarstwa kosztują — 
rzekła Dora — karmelki od kaszlu są 
bardzo drogie. 

— Bo są smaczne — - odpowiedział 
Diek — ale świństwa, jak olej rycy- 
nowy na przykłąd, są znacznie tańsze. 
My zaś, do naszych lekarstw nie po- 
trzebujemy drogich rzeczy. A. skoro 
wymyślimy jakieś lekarstwo, to poda- 
my ogłoszenie do gazety. Ludzie bę- 
dą nam przysyłaś po dwa. szylingi za 
małą, a po trzy i pół szylinga za więk- 
szą flaszkę. Potem, gdy lekarstwo ich 
uzdrowi, napiszą, że przez lata całe cier 
pielij na daną chorobę i stracili już ra- 
dzieję wyzdrowienia kiedykolwiek, ale 
balsam. Bastablowski uleczył ich, Li- 
sty te i fotografie przed i po chorobie 
będą umieszczane w pismach, 

(Ciąg dałszy nastąpi) 


Narodowieć 


Dzial ERZE Ą | 


$ PYTA Kongresu Polonii Francuskiej 


ręką, aby się uciszono, 


Konstytucja Trzeciego Maja 


(Obrazek sceniczny w 


„„Teatrzyk ten oparty jest na źródłowych 
tekstach i autentycznych słowach, wypo- 
wiedzianych na Sejmie «+ Wiejkim. J 

Wprowadza dużo osób na scenę, role są 
jednak krótkie i łatwe. 

Odtwarza chwilę uchwalenia Konstytucji 
3. Maja w sposób wierny, lecz bardzo pro- 
sty. 

Może więc być odegrany przez kążdy ze- 
spół amatorski, nawet przez młodzież szkol- 
ną. 

Przy opracowaniu korzystałem z broszury 
Godowskiego ,,Kónstytucja 3-go Maja”. 

Á Z. Rochowicz 

Osoby: — Król Stanisław August Ponia- 
towski — Marszałek Sejmu, St. Małachow- 
ski — Ignacy Potocki —: Branicki, hetman 
— Rzewuski — Sołtyk — Suchorzewski — 
synek Suchorzewskiego — Jankowski — Si- 
nowski — Zabięłło — Gałkowski — Kaz. 
Sapieha — Dekert, burmistrz Warszawy — 
Szlachta i Mieszczanie. 

Scena przedstawia salę sejmową. —. Do- 
koła'na ławach siedzą posłowie, w głębi ‘po 
środku tron króla, stolik marszałka sejmiu 


„po lewej stronie: tronu. 


Stroje: Kontusze, fraki i peruki. : 

Branicki (daje pieniądze jakiemuś szlach- 
cicowi): — Więc pamiętaj. waszeć. 

Szlachcić I (bierze pieniądze cd Branickie- 
go): — Bądź spokojny, hetmanie — nie da- 
my złamać złotej wolności, 

Szlachcic II (pokazuje tę grupę szlachci- 
cowi III): — Widzisz. ich mospanie.. Jakże 
trudno myśleć o naprawie rządu w Rzeczy- 
pospolitej, gdy pae przekupstwa na każdym 
kroku. 

Szlachcic Il: — Oj, dużo cząsu upłynie, 
zanim się Połacy staną karnymi obywatela- 
mi, szcześciem odrodzenie narodu już się do- 
konuje. Szkoły mamy nie takie jak dawniej 
i pisma, które budzą: sumienie. 

Szlachcic Il: — Nie poskąpił nam los pa- 
triotów, ks, Konarski, Stanisław Staszic i 
ks, Hugo Kołłątaj. — Oni nam wskazują dro- 
ge do ocalenia Kraju, 

Szlachcic III: — Przede wszystkim ks. 
Kołłątaj, u niego w mieszkaniu, jak w kuźni 
wykuwa się zbawienne dla Polski prawa. 

Dekert i mieszczanie. (wchodzą). 

Zabiełło (do szlachcica III): — Któż to 
taki, ci ludzie. 

Szlachcic HI: — To burmistrz Warszawy, 
Dekert 

Dekert (kłaniając się): — Mości panowie, 
my mieszczanie wnosimy petycję do tronu. 

Szlachta (razem): — Jaką? Pokażcie! — 
(otaczają Dekerta). 

Dekert: — Domagamy się opieki sądowej 
i autonomii miejskiej. 

Mieszczanin I: — Chcemy, aby pam wolno 
było kupować ziemię. Dotąd tylko szlachta 
ma to prawo. 

Mieszczanin II: — A przecież każdy Po- 
ląk jest synem swej ojczyzny, i powinien 
mieć prawo posiadać własny zagon polskiej 
ziemi. 

Zabiełło: — Dobrze mówi. 
prawa mieszczanom. 

Dekert: — I na sejmach chcemy mieć swo- 
ich „posłów — delegatów miast, 

Szłachcie Il i TH: — Tak! Oczywiście — 
(w: +tym czaśię Branicki okazuje niezado. 


mies PPP? szlachtę). . 


A.cóż to, bracia szlachta, na parobków do 
nich pójdziemy ?! 

Oponenci: — Wara! Veto! 

Małachowski (uderzeniem laski o stół uci- 
sza salę): — Panowie! Jego Królewska Mość 
wchodzi. — (Król Stanistw wchodzi i zasiadą 
na tronie). : 

"Wszyscy: -— Wiwat! Niech żyje król! 

Małachowski: — Panowie Posłowie! Zebra- 
nie dzisiejsze jest nagłe, bo Ojezyzna nasza 
znalazła się w szczególnej potrzebie. Depu- 
tacja spraw zagranicznych ma ważne wiado- 
mości od obecnych rządów. 

Wszyscy (wyrywając się jeden przed dru- 
giego): — Proszę o głos! Proszę o głos! 

Małachowski: — Udzielam głosu posłowi 
Sołtykowi. z prowincji Małopolskiej. 

Sołt$k (zwracając się do króla): 


Należą się te 


— Ja z 


miejsca mego proszę Ciebie najjaśniejszy Pa-| . 


nie; proszę Was, prześwietne stany, aby 
wiadómości, jakie ma deputacja zaraz nara 
doniesione- były. 
Suchorzewski . (przerywa) : 
głos! 
* Sołtyk: — Wtenczas przyjdzie montent za- 
pału, który okaże, kto z nas Szczerze kocha 


Proszę o 


ojczyznę, 
Wszyscy (oklaskują): — Prosimy! Prosi 
mż! * 
Suchorzewski: —— Proszę o głos! Proszę o 


o głos! — (kilku ucisza go, król daje zńak 
bosam chee prze- 
mówi). 

Suchorzewski (wyrywa się szlachcie i pą- 
da na kolana przed królem): — Nie ruszę 
się stąd, póki głosu nie otrzymam! 

Król i Małachowski (wymieniają. między 
sobą gesty zrezygnowane). 

Małachowski: — Niech przemówi 
ziemi Kaliskiej Jan Suchorzewski. 

Suchorzewski: -— Panowie!- Straszne się 
rzeczy dzieją! Nie wiem dokładnie co, ale 
wszyscy to mówią, że szlachtę w chłopów 
chcecie obrócić, a z chłopów — panów po- 
robić! Dowodów chcecie waszpościowie ?!... 
Oto małżonka imć pana Ignacego Potockie- 
go tu w moich ramionach- zemdlała, gdyśmy 
szli na sejm, bo nie wie — powiada — czy 


poseł 


sjej mąż żywy stąd powróci. 


Wszyscy (śmieją się serdecznie): 
ha, ha, ha... 
Szlachcic I: 
dawno umarła! 
Szlachcic IN: 
wdowcem! 
Zabiełło: — Bredzisz waszmość Sucho- 
rzewski jak w gorączce. 
Suchorzewski (zaperzony): —- Jeśli 
mię, niech śmiercią ukarany zostanę! 
Wszyscy (śmieją się): — Ha, ha, ha, ha.... 
Szlachcic I (do Branickiego): 
panie Ksawery, machniemy! — daje znak re-i 
ką, że chce się rzucić z szablą na salę). 
Branicki (powoli): — Wara! 
Król (daje znać, że chce przemówić). 
Małachowski: — Uciszcie się panowie Je- 
go Królewska Mość, miłościwie nam panują- 


— Imć Potocki — od lat jest 


cy król Stanisław August-chcę przemówić do | 


Sejmu. 

Król: — Posłowie z Hagi, Wiednia i Drez- | 
na zapewniają, że poprą dzieło odrodzenia | 
Polski. Reforma rządu jest dziś konieczną. 
Rząd musi być silny, aby Polska była silną. 
Wzywam przeto zebrane Wysokie Stany do 
uchwalenia reformy rządu. Jest to dziś je- 
dyny ratunek Polski. 

Ignacy Potoeki: 
wskaż narodowi środki ratunku. 


1: — Też się łykom. zachciało! |. 


qdun le Tiche, 
z Ha, |x 


-4 Toć Jejmość Potocka już | ode rA w Metzu. 


świąt 
| lecia: drużyny. 


— A cóż | 


Miłościwy Panie, | | tejszej okolicy „gorącymi wodami”. 


, jednej odsłonie) 


3. Chłopów bierze państwo pod opiekę pra- 
wa. e 

4. Nie wolno zrywać sejmu jednym głó-| nie 
sem „„Veto”. W miejsce zgubnego liberunr ve- 
to, obowiązywał będzie zasada. większości 
głosów. . s : ? 

5. Znosi się wolną elekcję, a ustanawia się 
dziedziczność trónu królewskiego. f 
t6. Armia PoS R: zóštaje do 100 tysię- 
cy. 

Patrioci (wołają): — Wiwat! Brawo. — 
(oklaski): — Zgoda na nową konstytucję! 

Opozycja (woła): — Veto! Proszę o głos! 
Nie pozwalam! Veto! Proszę o głos!... 

Szlachcic I: — Królu zostawmy mieszczan 
w spokoju, Niech będzie jak. bywało. Wie- 


'ki tak Rzeczpospolita przetrwała — wieki 


podobnież trwać będzie. 

Sortyk: —' Przeciwnie! Trzeba zadowolić 
miasta. Gdyby mieszczanie nie byli uciśnie- 
ni, staliby zawsze przy. nas. |. 

Szlachcic NI: — Cóż mieszczanin ma u- 
czynić skoro się wzbogaci? Chyba zagrani- 
cę się wynieść! Czyż nie lepiej go zatrzymać, 
dać mu ziemię i związać z krajem naszym u- 
kochanym ? ? 

Szłachcie IV.: — Ja domagam się kary na 
tych 'wsżystkich, ` którzy żądają ' reform i 
Kpię sobie ze złotej. wolności szlacheckiej. 

Suchorzewski z synem (wychodzą. na śro- 
dek sceny): -— Jeśli. pod takimi prawami 
żyć mamy, to ja tutaj, na oczach twoich naj- 
jaśniejszy Panie — i was bracia szlachta — 
zabijam. mego syna! Lepiej mu zginąć, niż 
żyć pod nowymi prawami, 

„Małachowski (Ucisza — salę kilku ze 
szlachty obezwładnia Suchorzewskiego). 

Król: — Mot Pańowie, troska o dobro Oj- 
czyzny niech kieruje waszą decyzją, a nie in- 
teres prywatny. O: tym pamiętajcie! Zakli- 
nam was na to wszystko cokolwiek świętego 
w słowie „Ojczyzna”” serce czuje, abyście 
odrzucili wsze ką kłótnię i uwieńczyli dzień 
dzisiejszy zgodą. i jednomyślnością, 
< Szlachcic I: — Król łamie nasze przywile- 
je! ,Wypowiadamy. mu posłuszeństwo. Nie da- 
my sobie odebrać złotej wolności. 

Szlachcic II: — Złota wolność 
narodu! 

Patrioci: — Niech żyją dobre prawa! Niech 
żyje Konstytucja! 

Sałachcie III: —- Precz z anarchją! 

Szlachcic Il: — Chcemy silnej armii! 

(W czasie tej dyskusji Branicki przekupu- 
je swoich zwolenników). 

Małachowski: — Wysokie Stany! Dziś 
czas.to jest. bodaj nie ostatni, z którego ko- 
rzystiać mamy aby powiększyć siły narodu, 
okażcie, że kochacie Polskę, — Udzielam te- 
raz, głosu posłowi Sinowskiemu. 

Sinowski: — Długo, aż nazbyt długo Pol- 
ska była pod obcym wpływem. Czym był Po- 
lak przez dwa wieki? Narzędziem w ręku 
obcych i wrogów. Na usługach interesów za- 
borcy, głosił hasła fałszywej wolności, Los 
jego i bezpieczeństwo za'eżało od mężnowład- 
ców, którzy myśleli tylko o swoich prywat- 
nych korzyściach Nie dajcie się dziś przeku- 
pić! W uchwaleniu Konstytucji jest dziś je- 
dyny ratunek dla narodu. 

Król (wstaje). 


*ioWszyscjz: — Brawol: Wiwatis arè 

Malachowski (do KIRS: ; — Milościwy Pa- 
nie! złóż juź nerza źby:zą twoim przy- 
kładem i my złożyć ją mogli! 

Poseł Gałkowski (ściska niezdecydowanego 
Kazimierza Sapiehę). 

Sapieha: — Chociaż nie ze wszystkim się 
zgadzam, ale by była jedność w Polsce i ja 
rękę do przysięgi podnoszę. 
~ Król (podchodzi na przód sceny, wszyscy 
otaczają go półkołem): — Przysięgam: Bo- 
gu! Załował tego nie będę. Wzywam teraz 
kochających Ojczyznę, niech idą-ze mną do 
Kościoła, na złożenie Bogu wspólnej przysię- 
gii dziękczynienia, że nam dozwolił tak u- 
roczystego i zbawiennego dókonać dzieła, 

Wszyscy (podnoszą rękę lub szablę do przy- 
sięgi): -—- Przysięgamy. 

(śpiewają wspólnie) 
Święta miłości kochanej Ojczyzny 
Czują cię tylko umysły poczciwe 
-dla Ciebie zjadłe smakują trucizny 
dla Ciebie więzy, pęta, pe z 


S$kauting-Cumping 


mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm 
Harcerskie wieści 


Odprawy, odprawy, odprawy... — Na ca- 
łym terenie Francji odbyły się ostatnio od- 
prawy instruktorskie i szkoleniowe. 

Północ — zebrała się dnia 8 i 14-go kwiet- 
nia w Lens. W: obu zebraniach wziął udział 
komendant harcerzy -oraz Przewodniczący 
Związku. - 

Środkowa Francja miała swą odprawę in- 
struktorską 8. kwietnia w Creusot. W miłej 
harcerskiej atmosferze. omówiono- pracę bie- 


to zguba 


t 


żącą, uroczystość św. Jerzego, Tydzień Wiel-|' * 


kiej Przygody, akeję lethią, kursy etc. 
Wschód zebrał się dnia 13 kwietnia w Au- 
na zebraniu - ustalono ' szereg 


ważnych poczynań. 3 maja gros harcerek if“ 


harcerzy spotka się na obchodzie Święta Na- 
W. okresie  Zielońych 
'odbędzie śię w 'Algrange obchód 20- 
Na uroczystość tę obiecali 
| przybyć Przewodniczący Związku, Komen- 


|dant Harcerży oraz liczna wycieczka z Pół- 
kła- | 


nocy .W dniu Św. Jerzego odbędzie się złaz 
zastępów :do miejscowości Nonkeil. Latem 
hufiec jak co roku organizuje swój obóz. 

Gautherets. — „OQdmłodzóna drużyna miej- 
sćowa pod kierunkiem dh Fredka Prasa, zwa 


inego przez wszystkich „wujem” „jako że ma 
ero 5 siostrzeńców, pracuje dzielnie. Wszy- 
stkie zbiórki odbywają się w lesie. 


Algrange. — Odbyło się tu dnia 14 kwiet- 
nia zebranie - rodziców. i działaczy społecz- 
nych,:poświęcone sprawom obchodu 20-lecia 
harcerstwa. Ze względu na spodziewany u- 
| dział Przewodniczącego oraz- Komendanta, 
miejscowi harcerze starają się, by obchód 


| wypadł jaknajlepiej. W sobotę: prezwidziane 


jest ognisko, w niedzielę zaś gry harcerskie, 
Msza św., pochód przez miasto, wreszcie u- 
roczysta akademia połączona z występami 
drużyn, wreszcie zabawą. W drugi dzień 
świąt goście spędzą czas nad słynnymi w tam 

Audin le Tiehe. — 


Miejscowi harcerze i 


Król: — Cztery lata myśleliśmy o nich z | harcerki w pierwszy dzień Wielkiejnocy u- 


jedną troską na sercu, aby w ukochanej Pol- 
sce było dobrze. — (do Małachowskiego) — 
Waszmość panie marszałku, odczytaj nasz 
projekt. 


rządzili piękne przedstawienie orąz zabawę 
do rana. Goście twierdzili, że dawno tak się 
nie bawili. 

Tamtejszy zastęp wędrowników, ostatnio 


Małachowski | (wstaje idzie naprzód sceny | zorganizował chór rewelersów; usłyszeć ich 


i czyta): 


i bedzie można na występie 3-majowym w 


1. Religia katolicka jest panującą, ale każ- | Metzu. 


demu ihnemu wyznaniu zapewnia się wòl- 
ność i opiekę prawa. 


Między nami... Wiele serdecznych. myśli 
przesyłamy druhowi Stefanowi Nowakow- 


2. Mieszczanie będą 'zasiadać w sejmie t ages, znanemu z ostatniego kursy ..haidu- 
z racji ożenku z.p. Chudzik. 


mogą .nabywać dobra ziemskie. 


i kowi”, 


Klimat 
a choroby ludzkie 


„Badania prowadzone systematycz: 
nie przez 25 lat wykazały, że subiek- 
tywne i obiektywne polepszenie zdro- 
wia neurasteników i histeryków „daje 
się zauważyć przy temperaturach po- 
wietrza w granicach od plus 20 do mi- 
nus 10 stopni C. Temperatury wyższe 
lub. niższe oddziaływują źle na -stan 
zdrowia tego typu chorób. 

Dla epileptyków wskazane są tem- 
peratury niskie od plus 2,4 do minus 
2,5 stopni C, a więc kraje północne, w 
których powinni zamieszkiwać. W tej 
temperaturze zmniejsza się bowiem si- 
ła i częstotliwość ataków. - 

Chorzy na zaburzenia tarczycy. i 
skłonności do choroby Basedowa źle 
znoszą wysokie ciśnienia barometrycz- 
ne od 767 mm wzwyż i dla tego typu 
chorób. wskazane są również. kraje 
północne np. skandynawskie. á 

Chorzy na arterio - sklerotyczne 
zmiany naczyń mózgowych źle znoszą 
niskie ciśnienia barometryczne poni- 
żej 754 mm i dla nich wskazany jest 
klimat bardziej południowy. -> > 

Chorzy na Paralysis agitan (drżącz- 
ka głowy i kończyn) źle reagują na 
małą ilość opadów i powinni zamiesz- 
kiwać strefy wilgótne. Tabetycy nato- 
miast powinni przebywać w miejsco- 
wościach o małych ilościach opadu do 
100 mm rocznie, 


AUONUOCAOCOANOOO OUOU UDAO EA DAAA POOO OCOD DOTTO 
© Podróże 

© Przygody 

© Niebezpieczeństwa 


Peter Freuchen: PRZYGODY NA ARKTYKU. 
Eskimos, nawet jeśli ma tylko jedną żonę, nigdy 
nie jest o nią zazdrosny — przeciwnie, jest -bar- 
dzo dumny, jeśli jej wdzięki są należycie oceniane 
przez innych mężczyzn. Zwyczaje. Eskimosów są tak 
niezwykłe, że: aż często nieprawdopodobne, gle 
Peter : Freuchen, słynny podróżnik i pisarz,. po- 
znał je w sposób najbardziej gruntowny: piękna 
Eskimoska została jego żoną. O miłości w dom- 
kach z lodu pisze wiele autor, jak również o nie- 
bezpiecznych wyprawach poprzez śnieżne pola i 
góry Grenlandii, o polowaniach, pełnych groźnych 
przygód na lądzie i morzu, oraz o walce z na- 
turg i żywiołami — tworząc niezapomnianą książ- 
kę podróżniczą, która czaruje surową egzotyką 
Północy. — Cena Frs. 56Q$— 


Arkady Fiedler: RADOSNY PTAK DRONGO. 
Książka o przygodach w dżunglach i  dolinąci 
Madagaskąru, wśród egzotycznych ptaków. i zwie- 
rząt, a przede wszystkim wśród pięknych dziew- 
cząt © gorących sercach. Nowe wydanie, oprawa 


„| piócienna; liczne dlustracje. — Cena- 
Witold Rajkowski: POD ZNAKIEM Ip- 
ŻYCA. Praca ta wprowadza nas w Da "Świat 


środkowego Wschodu. Życie. proroka: Mahometa, 
dzieje jego następców, potęga kalifów i sułta- 
nów, tajemnice Mekki, mroki haremów, misty- 
cyzm mnichów muzułmańskich, arabskie zwycza- 
je i obyczaje, a przede wszystkim historia: Išla- 
mu — składają się ną treść tej wartościowej i 
wysoce interesującej książki. — Cena Frs. 200.» 


Herman Melville: BESTIA MORSKA (MOBY 
DICK). Powieść podróżniczo-awanturńiiczą, peł- 
na niezwykłych przygód, śmiałych wypraw i 
przejmujących niebezpieczesńtw. Dzieje pasjonują- 
cej trzechletniej podróży statku Pequod’; po 
wszystkich oceanach świata w póścigu za tajem- 
niezą bestią i dramatyczny przebieg ostatniej wal- 
ki — stanowią lekturę, którą się pochłania jed- 
nym tchem. — Cena Frs. S4Q,— 


+ 

NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA I PRZEPO- 
WIEDNIE NA CZASY „PRZYSZŁE. Oto tytuły 
rozdziałów tego ciekawego opracowania: -WSTEP 
— PIRAMIDY — MAPA PRZYSZŁEGO ŚWIATA 
ZNISZCZENIE : PARYŻA ZESTAWIENIE 
CHRONOLOGII KONCA NASZEJ- EPOKI 
PROROCTWA: MECHALIASZOWE — PROROC- 
TWA O KRÓLESTWIE POLSKIM KS. MARKĄ 
— PRZEPOWIEDNIA .,MIGKIEWICZOWSKA' — 
PROROCTWA Z KSIĄG NARODU POLSKIEGO. — 
Cona Frs. Ọ5 =» 


SENNIK POLSKI - ORAZ PRZEPOWIEDNIA 
TYNIECKA. — Cena Frs. 95mm ` d 


Wymienione książki należy zamawiać na- załą- 
czonym kuponie lub. listownie, przesyłając rówe 
nocześnie należność według cen, podanych- wy- 
żej, Podana . przy. każdym tytule cena. obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysyłane do Pol- 
ski i wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Roe 
sji. Prosimy o podawanie dokładnych adresów 
drukowanymi literami. 


UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nastę- 
pi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności. 


(Proszę wyciąć, wypełnić i wysłać) 


Do „NARODOWIEC” LENS (P.-de-C.) 


Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 


PRZYGODY NA ARKTYKU, 
RADOSNY PTAK DRONGO. 

.„ POD ZNAKIEM  PÓŁKSIĘŻTCA, 
BESTIA MORSKA, 


NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA 
I PRZEPOWIEDNIE, 


SENNIK POLSKI. 


Należność za wysłane książki w wysokości fre. 
przekazuję równocześnie ną konto 


poczt owę LILLE C/c 16657 — Journal „„Narodo- 
wiec', Lens (P.-de-C.) 

Imię i nazwisko . . > 

(drukowanymi literami) rosak EEST 


Dokładny adres . a * à 
. 6 
kb woki: literami) : > ZNA 


MMM 


Regi 


a bez wyjścia . > 
- Sam piszesz na maszynie? A gdzie wo 
ja sekretarka ? 
— Od czasu, jak wyszła zamąż, nie chce 
pisać, a nie pozwala.mi przyjąć innej. 
— Za kogoż wyszła? 
— Za mnie. 


6,7 X 
Jeszcze gorzej 
— Telewizja jest gorsza od radia. 
—  Dlączego ? 
— Bo się nie tylko słyszy te śpiewaczki, 
ale jesżcze się je widzi na domiar! i 


ETTA 
Między fachowcami 
Pierwszy złodziej: — Co t tam czytasz w 
tych „Nowinach” ? z 


Drugi złodziej: -= Czytam znowu recenzję 
o moim ostatnim występie. 


TONER Mi. 98 


KWIECIEŃ 


26 


Czwartek 

„. wschód 4.42 
Słońce : zachód 15.56 
wəchód 0.23 
zachód 7.30 


Księżyc : 


x 


Dz18: „Kleta i Marcela 
Jutro: Teofila, Fryder. 
Pojutrze: Pawła, Witolda 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 

Na okres jednego roku fr. 2.500.— 
6 miesięcy fr. 1.300— 
óso + 3 miesięcy fr. 750.— 
|| Pocztowe konto czękowe:'C.C. LILLE 16.657 | 
list należy adresować: 


— LENS (P.-de-C.) 


Lid L2/ 


Zamówienia 1 wszelkie 


„NARODOWIEC" 


b ECHA DNIA 4 


Dorożkarze w wielkich miastach 
przeżywają wiele wypadków, w. któ- 
rych bohaterami są zazwycza; nieznani 
ludzie różnych zawodów, przy chodzący 
z zapytaniem o ulicę, z prośbą zawie- 
zienia do innej dzielnicy, lub najczęś- 
ciej na dworzec, oraz do parku. 


Bywa, że dorożkarz pada ofiarą Po | przeciwko hitlerowskim czołgom” 1 samołó- 


wnych spekulantów; zdarza 'się, 
powiezie klienta, który nie może mu 
ząpłacić z różnych powodów; za to w 
czasie strajków w xomunikacji dorożki 
i ich właściciele cieszą się największą 
wziętością, . 

Prasa paryska donosi o wypadku, 
jaki przytrafił się dorożkarzowi z Pla- 
cu Opety, znanemu ze swej okazałej 
postawy, cylindra į sumiastych wąsów. 

Pewntgo razu podszedł do niego 60 
letni skrzypek, Paulin Vuillaume, zna; 
ny pod pseudonimefn „Guigui” oraz wy 
stępujący ze swoim dorobkiem artys- 
tycznym na jednym z terasów kawiar- 
nii i zawołał: 

„13 Bulwar Haussmanna”..., 

Dójeżdżając do miejsca przeznaczo- 
nia artysta przekonał się, że nie ma 
grosza w kieszeni. Wysiadł tedy _ po- 


- spiesznie i z całym tupetem zawołał do 


derożkarza: 

„Lecę po pieniądze.... i zginął w tłu- 
mie przechodniów. Scenę tę obserwt- 
wał policjant, 

W pół godziny przedstawiciel porząd 
ku publicznego wykrył grajka, w po- 
bliskiej. piwiarni w czasie grania po- 
wolnego walca, 

W tym nastroju posuwistego walca 
podszedł policjant niespodziewanie do 


grającego i głosem zdecygowaym po- 


--wiedżiał: 

„Guigui! na komisariat policji” A 

Grajek protestował i usprawiedli- 
wiał się, mówiąc: „Ja tylko oddaliłem 
się, by zarobić trochę pieniędzy na za- 
płacenie dorożkarza..., 

Nic nie pomogło. Guigui był poszu- 
kiwany i skazany już kilkakrotnie za 
występy niezbyt harmonizujące z ko- 
deksem prawnym. Obecnie pozostawił 
skrzypce i przebywa w zakładzie, 
gdzie być może odzyska większą rów- 
nowagę i harmonię ducha. 


Pierwsze wielkie alianckie manewry 
„lotnicze odbędą się w końcu maja 


ż. — Generał Lauris Norstad, 
główny dowódca alianckich sił lotni- 
czych-w. Europie oznajmił, że wielkie 
manewry lotnicze, grupujące jednostki 
francuskie, brytyjskie, belgijskie, ho- 
lenderskie i amerykańskie, odbędą się 
w końcu maja br. Ćwiczenia potrwają 
trzy dni i będą miały na celu wypróbo- 
wanie współpracy jednostek alianc- 
kich. 


"Gen. de Gaulle będzie przemawiał 1. maja 


w Lasku Bulońskim 


PARYŻ. — Tak jak w ubiegłych łatach, 
R.P.F. organizuje w dniu 1 maja święto pra- 
cy, młodzieży i sportu w Lasku Bułlońskim. 
Generał de Gaulle wygłosi tam przemówienie 
około godz. 15. 


ŹLE = 


83) (Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ XXI. 


W mocy kokoty 


Nazajutrz” wczesnym rankiem jeź- 
dziec jakiś wstrzymał rozpędzonego 
růmaka przed domem tancerki. 

Był to powszechnie znany generał 
Hercomer, gubernator Neusydwales. 


Około południa dopiero opuścił do- ? 


stojny pan gościnne progi domu, przy” 
rzekłszy powtórzyć wizytę nazajutrz. 

Pewnego ranka gdy Minion w uro- 
czym negliżu siedziała przy rannej cze- 
koladzie, pokojówka zameldowała do- 
stojnego gościa. 


— Tak wcześnie generale! — zawo” 
łała tancerka dźwięcznym gfosem — 
widocznie coś ważnego dziś pana spro 
wadza. 

— Droga Minion — tiśmiechnął się 
dostojnik — sądzę iż nie odmówi pa- 
ni mej prośbie. 


Muszę bowiem dziś jeszcze udać się 
w sprawach służbowych, do Jerwis 
Baj. Ze względu na cudną pogodę po- 
stanowiłem drogę tę odbyć konno. Czy 
nie zechciałaby pani mi towarzyszyć. 


— Ależ z największą przyjemno- 
ścią — zgodziła się tancerka, bo na- 
miętnie wprost lubiła konne przejażdż- 


| m roi rar Polski_ È 


{reżimu związać z sąsiadami 


i 


| 
k 


NZD „GER WAR | | | || o o / DR. „oi. RENE W... RMA 


marksiści warsz. uprawiają służalczość wehec Niemiec wsch. i pg 


Rządy sanacji i piłsudczyków : w 
Polsce przedwojennej. odznaczały -się 
pokrewieństwem i podobieństwem > do 
dzisiejszego reżimu marksistowskiego 
w Polsce, nie tylko dlatego, że jedni i 
drudzy byli i są mniejszością w naro- 
dzie i rządzą dlatego za pomocą dyk- 
tatury policyjno-wojskowej, -ale jedni 
i drudzy chcieliby losy Polski i swojego 
Polski. 
Sanacja i piłsudczycy: widzieli : swoją 
| przyszłość w pakcie z Hitlerem, mark- 
siśei-w pakcie z Rosją, uzupełnionym 
paktem z drugim sąsiadem — Niemaca- 
mi Wschodnimi. 


Ponieważ społeczeństwo polskie .to 
widzi i czyni porównania, przeto prasą 
rężimowa otrzymała polecenie odpo- 
wiadania raz po raz ną myśli, które 
mogą się. nasuwać społeczeństwu. Oto 
jak brzmi taka samoobrona polityki 
reżimu marksistowskiego. w Warsza- 
wie: 

„Mocarstwowy:” 


nie oddamy ani Jednego guzika” 
z- który „uzbrajała”* sanacja 


„fyazes polskiej. burżuazji 
~~s 1raZe8, 
nasz naród 
| tom zawierał tylko jedna treść: istotnie 
burżuazja była do ostatka zdecydowana „nie 
oddać ani jednego guzika”, ale... ze swych 
klasowych ‘przywilejów; 
„śmieszna wprawdzie była 
wość' sanacji i całej polskiej. hurżuazji 
śmieszna.. gdyż wobec słabości ekonomicz- 
nej, głębokiego zacofania b nieprzygotowa- 
nia militarnego --. całkowicie bez pokrycia. 
Ale mimo swej niieszności, a możę tym 
bardziej jaskrawo występuje: cała zbrodni- 
czość tęsknot za zaborcza*” faszystowską 
„krzepą”, lansowaną przez Rydzów, Becków 
i Doboszyńskich. i 
„Jak. lokaj, kapryśnie traktowany przez 
pana, dopominała się sanacja -łaski 'u swego 


„mocarstwo- 


Šp. dr Mikulski 


W. Krakowie zmarł 51 marca br., w wie- 
ku 73 lat, dr Antoni Mikulski, em. dyrektor 
Seminarium Nauczycielskiego, polonista, zå- 
służony pracownik, naukowy, współpraców- 
nik „Tygodnika Powszechnego”. 


Zgon E. Bulanda ` 


Wrocław. — 5 kwietnia br. zmarł w 
Wrocławiu w wieku 68 -lat wybitny archeo- 
log i-historyk sztuki Edmund Bulanda, prò- 
fesor archeologii klasycznej na Uniwersyte- 
cie Wrocławskim, były rektor Uniwersytetu 
Jana „Kazimierza we Lwowie, . prezes Pol- 
skiego Towarzystwa Archeologicznego, czło- 
nek wielu towarzystw naukowych krajo- 
wych i zagranicznych, autor licznych prac 
naukowych. 


Urodzajne Kujawy 
Inowrocław: — ONE na Kujawach 
jest znacznie” "szerszy -niż spado 
Gnieznem. Kaliszem: czy Ogtrówem. ”P 
duje to równóść terenu, o czyni Przybyszew - 
ski pisze w jednym ze swoich utworów prozą, 
żę nie ma chyba mic smtrtniejszegó, więcej 


monotonnego, większą melancholią przesyco= 
nego, jak ta beznadziejna równina”. Móżna 
by dyskutować z pisarzem, bo przecież tru- 
dno się z nim zgodzić, aby równina kujaw- 
ska była aż tak tragicznie smutna, aby ,.du- 
sza zaczynała się skręcać, wić, kurczyć á 
chorżeć”. Wydaje się, że. Przybyszewski w 
swej wizji pisarskiej nieco przeholował. i 

Człowiek ręalny patrzy: nieeo inaczej na 
kujawską. równinę.. Widzi tu- przede wszyst- 
kim piękne czarnoziemy rodzące bujnie "zło- 
ta pszenicę, widzi „zagłębie cukrowe”, bo 
na „tej równinie rozwinęła się -właśnie naj- 
szerzej uprawa buraka cukrowego, który 
daje słodki produkt stanowiący razem 'z wę- 
glem o naszej siłe gospodarczej. Ponadto we 
wnętrzu tej równiny posiadamy bogate po- 
kłady soli, kluczowego: surowca dla zakładów. 
chemicznych (m. in. Solvay”). Na soli rów- 
nież wyrosło zdrojowisko inowrocławskie, 
moż leczą się ludzie od dawna. 


SSE 


protektora, który był jednocześnie tak chęt- 
nie naśladowanym wzorem: u, Hitlera. Do 
ostatka, wbrew wszystkiemu, łudziła się 
burżuazja polska, iż „może jednak”, „ramię 
przy ramieniu”, „zgodnym krokiem” uda się 
pomaszerować z hitlerowcami przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu po obszarnicze ma- 
jątki na Ukrainę. Nie bacząc na: śmiertelne 
niebezpieczeństwo, jakie nam groziło ze stro- 


i|ny hitleryzmu, burżuazja i sanacyjne rządy 


wysilały całą pomysłowość, by ogłupić nasz 
naród, ukryć przed nim grozę położenia, a 
jednoczęśnie rozpalić szowinizm i zaborczą 
nienawiść ' przeciwko, Litwiiom, Cżechom, 
Ukraińcom,  Białorusinom. 

„Zawiodły: burżuazyjno - sanacyjne rachu- 
by na trwałość sojuszu z. Hitlerem. Nie mo- 
gły zresztą nie zawieść. Od początku było 
oczywiste, źe Hituer — w momencie gdy u- 
sługi sanacyjnego rządu. przestaną mu. być 
potrzebne na arenie międzynarodowej. gdy 
zagrabi Austarię i Czechosłowację -- zwró- 
ci swe «krwiożercze pazury ku Polsce. 

„W ich rozumieniu, w ich. ustach, miłość 
Ojczyzny 'była: synonimem nienawiści. do-są- 
siednich krajów. synonimem gotowości do 
grabieży «cudzych, : niepolskich ziem, goto- 
wości do 'ucisku innych narodów: Jest to 
prawdziwym paradoksem historii (a jedno- 
cześnie dowodem jak dalece klaga wyzyski- 
waczy była już wtedy obca narodowi i jego 
tradycjom), że państwo polskie, z winy rzą- 
dzącej nim- wtedy: burżuazji zapomniała o 
długich" walkach naszego narodu o. własną 
wolność a natychmiast po zdobyciu niepo- 
dległości - wystąpiło +w _ roli . ciemiężyciela 
niniejszości narodowych. wystąpiło z apety- 
tami wobec Litwinów, radzieckiej Ukrainy... 

„Narodem dlą burżuazji była jedynie oną 
sama. Tak jak w ' przeszłości szlachta mó- 
wiła o'sobie jako o- szlacheckim- narodzie” 
— tak burżuazja pseudonarodowym i pseu- 
dopatriotycznypi frazesem: maskowała jedy- 
nie swój sprzeczny: z: narodową racją stany 
—interes klasowy,:swój strach przez postę- 
pem, swą zdradę...”. 

„Patriotyzm narodu przekształcającego się 
w naród socjalistyczny —- tò coś zupełnie 
innego.. ` ; 

„Patriotyzm — to pojęcie nie tylko dalekie 
od szowinizmu, ale wiążące się bm wd z inter- 
nacjonalizmem, z wolą pokojow współ. | 
życia 'z innymi narodami, z 'bra apeli u- 
czuciem wobec Związku Radzieckiego, Wo- 
bec krajów demokracji ludowej. Taka jest 
logika i konieczność historii. Taka tylko ist- 
nieje alternatywa wyboru: za, lub przeciw 
Polsce. zziej pre nie me 


Tak pisaa es swoje rządy marksi- 
ści warszawscy kosztem sanacji, choć 
są kubek. w kukek do niej podobni z 
drugiego końca. 

Socjalizm marksistów warszawskich. 


i braterstwo z: Rosją jest takim sa-, 


mym pustym i kłamłiwym frazesem | 
jak sanacyjny frazes „mocarstwowy”. 

Słabość „Polski. wobec Rosji i służal- 
| CZOŚĆ. wobec niej marksistów warszaw- 
skich jest jeszcze 1 
czość sanacji wobęc 
cja zapatrzona, 3} 


Wrocław. — ow bieżącym roku zakończo-, 
na zostanie odbudowa i renowacją dwóch | 
najcenńiejszych zabytków architektury we 
Wrocławiu: Ratusza, jednego z najwspanial- 
szych dzieł gotyku środkowo = ouropamikie.. 
go oraz'Katedry. 
Pracę renowącyjne,i konserw atorskie w 
ratuszu dobiegają już: końca. Po naprawieniu 
poważnych. uszkodzeń, pów: stałych na skutek 
działań wojennych. przystąpiono dó korek- 
tury zewnętrznej szaty Ratusza; przywra- 
cając mu. jego szatę XV-to. wieczną. 
Również w b.r. odbudowana zostanie cał- 
kowicie wspaniała gotycka Katedra Wroc- 
ławska. W` tych dniach „zakończono. roboty 
kamieniarskie i przystąpiono do prac, zwią- 
zanych 'z urządzenient "wnętrza. „TRatedra 
Wrocławska otrzyma witraże projektu kra- 
kowskiego artysty-malarza Wojciechowskie- 
g0 o tematyce obrazów zaczerpniętej z hi- 


Rafał kasiarz zawodowy, 
Pruje kasy no 4 kwita, 
W.domu mężulek wzorowy, 
0 wyczynach swoich czyta. 


„Puszkę sardynek otworzyć!” 
Basta na Rafała skrzeczy. 

Trudno, trzeba dzienik złożyć, 
Migiem zabrać się do rzeczy, 


Przebrał się za włamywaczą: 
Palnik w ręku, płomień szumi: 
Puszkę rybek nim. otacza — 
Tę robotę Rafał umie... 


można. wiedzieć? 

— Th! 
ria. 

Jak pani wiadomo miała. kiedyś An- 

glia zwyczaj wysyłać zbrodniarzy róż- 
nego gatunku do południowych kolonii, 
gdzie w ciężkich robotach przepędzali 
oni czas-swej kary. 
I właśnie w Jevis-Baj znajdują się 
wielkie więzienia, przeznaczone dla te- 
go celu, stoją one jednak. od szeregu 
lat pustkami, ponieważ zaniechano wy- 
syłki więźniów do Australii. 

Proszę sobie więc wyobrazić moje 
zdumienie gdy otrzymałem telegraficz 
nie zawiaądomienie,. iż, dziś. właśnie 
przybyć ma do naszych brzegów okręt 
przywożący zbrodniarzy. 

Z nieoficjalnych źródeł dowiedziałem 
się, iż wyjątek ten. uczyniono . dla pe- 
wnego skazańca, pochodzącego z. naj- 
wyższych sfer towarzyskich, a' ponie- 
waż nie można było wobec szerokich 
mas publiczności okazać, że - wśród 
zbrodniarzy nawet w yróżnia się. ary- 
stokrację, wysłano wraz z nim i kilku- 
set innych. Wszystko to~ spadło na 
mnie tak nagle, że z trudem tylko uda- 
ło mi się zwerbować w ostatniej chwi- 
Ji całą falangę dozorców i stróżów 
więziennych, jak również przy gotować 
apustoszałe więzienia na przyjęcie no- 


ki, — A w jakiej sprawie udaią się| wych mieszkańców, 


pan, gubernator, do Jervis-Baj, czyj: 
To doprawdy ` długa histo || 


ZWYCI 


'NIENAWI 


Teraz zaś muszę się udać na przy” 
jęcie okrętu. 

No i-cóż?. Będzie mi pani towarzy- 
szyć, Minion? 

— Oczywiście, generale! Za kilka 
minut będę gotowa! Qto:cygara. Pro- 
szę żapalić i nie nudzić się samemu 
póki nie skończę tualety. 

— Postaram się, Minion, bo i cóż 
mam: zrobić, wszakże nie wypada pani 
przyjąć „mych usług, jako garderobia- 
nej — westchnął gubernator. 

— Ależ moja Minion! Czyż nie jest 
to okrucieństwem od tak dawna mienić 
mię twym przyjacielem, a nie obdarzać 
mniej najmniejszymi nawet względa: 
mi! 


— Panie generale! Czy nie otrzy 


| Świadkowie oskarżają milicjantów 
o morderstwa i zabicie syna min. Mocha 


. — Julian Berthon, krwawy mili- 
- odpowiadśjąćy ; za swoje zbrodnie 
przed trybunałem wojskowym w Lyonie, nie 
będzie już mógł wypierać;się winy, jak to u- 
słował czynić, Świadkówie, którzy widzieli 
jego postępowanie i sami padli ofiarą aresz- 
towania i wywiezienia przedstawili dowody, 
wysoce obciążające Berthona. świadkowie o- 
powiedzieli, jak Berthon i SS Eclach ścigali 
komendanta Vallier, członka Ruchu Oporu |i 
a dopadłszy go zamordowali. Widziano Ber- 
thopa, strzelającego do partyzantów w Cle- 
mentióres. Widziano go, jak nie zaśtawszy 
w domu poszukiwanego ojca, zabrał matkę, 


córkę i syna. Wszyscy trzej zdołali powrócić 
z obózu koncentracyjnego. Pani Mazat opo- 
wiedziała, jak ja aresztowano i o. tor- 
turom; - 

` Kiedy ' partyzanci pomścili na. milicjancie 
dourdanie i jego rodzinie krwawy napad, do- 
konany przez milicjantów na żyda Mullera, 
milicja z Berthonem na czele, rzuciła się na 
wiece zawodową w Voiron. Dwóch uczniów 

jeden profesor zostali rozstrzelani, 30 ucz- 
niów wzgl. profesorów aresztowanych, 7 wy- 
wiezjonych. 

w środę zeznają świadkowie, którzy: byli 
obecni przy zamordowaniu Andre Mocha. 


ra, tak marksiści marszawscy są zapa- 
trzeni w skinienie Stalina. Tak samo 
propagandą swoją usiłują ogłupić na- 
ród. Wobec. Czechosłowacji Benesza 
uprawiali taką samą wrogą politykę 
jak sanacja, a stosują ją dziś wobec 
Zachodu, z» którym sanacja również 
nie była w dobrych stosunkach, 

Bierut j. Cyrankiewicz stawiają 
dziś Zachodowi jako przykład Stalina i 
Grotewohla, a sanacja robiła to samo 
i stawiała Francji jako przykład Hi- 
tlera i Piłsudskiego . (patrz broszura 
Łukasiewicza). 

Marksizm to nienawiść do Zachodu 
i do prawdziwej demokracji, ponieważ 
lepsza dola robotnika na Zachodzie 
jest groźnym niebezpieczeństwem dla 
reżimów marksistowskich wyzyskują- 
cych w okropny sposób robotnika i u- 
trzymujących obozy koncentracyjne 
wzorem Hitlero. 

Jeżeli Polską za czasów sanacji rzą= 
dzili ludzie, którzy czuli się raczej Li- 
twinami i byli jak Radziwiłłowie obcy 
narodowi, to dzisiejsze Bermany, Nuss- 
baumy i Goldbergi są raczej jeszcze 
więcej obcy narodowi, jak sanacyjni 
Litwini. 

Jak 'sanacja stawiają marksiści na 
sąsiadów, którzy Polskę kilkakrotnie 
rozbierali, czego nie czyniła ani Fran- 
cja, ani W. Brytania ani Stany Zjed- 
noczone, z którymi współpracują demo 
kraci polscy. 


Czwarta. ekspedycja francuska + w drodze 
ma Greułandie 


Członkowie czwartej ekspedycji fran 
euskiej na Grenlandie, organizowanej 
przez misje polarne Pawła-Emila Vic- 
tora, opuścili w sobotę 21 kwietnia 
Rouen. Podróż odbywają na. norwe- 
skim statku polarnym „Skaliabjorn”, 
który przybije do Grenlandii około 15 
maja. Ekspedycja f rancuska spędzi na 
wyspie -6 miesięcy. * Obejmuje'ona” 23 
członków. Spotkają się oni z-dziewięciu 
swoimi towarzyszami, którzy. codzien- 
nie przesyłają obserwacje z Te 


stącji poszukiwań, położonej na wyso- 
kości 3.000 m. i'w odległości 500 m. od 
wybrzeży. Obserwacje meteorologiczne 

ą zadowalające. Najniższa temperatu- 
ra w.ciągu zimy wynosiła —64 stopnie, 
wobec —-63 st. w ubiegłym roku. -Po 
połączeniu się dwóch: grup, badania 
naukowe obejmą głównie ruchy ziemi 
oraz określenie grubości powłoki lodo- 
wej. Tak jak w poprzednich latach, w 
ciągu ląta zostanie zrzucony-spadochro 
nami sprzęt oraz żywność 


na święcie prowincyj 
francuskich 


-W pałacu Chaillot 
w Paryżu odbyło się 


malownicze święto 
Piękno i zabytki ziemi pałuckiej Pei francu- 
żnin. — Mało się pamiętało i pamięta dziś | Skich udziałem 


grup Gikiorystjca: 
nych, złożonych z 800 
osób. — Na zdjęciu:4 
trójka w strojach re- 


o słynnych zabytkach historycznych miejsco- 
wości pow. znińskiego. Przypomnijmy kilka, 
takie miasteczka jak Gąsowa (historyczny 
zjazd 1227 roku), Wenecja (ruiny. zamku 


„Diabła. Weneckiego”), Źnin (miejsce Zza- 
| mieszkania braci Śniadeckich), Biskupin, Ro- gionalnych wbiega 
gowo i Januszkowo. Ta ostatnia miejsco- | na scenę. 


wość znana jest z tego, że urodził się tu 
chłop-poeta Klemens Janicki. 

W róku bieżącym przypada 435 rocznica 
urodzin Klemensa Janickiego z Januszkowa, 
| wsi położonej tuż za dużym jeziorem Żniń- 
skim. Wdzięczni mieszkańcy Januszkowa i 
okolicy postawili ku jego czci pomnik na 
skrzyżowaniu dróg w Januszkowie. Uległ on 
zniszczeniu -w czasie okupacji, lecz ma być 


(Foto. Record 


MIŁOŚĆ 


! odbudowany. 
Ziemia pałucka znana jest szeroko ze 


trakcyjności. 
strony. te były terenem licznych wyc 
krajoznawczych, 
Żnin i jego zabytki, ruiny malowniczo. poło- 


Po odzyskaniu kozak enia 
ieczek 


ne lesiste okolice Gąsawy i Rogowa, wspania- 


 QOdbudewa ratusza E 


storii polskiego Wrocławia. W- najbliższych 
| miesiącach -w Katedrze umieszczone zosta- 
ng zabytkowe gotyckie stalle i XVI-wieczny 
tryptyk. 

Oprócz: renowacji tych dwóch niezwykle 
cennych zabytków architektury dolnoślą- 
skiej, podjęto roboty konserwatorskie przy 
ufundowanym przez Henryka Pobożnego kò- 
ściele św. Wincentego. Prowadzone są rów- 
nież prace przy odbudowie Biblioteki Uniwer- 
syteckiej. 


HUMOR KRAJOWY 


W całej Polsce rozklejono plakaty z ka- 
rykaturą Trumana, trzymającego bombę ato- 
mową nad światem 

A Polacy dopisują na plakatach: 

„Panie Truman, rzuć ta bania, 

i Eo jest nie do wytrzymania!” 


ĘŻA 


ŚĆ 


| ezyzną. który próg mego domu prze- 
| stąpił ? 

— Tak, to prawda Minion! — od- 
rzekł gubernator — ale czy nie zaofia- 
rujesz mi nigdy nawet pocałunku? 

Fegaret przelotnie dotknęła warga- 
mi jego ust. 

— To ma być pocałunek? — spytał 

rozczarowany. 

Zaśmiała się szyderczo Fagaret... 

Nie wiesz generale, że prawdziwy po” 
całunek otrzymasz tylko wówczas, gdy 
stanę się... gubernatorową Neusydwa- 
les?! No i eóż, nastąpi to- kiedykol 
wiek? 

I Minion zniknęła za drzwiami. są 
siedniego gabinetu, a generał -pomy 
ślał 7 westchnieniem. 

— Doprawdy wpadłem 


w sidła tej 


muje pan największych właśnie wzglę- pecet czarodziejki Mam,przecież mał- 


dów,.czy nie jest pan Rdr męż- 


żonkę niezwykłej urody, a jednak wyr- 


swego piękna i nic nie utraciła ze swej a- 


które zwiedzały miasto 


żonego zamku weneckiego. poznawały pięk- 


| 


- lai w Pałacu Fian W i Caidhe 


W dwa czwartki otworzyły się podwoje | 
tego zaczarowanego gmachu, na którym po- 
wiewało aż dwadzieścia dziewięć. chorągwi, 
dla dzieciarni w Cannes w wieku od lat sze- 
śeiu do dwunastu. Na szczęście nikt nie 
sprawdzał papierów, więc ta granica wieku 
nie była tak ściśle przestrzegana. W głę- 


ofiarował 

go inicjatorka i założycielka, pani Sonika 
Boo, wygłosiła krótką przemowę, a później 
wyświetlano filmy, przystosowane dia dzie- 
ci, a więc: - 


„Foki Sahary” (Francja),  „Kołysanka” 
(Czechosłowacja), „Ogród -Zoologiczny dzie- 
ci” (Jugosławia), „Świt”* (Szwecja), „Jan 
Zanzabelłł w Paryżu” (Francja), „Pani So- 
wa”, (Ameryka), „Pluto chce śpięw ać”, film 
rysunkowy Disnay'a. 


Każdy z tych obrazów był gorąco okiaski- 
wany, sceny komiczne wywoływały sałwy 
śmiechu, a za e momenty wzruszające 
niejedne oczy zaszkliły łzami. Pani Sonika 
Boo ma wielką zasługę, gdyż daje dzieciom 
zdrową strawę duchową: filmy powyższe nie 
tylko bawią, ale również pouczają. 


"7 Festiwalu prezeska klubu „Cendrillon” 
udaje się do Grecji, tam, gdzie dzieci przeży- 
ły największą gehennę, tysiące ich oderwane 
od rodziców i wywieziono z dómu, Należy 
im sa, rozrywka! An. 


NE Z 


wać się nie mogę -spod wpływu tego 
chochlika! 

A spostrzegłszy odbicie swe w lu- 
strze, głośno: ciągnął dalej rosmyśla: 
nia. 

Co: prawda nie jestem . już młodym, 
myślę jednak, iż wyglądam jeszcze na 
tyle dobrze iż wzbudzić mogę podziw 
i miłość kobiety. — Tu z zadowoleniem 
zmierzył wysoką i krzepką jeszcze. po” 
stać, która wychylała się ze złoconych 
ram zwierciadła. — A zresztą — do- 
kończył z uśmiechem — wsżełkie bra- 
ki pokrywa nazwisko, ranga, stanowi- 
sko i pokaźny majątek! 


bokich fotelach zasiadło tysiąc pięćset dzie- 
zł o wa sali, | Monicanit, . ambasadora | 


m ne dry | 


Pownczenie zespoł Comédie frangais” 
3 w Oslo i 


Oslo, —. Zespół. „Comćdie-Franqai- 
se” dał w teatrze narodowym w Oslo 
dwa przedstawienia, „Tartuffe” i „Me- 
decin -malgré lui”, w obecności króła 
Haakona, rodziny królewskiej, p. da: : 

oka 


pelej etuzjaanu. Ja OŚĆ 
ii „zza aa 


= Rar artysta filmowy, Jules Bany 


PARY. — Artysta filmowy, Jules Berry; 
zmarł w poniedziałek rano na skutek udaru 
serca, w wieku 69 lat. 


Jules Berry, którego prawdziwe nazwisko 
brzmiało dules Paufichet, przygotowywał się 
do zawodu architekta, gdy powołanie arty- 
styczne skłoniło go do wstąpienia do teatru. 
Jules Berry stał się wkrótce ulubieńcem pn- 
bliczńości, W teatrze występował głównie w 
komediach, jak: „Wesele panny Beulemans”* 
w Brukseli tw.Paryżu w r. 1910); „Panna 
z magazynu” (1913); „ósma żona Sinobre- 
dego” itd. Występował także w wielu wiet. 
kich filmach francuskich, grając w nich 
główne role. 


"popenia Sambija 
podpalając. na sobie sukienkę 


. NICEA; — - Potworną ; śmierć wybrała 
43-letnia ogrodniczka, Jeanne Monnet z St, 
kn €ap-Ferrat, chcąc popełnić samobój- 
stwo. : t i 


, Korzystając z tego, że mąż jej był zajęty 
pracą w. ogrodzie, denatka wyłała na- swoją 
suknię i bieliznę około -pół litra nafty i 
następnie podpaliła je. W jednej chwili za- 
mieniła się w płonącą pochednię: W szalonym 
bólu wybiegła do ogrodu. Znajdujący się 
w pobliżu Roger Miraillet pospieszył jej na 
ratunek, gasząc płomienie. Potwornie popa- 
rzona, pani Monnet została przewieziona do 
szpitala, gdzie zmarła po 6 godzinach. 


* Denatka przeszła 4 lata temu operację wo» 
reczka żółciowego i od te$o czasu cierpiała 
| okropnie. . Radziła się wielu lekarzy, a nawet 
| znachorów, ale wszystko napróżno. W sobo=' 
| tę postanowiła popełnić samobójstwo. 


czystej krwi, dar pewnego Turka Sa 
biciela pięknej Minion. 

General- wraz ze swą uroczą towa- 
rzyszką dosiedli koni i ruszyli z kopy- 
ta podnosząc tumany kurzu na drodze. 

Po dwuch godzinach jazdy ukazały 
się przed oczyma jeźdźców. ponure 
szare- mury więzienia w Jervis-Baj. 

Dyrektor i cała grupa urzędników 
więziennych: wyszła na spotkanie przy- 
bywających. 

— No i cóż dyrektotze — spytał 
gubernator nie schodząc z siodła. — 
Czy oczekiwany okręt już. przybył? 

— Jeszcze nie, wasza wysokość: == 


Zapalił cygaro i pogrążył się: w za-| brzmiała odopwiedź. — Sądząc jednak 


dumie. * 
Myśli jego bezwolnie pobiegły dale- 


ko do małżonki Lei, która, według 07) ` 


statnich wiadomości przyjechać miała: 
wraz ze swym bratem Rudyardem i 


z sygnałów powinien lada chwila do- 
bić do brzegu. 

— Hu więżatów przyw ozi? 

= Třzysti. - 

Gubernator rzucił * orte na 7 tę 


pewną młodą damą widocznie narze-| skazańców przedstawioną mu przez dy- 
czoną lorda. Kim była owa dama nie| rektora. 


mógł się Hercomer domyśleć a znając 
niezwykłe fantazje Rudyarda, był już 
z góry przygotowany na różnego ro- 
dzaju niespodzianki. 

Wejście Minion w pięknym sporto- 
wym kostiumie przerwało bieg jego 
myśli. Z zachwytem przebiegł oczyma 
po cudnych iei kształtach uwypuklo- 
nych przez obcisły strój. `“ 

Przed domem czekał już osiodłany z 
rozkazu pani czarny arabski rumak 


— Zgadza się! Czy poczynione wszel 
kie przygotowania na ich przyjęcie? 

— Wasyetko gotowe, wasza wyso- 
kość! 


— Dobrze. A proszę” pamiętać, że 


więźniowie powinni jaknaj isurowiej bvć 
traktowani, by'od pierwszej chwili 
odechciało im się wszelkich buntów, 
ucieczek i nieporządków. 


*(Oiąg dalszy nastąpi) 


„ w hotelach. Ceną autobusu 1.700 fr. od osoby. Za- 


= ZZ" Z" DZE A R RE NZOZ O 2 RB" 


A Wiadomości miejscowe z rożnych stron g 


Gizie szukać miliona fr po nieboszczyku ? 


ARRAS. — Policja z Arras zajmuje się 
w chwili obecnej bardzo skompl kowang 
sprawą spadkową. Dochodzenia zapewne zaj- 
mą dnższy czas i hyć może, że konieczną o- 


i 


i 


Nazajutrz po pogrzebie, p. Jan Place za- 
brał się do uporządkowan'a papierów i do- 
kumentów, które pozostawił ojciec. Klucze 
do szafy znalaz pod materacem służącej, 


każe się ekshumacja zwłok nieboszczyka. | pani Thóry, Niewiasta oświadczylą mu, że 
Dotychczasowy przebieg sprawy przedstawia | tych tam nie składała. Siużąca posiada.a poza 


się następująco: 


tym lczne drogocenne przedmioty złotnicze, 


W dniu 11. kwietnia b. r. przyjechał z | które jak podała, były jej ofiarowane przez 
Algeru do Francji, sędzia pokoju w Inker- |paną domu, wzamian z2 płacę. Sąsiedzi po- 
many, p. Jan Place, Gość korzystając z ur- | twierdzili, że pani Théry biżuterię tę nosiła 
lopu zdrowotnego, odwiedził tego dnia ojca |zą życia Franciszką Place, ojca Jana, 


swego, Franc szka Place, zamieszkałego w 
Arras. Pan Franciszek Place były szef blu- 
ra wydziału drogowego, posiadał nie tylko 
dom w którym m eszkał, lecz również mł- 
lon franków w papierach wartościowych 0- 
raz 2.000 franków w złotych monetach, * 

W dniu 14, kwietnia zmarł? p. Franciszek 
Place. Służbą wezwała lekarza, który 
stwierdził zgon wskutek ataku serca. Śyn, 
Który w przeddzień wyjechał na leczen e, %9- 
stał wezwany ną powrót. Pogrzeb odbył się 
18. kwietnia. 


PUBLICIS . 94; 


Komunikat Komitetu Tow. Miejsc. 
w Sallaumines 


Jak rok rocznie, tak t w tym roku, Komitet or- 
ganizuje wycieczkę autóbusem, na święto obchodu 
Konstytucji $-Maja, organizowane przez Kongres 
Polonii Francuskiej 3 maja w Lille. Zarząd Komi- 
tetu zwraca się z apelem do zarządów towarzystw 
o wydelegowanie sztandarów, Polonię uprasza O 
wzięcie gremialnego udziału w obchodzie. 

Zarząd Komitetu nadmienia, że po uroczystości 
w Lille, pastąpi wyjazd na zwiedzenie dalszych o- 
kolie oraz odpoczynek w Phalempin 

Zapisy przyjmuje zarząd Komitetu od towa- 
rzystw jak i chcących brać udział rodaków w uro- 
czystości do dnia 1 maja br. Najlepiej zgłaszać 
się do skarbnika Komitetu pana Brylewskiego St., 
20, rue St Omer. 

Zarząd Komitetu przypomina towarzystwom © 
wysłaniu sztandarów, w niedzielę, 29 kwietnia do 
Noyalles s/Lens na uroczystość 80-lecią pracy sa- 
morzęądowej mera miasta, p. Gallet. Wicepremier 
Guy Mollet, wręczy zasłużonemu merowi i wypró- 
powanamu przyjacielowi Polaków Krzyż Kawaler- 

Legii Honorowej w. obecnóści podsekretarza 
Fana 3 Ministerstwą Spraw Wewnętrznych, ©. 
Thomasa i panów Prefektów. 


SALLAUMINES. -- (Wycieczki). —- 1. Do Lilie 
ną uroczystość Konstytucji wyjeżdżamy nutobu- 
sem w czwartek, dnia 8 maja o godz. 8.48. Zbiór- 
ką przed probostwem o godz. 8.50. Zapisy na pro- 
bostwie I u prezeski Kat. Koła Polek p. Szymań- 
skiej. Cana 150 fr. od osoby starszej. 100 fr. od 
dzieci azkółnych. 

2 Okazją do zwiedzenia całego Paryża i odbycia 
pielgrzymki do Lisieux autobusem w dniach 1, 2 
1 8 maja. Nocleg tani, bo na własnych łóżkach 
amerykańskich. Możliwość jednak spania również 


pisy na probostwie jeszcze tylko do czwartku wie 
czorem, Gula 26 maja. 
(—) Ks. Januszczak Mieczysław, 


Sprzedaż na kredyt RUE 
OBUWIE size" 


dziecięce 
luksusowe — sportowe —— robocze 


Etablissements LINE SENS Pe C.) 


31, Arenqe Van Pelt 


hąrcerskie połączone s sróstą rocznicą istnienia, 
oraz p uroczystym poświęceniem sztandaru druty- 
ny. Obchóg odbędzie się, 29. bm. w sali p. Mlina- 
ra. Pocrątek uroczystości o godz. 15.45. 

Program bardzo urorozmaicony. Odegranra toste- 
mie przez zespół amatorski przy drużynie piękna 
ertuks ludowa pt.: „Łobrowianie”. — Bilety sẹ 
gaż do nabycia u poszczególnych harcerzy. — Šer- 
decznie zapraszamy. „Czuwaj!” 


By mieć dobry charakter 

Jak mogna być w dobrym humorze, jeżeli tra- 
wnanie jest utrudnione i cierpi się ns- mdłości, 
wzdęcie, migrenę i*obstrukcję? Lecz wszystko na 
ogół przejdzie, jeżeli się weżmie po kolacji fili- 
tanke gorącej barbaty VICHYFPLORE. Doskona- 
ły ten odwar 3 ziół wpływa dobroczynnie na dzia- 
łanie wątroby, żołądka 1 kiszek. Trawienie jest 
ułatwione. obstrukcja przezwyciężona, charakter 
staje się łagodniejszy. VICHYFLORE: 60 fr. we 
wszygtkich aptekach. — V. 546 P. 5790. (20 st. H.) 


PIŁKA NOŻNA _ 
Nadchodzące spotkania 
w grupie zawodowców 
I Liga 
Czwartek 26 IV. — Sète —- Strasburg. 
Niedziela 29. kwetnia: — Nancy — Bor- 
deaux; Nice — Lille; Sochaux — Toulouse; 
Reims — Rańnes; St-Etienne -—- SŚrasburg; 


Rouhstx -— $ate; Marseille — Lens; Nimes 
<- Stade Francais; Racing — Le Havre. 


U Liga 
Sobota 28. kwietnia: — C.A. Paryż — Tu- 
lon. A 
Niedziela 29. kwietnia: —- Monaco — Can- 
nes; Nantes — lyon; Valenciennes — Alès; 
Montpellier — Amiens; Rouen — Troyes; 
Besançon — Angers; Le Mans — Metz. 


KOLARSTWO >: 
Frankowski poprawia swą lokatę 
w wyścigu dookoła Maroka 


Frankowski zajął tego dnis 17-te miejsce 
i poprawił swą lokatę w klasyfikacji ogól- 
nej. Po'ak zajmuje obecnie 14-te miejsce. Na 
13-tym jest znany kolarz Północnej 
Francji, Deprez. 


NOS PRIX ET NOTRE QUALITE 
sont notre meilleure publicité 


Voici comme toujours un modele de qualite 
que vous prósente ANDRE, votre chousseur. 
Une chaussure “facile” qur vous séduira par 
so ligne-élégante et sportive, la souplesse de 
so nouvelle semelle et son chaussant parfait. 


* 


LE N S-— 46, Place Jean Jaurès, 16 — L 


ZE Z OO RZE ZZOZ ZZO ZZO RZEZ W ZZA Z A Z ZE A A RO ZY O ZZ ZZ ZZOZ ZA 


W domu przeprowadzono poszukiwania, 
lecz na zioto i papiery wartościowe nie na- 
traf.ono. 

"W koach policyjnych i rodzinnych Płace'a 
powstała  Kkonsternacja. Wszycy  głowią 
sę nad rozwiązaniem tajemnicy, która wy- 
jaśniłaby zagin ęcie miliona fr. i złota, 

Są tacy, którzy przypuszczają, że tajem- 
nicę tę nieboszczyk zabrał do grobu i trzy- 
ma ją w portfelu, z którym został podobno 
pochowany. 


NOEUX-les-MINEŚ. — Tow. Starców, Wdów i 
Sierot, podaje członkom do wiadomości, że w nie- 
dzielę, dnia 29, 4. dobędzie swe zebranie u pana 
Lisieckiego o godz. 3 po poł. Z powodu wsżnych 
spraw udział wszystkich członków jest pożądany. 


NOEUX-les-MINES. — („Chcę tam być”, czyłl 
męskie samołlubstwo). 

Józet M. do żony: — Słuchaj Basiu, pogo- 
da obecnie r każdym dniem piękniejsza, słoneczko 
przygrzewa, na niebie ani chmurki, możebyśmy 
tak w niedzielę wybrali się na wycieczkę rowera- 
mi? 4 

Pani Basia zajęta robótką podnosi żywo głowę 
i pyta: 

— W niedziele, czy masz na myśli 29. kwio- 
tnia? 
Mąż: 
jemność. . 
Fani Basla odkłada robótkę, zakrywe dłońmi 
twarz |... płacze. 

Maż: — Ależ doszko, co Ci cię stało, pla- 
czosz? Czy nie chcesz wycieczki? Przecież prre- 
szłego roku tyle ci sprawiała przyjemności. 
Pani Basia (szlocha): Moja Jama miala 
racje, gdy mówiła, robaczysz, przekonasz sie, że 
mężezyżni to samoluby, tylko-o swojej myślę 
przyjemności, tó czego pragnie tons, ło dla nich 
niewiele znaczy... och, och... ja nieszczęśliwa. 
Mąż (zdumiony): Moja droga, gdzież tu samo- 
labstwo, przecież chcę wyjechać razem z tobą, Ta- 
rem spędzimy całe popołudnie. 

„żane: Tak, ale chcesz wycieczki właśnie w 
niedzielę, 29 kwietnia, chociaż wiesz, że już przed 
dwoma tygodniami kupiłam bilety u kolportera 
„Narodowca”, żeby robaczyć znanych amatorów 
i sematorki z Ostricourt, co grają i śplewają vui- 
czym artyści. 

Masaż: Teraz rozumiem! Wybacz, moja droga, 
ale zupełnie rapomniałem o tym! Wycieczkę odło- 
żymy i naturalnie pójdziemy obojo na salę mero- 
stwa. 

Pavi Basia (ociera lry i już uśmiecha 
elo): To dobrze. Ale zg to, te mnie prrestra- 
szyłeś musisz postarać się namówić swoich kole- 
gów z Beuvry i Labourse. Trzeba pokazać amato- 
rom x Ostricourt, że tutejsi Polacy kochają sztu- 
ke, polski śpiew i tańce narodowe. 

Mąż: Uczynię to moja Basiu. 

Pani Basia: Ale koniecznie dziś jeszcze, 
a nuż rabrakłoby biletów! 


A jakże, zgódźże się, zrób mi tę prry- 


MABLES-lcs-MINES. — Zarząd Sekcji Syndyk. 
Chrześcć. przy C.F.T.C. zawiadamia członków, iż 


nus, Bardzo ważne sprawy. O liczny udział prosi 
Zarząd: 
Rewizorzy kusy winni się stąwić o godz. 14.30 
MARLES-les-MINFS. — Nadzwyczajne zebranie 
Sekcji Polskiej F.O, odbędzie się w niedzielę, o 
godz. 10 w lokalu p. Michslczaka. (Obok kina 
„„Variótós”). Obecny będzie członek z Centrali. 


Wabożeństwa i Msze św 


K 
L Mszę św. w miesiącu maju: 


Audun le Tiche — w każdą niedzielę 
i święta. s 

Aumetz, dnia 6. 5. o godz. 10. 

Cantbonne, dnia 6. 5. o godz. 11.50 

Hussigny, duis 18. 5. o godz. 11.30 

Redange, dnia 14. 5, o godz. 11. 

Crusnes, dnia 20. 5. o godz. 8.80 


Cantbonne, dnia 20. 5. o godz. 11.30, 

Nondkeil, dnia 27, 5, o godz. 10. 

Th el, dnia 27. 5. o godz. 11.30. 

Ir. Nabożeństwa 8 

Audun le Tiche — każda sobota w tygod- 
niu, godz. 19.15. 

Aumetz | Crusnes — każdy piątek, o go 
dzinie 18. 

Cantbonne - Villerupt + Thiel — każdą śro 
da, godz. 19.30, w leśnej kaplicy, w kierun- 
ku Cantbonne. 

Hussigny — każdy wtorek, godz. 19.30. 

DL Zebranią matek różańcowych: 

Audun le Tiche, dnia 6, 5. godz. 16, 

Cantbonne, dnia 20. 5. godz. 16. 

Nondke:], dnia 13. 5. godz. 16. 

IV. Ardeny. Serdeczne Bóg zapłać za ka- 
tolicką postawę polskim ośrodkom, które 
zwiedziłem od 30. 3. do 12, 4. jak Blagny 


Carignan, Sedan, 'Nousonville, Sechesult, 
Vouziers, wraz z pomniejszymi koloniami. 


Jestem szczęśliwy, że na szpaltąch „Naro- 
dowca”, mogę stwierdzić, o Waszej Rodacy 
religijności, wierze naszych Ojców, oraz gł- 
bokim przywiązaniu do narodowości polskiej. 
Dla wielu bowiem ojców i matek możecie: 
być śmiało wzorem dumy katolicko-narodo- 
wej. Następny mój przyjazd zależeć będzie 
od Was, W porozumieniu z księżmi tylko 
trancuskimi, proszę mi dać termin 15 dni, 
przed każdym pierwazym miesiąca Kolonia 
natomiast Revin, zwróci się o polskie dusz- 
pesterstwo do micjscowego proboszcza. 
Ks. Ce. Dukic) ©. M 


ay a 


DO WYPIEKU CIAST:: 


zebranie kwartalne odbędzie się, 29 kwietnia o go* | 
dzinie 3 po poł. w lokalu p. Gebki, Café Termi» | 


masie 


À 
H 


4 
ra 
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Zwłoki 16-letniej Solange, 


zaginionej w styczniu w Blois, 
odnaleziono w Indre-et-Loire | TBOTEŚ. — Frzed sadem karnym w Tro; 


Tours, ~- Jeden z rybaków odkrył mad |Zjępowy, 1 kelnerowi, Klemensowi Bailly, któ- 
brzegiem jednej z wysp na Loarze zwłoki | so è tworzył gabi- 
dz ewczyny, w których rozpoznano 16-letnią | do KAR A a oceny hi AM ig 
Solange Pénard. Dziewczyna zamieszkała w| Oskarżony pochodzi z dep. Nièvre, Uro- 
Blois, zagłnęła w dniu 5. styczn a. | [dz się w roku 1914. Jako 18-letni młodzie- 

Wówczas sądzono, że Solange bądź po- | nie, przyjechał do Paryża, by nauczyć się 
pe.niła samobójstwo, bądź też zbiegła. Obec- | fryzjerstwa, Niestety, zawód ten nie spo- 
nie sąd jest inny i wobec znalezienia na cię- | doba? się młodemu Bailly, porzycił go 1 za- 
le tajemniczych okaleczeń, przypuszcza SIĘ, | mieni? sę w kelnera. Za oszustwa jakich się 
że dziewczyna została zamordowana. | dopuścił został pewnego dnia aresztowany 

Se wś żory || osadzony w więzieniu w Fresnes, Tam do- 

Poświęcenie obrazu Matki Boskiej | wiedział się, że w Plessis mieszka į leczy 

w Sartrouville |dr. Piotr Bailly. Po odsiedzeniu kary, Kle- 

Bractwo Różáńcowe w Sartrouville podá- | mens Bailly zapragnąi być „lekarzem”. Boz- 

je do wiadomości, że dnia ô maja br. o godz. | wiązał problem w łatwy sposób, każąc sobie 
15.30 odbędzie się poświęcenie obrazu Matki | wystawić w Sorbonie duplikat dyplomu le- 
Boskiej Częstochowskiej w tutejszym koś-|Karza z Plessis, który tak samo się nazy- 
cie'e parafialnym, dla uczczenia uroczystości | wał jak on. 
i zarazem święta 3-Maja. O jak najliczniej- | Klemens Bailly mając dyplom w kiesze- 
i z okolic Poloni] prosi | ni, wy jechał na południe i otworzył gabinet 
Zarząd Bractwa Róż. | lekarski. Jednak i tam dopuścił się kilku 
sprzeniew'erzeń, za które został ukarany. 

W 1838 roky Klemens Bailly zosta) mia- 
| nowany kapitanem w służbie sanitarnej. Pod- 
| czas okupacji niemieckiej, K. B. został a- 

resztowany | zamknięty w Buchenwaldz e. 
Uwolniony przez Amerykanów, został m'a- 


Były fryzjer i kelner, 
zamienił się w lekarza . 


szy udział tutejszej 


en box OU nowany lekarzem naczelnym dla uwolnionych 
en chamoisó z obozu aż do wyjazdu z Niemiec. 
marron Po powrocie do Francji, sprawa, wyszła 


na jaw, gdy „lekarz” osiedlić się 
w Troyes, Izba lekarska wniosła skargę i 
Klemens Bailly został aresztowany, 

Na rozprawie zeznawało szereg świadków, 
między innymi jeden z kolegów Klemensa 
| Bailly, który z nim siedział w obozie eks- 
|terminacyjnym w Buchenwaldzie. Świadek 
| ten oświadczy:, ża Klemens uratoważ conaj- 
mniej setkę osób od śmierci, 
| ‘Obrońca prosił o łagodny wymiar kary dla 


Pour Messieurs ~ 


2.585. 


oskarżonego. Sąd postanowi ogłosić wyrok za 
tydzień. 

TROYES (Aube). — Bractwo żywego Różańca 
|z udziałem towarzystw katolickich obchodzić bęl 
| dzie w dniu 3 maja święto Królowej Korony Pol- 

skiej, z następującym prógramem: 

Bano o godz. 11.15 Msza: ów. w kościele Bt. Bé- 
| my w intencji Ojcryzny. Po południu o godz. 3. 
| w Domu Polskim, 18, rue Palais Justice, akade- 


BALE - ZABAWY)” 


Zarząd uprzejmie zaprasza wszystkie organiza- 
| MORETE ABN ZDALI BG i TA PE G a 
ABBAS, — (Wielki Ukraiński Wieczór Folklo- 


cjo oraz sranownych Rodaków r Troyes | okolicy 
rystyczny). — W niedzielę 29 bm. o godz. 15.30 ystości. 
odbędzić się w sali „Salle des Concerts" w Arras. | 0 0 "m 
(Rue Ernestal) Wieiki Wieczór Folklorystyczny. wą 
na program którego złożą się tańce ukraińskie Obchód 3-Maja w Gauthereis 
i piosenki ludowe z udziałem trupy ..UKRAINA". „Na obcej ziemi i w obcym kraju pamiętajcie 
— Przedsprzedaż biletów w gali „Salle des Con- | Rodacy o Trzecim Maju” — wszyscy więc pos- 
certs”, począwszy od 26 bm. pieszmy na święto 3-Maja w Gautherets w dzień 
Wniebowistapienia Pańskiego, w czwartek, 35 ma- 
ja 1951 r. 


vole HadSSEU 3 i 


ST. PENIS. (Wielki Bal Wiosenny) — Pol- P Seg 
skie Stronnictwo Ludowe, Koło St. Denis (Seine) 708.78 i 


z elt h y z Bano o godz. 11 — uroczysta suma r udziałem 
zapraszą na Wielki Bal Wiosenny, który odbędzie | 
się w sobotę, 28 bm. w sali Gisquet przy 13, Rue | Wszystkich sztandarów polskich t katolickich; 
| Po południu o godz. 15 — nabożeństwo majo- 


Gisquet, koło nowego kościoła w Saint-Denis, od- ż 
godz. 20.30 do rans. Wstęp 100 fr. — Bufet włas- we. Po nabożeństwie pochód re sztandarami na 


ny. Doborowa orkiestra polska. Dochód przezna- 
czony na samopomoc organizacyjną. 


cie uroczystej 
AKADEMII OśWIĄTOWEJ 
ky ję see za cji 3-ci ajowej; 2. Od 
1. Beferat o Konstytn o majowej; 2. - 
Że ea BĘ DŁĆ enra Peen anera czyt na temat oświsty i szkolnietwa polskiego; % 
o godz. 18 w sali p. Kai (edy : s przys Aktaalne przemówienia; 4. Popisy dzieci polskich; 
; ŻY Zarzad. fé gy chórów polskich; 6: Tańce narodowe 
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bycie calonkówt sympa || w wykonania K.S.M.P. m. 1 è; 7. Inseenizacjó 

tobrazki patriotyczne) niewiast polskich; 8. Wy- 

| stęp Kola teatralnego „Wesołość r 2 prtuczkami 

aktualnymi pt.: „Piękny maja na Bugajo” | „Ory 

| syn pana mówi po polsku”. 

W przerwach przygrywać będzie ochotnicza or- 

| kiestra miejscowych muzykantów polskich. ` 

| Cały dzieś przed kościołem zbiórka na oświa- 

tę. „Kwiatek jako wstęp na akademie. 
daj tm 


Gdy mąż pojechał po towar, żona zbiegła 
„Chcesz mieć dzieci mądre i wesołe, 


gp: h 1 
z pomocnikiem i 800.000 franków!... | ycheesz mieć dzieci madre 1 wersie, daj tm 
ST. UENTLN. — Kupiec Piotr Gautois z | — mową dzieci naszych”. 


Prisches wyjechał ostatnio rankiem po to- | ==- 
war do St, Quentin. Gdy o godz. 17-<j wró- | MONTCEAU-LES-MINES, — (W szóstą 
cił do domu, zastał mieszkanie puste, Nie | rocznicę uwolnienia obozu K. O, „Dachau”). 
byo ani żony, ani pomocnika, 24-letniego | Byli deportowani Polacy i Francyzi z te- 
Alfreda Desfosscz. Z garażu zginął samo- | goź obozu zawiadamiają iż w niedzielę 29. 
chód, z kasy 800.000 franków. | kwietnia 1951 r. odbędą się 2 Msze święte 
Po krótce knplec dowiedział się, że samo- | o godz. $ — polska; o godz, 0. francuska, 
chód został porzucony przed dworcem w St. |z4 śp. kolegów z Okręgu Montcea-les- 
Quentin. Kupcowi nie pozostało nic innego | Mines, zmarłych w obozie i po powrocie 

| jak udać się ua posterunek żandarmeri i|z K. C. „Dachay”. 
| wnieść skargę przeciw Alfrodowi Desfossez. Prosimy tą drogą Rodziny zmarłych, Ro- 
daków | Francuzów o wzięcie udziału. 


Organizator A. G. 


z AA 


| Przed sądem przysięgłych w Metzu 


METZ. —- Algerczyk Tahar Derridż sta- 
nął przed sądem przysięgłych Mozeli oskar- 
| żony o zabójstwo swej byłej przyjaciółki. 
| Dramat rozegra! się w dniu 19, lipca 1950 
jroku. Przyczyną jego było dziecko, którego 
¿ojcem był Algerczyk, a którego u'e chciała 
mu wydać dawna przyjaciółka, wyszła za 
mąż za sklepikarza Zelmeura w Lorquin. 

. .Algerczyk oświadczył na rozprawie, że 


pad! przypadkowo, 
nienaganną przeszłość oskarżonego, który 
stał się zabójcą tylko z mości ojcowskiej, 

go na dwa lata więzienia z zawie- 
szeniem wykonania wyroku. 


anase Za fazie 


Niespodzianką pewnego kupca 
z Prisches |... 


omea ae 


BON Nr. 11 


wręczyć Waszemy dostawcy, 
który da Wara 


BEZPŁATNIE 
trobkę prostka Levurine 


ST UN FkOODUIT incel 


i 


E 


! By zemścić się na merze, 
wzniieciła 17, pożarów 


| ST.-BRIEUC. —- Przed sądem przysię- 
| głych Cotes du Nord odbyła się rozprawa 
przeciw wieśniaczęe Chevance z Senven-Le- 
bart, Oskarżona wznieciła 17 pożarów, przy 
czym sześć u mera gminy, swego szwagra 
| Bazylego Jagu. 

Niewiasta na rozprawie tak jak w śledze | 
twie oświadczyła, iż uczyniła to by zemścćj MORHANGE. ~- Robotnik fabryczny, 
się na merze-szwagrze za to, że chełpił cię, | 19-letni, samotny Tomasz Kubik, zachorował 
iż ona była jego kochanką i że on jest ojcem przed miesiącem. Mężczyzna przejął się 
| jej dzieci. swym stanem tak- dalece, że postaneno- 
E CY ckończyć z życiem. Kubik powiesił się 


Kombatanci w lesie opodal cmentarza wojskowego, na 
| 
| QIE a DÓW ELIA SZR S BASOA 


którym spoczywają żołnierze niem'eccy. 
Zwłoki jego odkrył czeladnik rzeźnicki Re- 
Okr. Valenciennes Zw. b. P.0.W.N. vá Henri, podczas spaceru po lesie. 
Zarząd okręgowy "Związku b. człon. P.O.W.N. PT YEN 
Valenciennes zwołuje roczne walne zebranie, naj Rocznica K 3-cio w 
aledatele,| ŚR lodinio or godi. 10. rano, w: osłh| opera = pr drag ej 
| „Chateau Mathieu”, rue des Martyrs w Anzln. ł wsio m 
|| Każde Koło wysyła co najmniej trzech delega-| `` Celem wspólnego uczczenig. roczi cy Kon- 
tów. Obecny będzie prezes zarządu gł. kol. Jaś-| stytucji majowej, odbyło się w Theodore 
niewicz. Ważne wyjaśnienia w sprawach kart kom- | (Ht, Rhin) zebranie przedstawicieli nastę- 
i batanckich. © punktualne przybycie prosi pujących ji X. Okręgu Polskiego 
| ZABZŚD. | zjednoczenia Katolickiego Okręg C.Z.P. AJ- 
pe=nietzo e ; zacja, XI. Okręg Rez. i b. Wojsk Alzacja, 
|  HAILLICOUBT, 6-tks. — Koło członków P.Q.| Kota Grenadierów 8.P.K. Muluaa, Hufca 
i W.N. zwołuje zebranie, dnia 29 kwietnia o godz. harcerzy Alzacja, Koła Rez. į b. Wojsk. The- 
ani sali P: mow Prosi się członków o punk» odore į Komitetu niezależnego Tow. Miejsc. 
tualne przybycie. 
| Theodore. 

HOUDAIN. — Stow. Bar. i b. Wojsk. odbędzie Ke “ae p 4 
|= zebranie, 20 bm. o góda 14.80 w sali pana By, wig dr re praw odnoś 
| Pawłowskiego. Zarząd prosi o punktualność i o, wspó polski poka 
i liczne przybycie ponieważ Koło bierze udział w -cio majowej, postanowiono tę uroczys 
| 25. rocznicy Kots Polek tm. król. Jadwigi. zorganizować w miejscowości Theodore. 


BBUAY-n-ARTOJS. — Zebrąnie Koła P.0.W.N. organizacje i nie- 
odbędzie się 29 kwietnia o godz. 15 w sali p. Ku- 
kiełczyńskiego. Bardzo ważne sprawy. Zarząd pro-| Mii w tej najbardziej polskiej patriotycznej 
si członków o liczny udział. ._ manifestacji. 

DIYION. — Stow. Ber. i b. Wojsk. odbędzie ewe 8 Program: 
zebranie miesięczne w niedzielę, 29 kwietnia br. uj Godz. 11. zbiórka pocztów sztandarowych 
p. Beugin o godz. 15. Sprawy ważne. ji przywitanie gości; 

WAZIEBS . NOTBE DAMY. — Koło Bor. i b.| GOdzĄA1.15 pabożeństwo; 
Wojsk. zwołuje'swe zebranie ną niedzielę, dnia 29} Godz. 15 uroczysta akademia w sali ko 
kwietnia o goda. 16 w eali p. Napierały. Bardzo palnianej. 
ważne sprawy. (odnalezienie sztandaru). Upraszaj W czasie uroczystości zbiórka ną szkolnic- 
się przedstawiciel! głównego zarządy Raz i D.|two polskie we Francji, 
Wojsk 6 przybycie na zebranie. Przybycie wszyst Komitet: 
kich członków konieczne. 


dziani. 
wiceprzew. P asecki T. prez. IX. Okr PZK 
HAUTMONT. — Wolo Z.U.P.B.O. urządza wy- sekret, Siwiec Kaz. R am Bonviller 
ciecake do Antwerpii (Beigta). Zapisy przyśmudą: skarb Nowak J. Koło R. i b. W. Theodore, 
Grzelak Adam. Allée Centra! 165; Lewandowski łonkowie: Ka Det ki W pa + TX. Okr 


Jan, Cité Dembiermont 2, Hautmont. Bliższych in- 
formacji udziela się na miejscu. P.Z.K., Zawierta Jan, praz. Koła Gren. SPK. 


1 rozpaczy popełnił samobójstwo 


Na Neuf Meni? zapisy przyjmuje Szczepkowski, Mulhouse; Król Fr., prez. Komitetu niezal, 
1a Paix. ~ 7 


i Zygmunt 88, rue de Theodore. « i 


oo i ZO LAKE) 


do wzięcia udziału w tej religijno-patriotycznej , 


| Leverrier, Paris (6%). Metro: Vavin lub N.D. des 


salę kopalniana, gdzie bezpośrednio nastąpi otwar, podaje do ogólne wiadomości wszystkim członkom 


l 


| 


Sympatycy mile wi-| Przew Łukaszowski A. prez Kóła R. i b w.| 


ABENBEBG 
król. Jadwigi wspólnie z Tow. św. Barbary, ob- 
chodzi 29-lecie istnienia swego, dnia 29 kwietnia 


|Bractwa Różańcowe | Sokół 


O OTOZ A WOLE i i 
| BBUAY, 6-tka, —- Bractwo Różańca żyw. odbę- | Komunikat Okr. V. Zw. Sokołów Pol. 


jdzie w piątek, dnia 27 kwietnia o godz. % po poł. 


"wę Francji 
swe kwartalne zebranie w pątronaży na 7. Swe i } b We). CRP, 
sad ś 6 Tb a Zarząd Okr. V. podaje -do wiadomości wszyśt- 
członkinie o jak najliczniejszy udział oil kim gniązdom Okr. V., że 29-lecie gniazda Harnes 


odbędzie się, dnia 29. 4, w sali pana Gruchały. 
BRUAY en ABTOIS. — Bractwo żywego Bóżań- | Wszystkie gniazda okręgu V. zobowiązane są do 

ca odbędzie gwe zebranie, dnia 26 kwietnia br. | udziału w obchodzie, Zarząd Okr. V. 

| Zelątórskie o godz. 4; zebranie ogólne o godz. 4.20. PRZEM PE 


j Sais p; Kuklelczyńakiego. Q liczny udzia proti | THIVENCELLEŚ. — Tow. gimn. „SOkół” urzą” 
i dza 29 .bm. w sali druh. Kubiaczyka z okazji rocz- 
i nicy odzyskania swego sztąndaru zaginionego 
P olki | przed 9 laty, zabawę taneczng wraz 2 wyborem 
| królowej sokołów. Początek o godz, 20. 


NOEUN-les-MINEŚ. — Tow. Polek im. „Dle- | 
Stowarzyszenia MAężów Katolickich 


wiey Orleańskiej”, zawiadamia swe: członkinie, iż 
bierze udział w niedzielę, 29 kwietnia w 25. rocz- 
nicy Tow. Polek im. król. Jadwigi w FHloudain. 
Wyjazd autobusem. Zbiórka obok kościoła św. | Okręg Douai Związku Mężów Kafol. 
Barbary o godz. 18.30. O liczny udział prosi Walne roczne zebranie Okręgu Douai Mężów 
Zarząd. Katol. odbędzie się w niedziele, dnia 29 kwietnia 
Tow. Polek im, | o godz. 18 w Douai w sali „Les Enfante do Ga- 
yant”, rue de Ferronniers (50 metrów od Place 
d'Armes w stronę dworca), Każde towarzystwo 
winno wysłać 3. delegatów. 
KOCH Fr., prez. dkr. Dona! 


s.t 
.". 


| MAZINGARBE, 2-ks. — tow. Mężów pod wezw. 
św. Kazimiorra podaje do wiadomości członkom, 
iż wieczorek Towarzystwa odbędzie się we wtorek 
1 maja po południu punktualnie o godz. 4 w sail 
p. Bajona. Prawo do wieczorku mają członkowie 
t ich żony. Prosimy członków o zabranie ze sobą 
talerza, filiżanki oraz widelca. 

Walczak Ludwik, prezet, 


+ WALLEBS. — 


br. w sali patronażu. Na powyższą uroczystość 
zaprasza się wszystkich rodaków z Arenberg. Po- 
czątek o godz. 16, Ranó o godz. 10.30 Meza św. na 
intencję towarzystw ł za zmarłych członków. 


KSMP 


HAILLICOLBT, 6-tka. — K.5.M.P. zawiadamia 
wszystkie towarzystwa, 
grach o mistrzostwo ping-pongowe. 


iż nie bierze udziału w 
Zarząd. ; 


Tow. Hodowlane 


. NOEUX-les-MINES. — Tow. Hodewli Drobiu, 
podaje swym członkom oraz zwolennikom do wis- 
domości, że zebranie kwartalne odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 kwietnia o godz. $ po poł w 
Ważne sprawy. Goście 
Zarząd. 


Po zakończeniu pracy 
chcielibyście. dobrze wypocząć 


Trzeba Wam na to wygodnego ŁÓŻKA, 
które znajdziecie w firmie: 


MAYEUR - DESSAUX 
BRUAY-en-ARTOIS, blisko „Stade-Parc” 
Specjalność: 


Łóżka pierwszorzędnego gatunku 


sali polskiej ul. 
mile widziani. 


Moussy. 


ilarecerstwo 


TBOTES (Aube). — W niedzielę, 29 kwietnia 
br. o godz. 4. po poł. w Domu Polskim, 18, rue 
Palais de la Justice odbędzie się zebranie K.P.H. 

Z powodu bardzo ważnych spraw, a między in- 
nymi obchodu $-Maja i świętą Matki Boskiej, 
Król. Korony Polskiej, o obowiązkowe i punktual- 
Zarząd. 


ne przybycie wszystkich członków prosi 


KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


P.S.L. , 


kazania 2 

BABLIN. — Zebranie Kols P.5.L. odbędzie się 
w niedzielę, 29. 4 o godz. 4 w sali polskiej. Spram 
wy.. bardzo ważne; uchwalenie daty poświęcenia 
sztandaru. 

SARTBOUVILLE. —- Kolo P.S.L. podaje do wia 
domości, że dnia 29 kwietnia br. odbędzie swe 
miesięczne zebranie w sali „Chez Rocher" o godz. 
15.30 z udziałem prelegenta z Okręgu Paryż. Z po- 
wodu bardzo ważnych spraw obecność wszystkich 
członków pożądańa. Sympatycy mile widziani. 

Zarząd, 

DENAIN. — Zarząd Koła P.S.L. podaje do wia- 
domości członkom, że zebranie odbędzie się dnia 
29. 4. br. o godz. 15.30 w siedzibie zebrań pl, Gam- 
betta. Ważne sprawy. 


PABYŻ. — Zarząd Koła P.S.L. zawiadamia, że 
miesięczne zebranie Bołą dobędzie się w niedzielę, 
dnia 29. 4. br. o godz. 14.30, w lokalu: 4, Rue 


S. O©LŚNWICKI 


Tłumacr Przysięgły przy Sądach francuskich 


106, rue Jouffroy — PARIS XVII 
Metro: WAGRAM Tá. WåGram 88-91 


Tłumaczenia urzędowe do ślubów, națuralizą- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sędowe, cywilno i karne. 


a W Z zza 
44440005004050090206090000004000000009050004000302050005002 
cażycie małej dawki proszku 


BOPME ZURA 


taru, bólu głowy ttd. 


We wszystkich aptekach - 
Laborat. Picot, Calals, V.P. 21.697 


A. Legrand - Musique 


22, r. des Escaliers, BRUAY (P. de C.) 


Champs. Obecność członków obowiązkowa. 
Zarząd Koła. 

THIONVILLE (Moselle). — Zarząd Koła P.S.L. 
podaje do ogólnej wiadomości tutejszej Polonii, 
że w niedzielę, dnia 29. 4. br. odbędzie się zaba- 
wa wraz z przedstawieniem. Zaprasza się całą Po- 
lonię z Thionville. Początek o godz. 13 w Hotel 
de France. 

THIONVILLE (Moselle). — Zarząd Koła P.S.L. 


UP”"--FONOGRAFY-- PŁYTY polskie 
— Wszelkie marki == 
Katalog bezpłatny Udziela się kredytu 


jak i sympatykom, że we wtorek, dnia 1. 5. br. 
odbędzie się niiesięczne zebranie Koła w sall ze- 
brań, Cafó dela Victoire, 50, rue Vauban w 
Thionville. Żebrahie odbędzie się o godz. 17.20. || 


Śtrjezcie Sie O 
OBSTRUKCJI . 


Pijcie wieczorem I filizankę HERBESAN a pozbędziecie 
się obstrukcji HERBESAN jest łagodny ; jest to 
mieszanina. skladająca się z 14 zioł własciwie dobranych, 
które działają łagodnie na uarzady trawienne, "nie po- 
wodując przyzwyczajenia doń organizmu. HERBESAN- 
zdrowie poprzeź zioła - : 


ESA 
POMŻE Jtota 


ISA 2797 P 206 
Sprzedaz we 
wszystkich aptekach 


HERB 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P. de G.) 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercię oprócz adresu podać należy w lewym od dołu bardzo 
aźnymi cyframi numer, kióry zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia. 
Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, eco zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonia|- 


ne” pod numerem nie uja l 
© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubrykę 


wnianty. 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


e Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. l 
300. tr. 


Wolne. miejsca 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wiersz) 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Kupno — Sprzedaż = 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy . 
za każdy dalszy wiersz doliczą: się 100 fr.) 


Do sprzedania w śródmieściu Lens, wolny ładny 
DOM handlowy g dużę wozownią (nadającą się 


SŁUŁŚCA do wszelkiej pracy domowej, od lat 
18 do 25, potrzebna do małżeństwa t 8-letnim 
dzieckiem. Całkowite utrzymanie. Płąca 10.000 fr. 


I na garaż). Zapłata w połowie gotó n 
miesięcznie. — Zgłoszenia do: Vêtements JULES, wz erą ya assie do: e Alona s = 
818, Rue Léon Gambetta, LILLE (Nord). -(1004)| Rue du 14 Juillet, LENS. (1008) 


Młode małżeństwo z 2-dzieci poszukuje poważ- 
uoj SŁUŻĄCEJ do pracy dómowej (bez prania). 
— Zgłosz. pod adresein: 196, Bld. Clómenceau. 
(989) 


MĘŻCZYZNĄ (emerytowany), „„majstar-klepką”, 
znający się na wszelkich pracach, potrzebny na 
sezon letni (od 15 maja do końca września). — 
Utrzymanie i mieszkanie na miejscu. — Oferty 
ò „Narodowca” pod nr. 863. 


Różne 500 fr. 
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: ` 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY Ważne na ceis Francję 


w sprawach śluby, naturalizacje, metryki ror- 
wody. pełnomocnictwa, sprówadzanie rodzin. USA, 
Kanada, Australia, DP. Ministerstwa, Pretektu- 
ry. Konsulaty. — Fxpert ~ Tradueteur — Jur. 


M IAROSZYK. 59 Bld Poniatowski. Paris 12 


Wydzierżawię RAWIARNIĘ, najchętniej w ko» 
lonii polskiej. — Oferty szczegółowe do: DOLIR- 
SRA, 8, Rue Guy Moquet, PARIS (17-0). (398) 


ROUBAIX (Nord), 


Tłumaczenie urzędowe 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy‘ 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


PIEKARZ - CUKIEBNIK, z 16-letnią praktyką, 
poszukuje pracy w swym zawodzie, najchętniej w 
dep. P-de-C€ lub Nord. — Oferty do .,Narodow- 
ea' "pod nur. 904. 


Poszukuje WSPÓLNIKA posiad. samochód |! b 
ii WSPÓLNICZKI do otworzenia tatsoligotorai 


ë i księgarni choćby objazdowej, — ; 
Matrymonialne 600 fr. LCZARSKI. 42 Rus des Tuia Da 


Tadeusz PE . 42, Rue deg Tul 
8t-FLÓUR (Cantal). "R 
(zę ogłoszenie nie przekr. objętości $ wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


'mpriumerie M. Kwiatkowski = Lens 
Le Górant Léon GARSTKA > LENS 
3 Travauz ezrócutóa par des ouvriers 
eyndiqučs Travatileure du.  Livre 


. 

POLAR, kombatant, lat 55, pracowity (praca 
stała), zdrowy, bez nałogów, pragnie poznać wese- "z 
łą przyjaciółkę, Polkę, do lat 50, w celu matry- 
monialnym. ~- Oferty z fotogr., za zwrot której 
„Narodowca' pad nr: 100%. 


ręczy, do 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


